budżetowe zamknięcia 
stytucyj 
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Cena egz. 20 groszy. 


Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt. 

Do „Dziennika“ dołącza się eo tydzień „SPORT POMORSKI, 
Redakcja otwarta od godziny 8—12 przed południem i od 5—6 po południu, 
Redaktor naczelny przyjmuje od godziny 11—12 przed południem, 
Rękopisów niezamówionych nie zwraca się, 

Redakcja i Administracja w Bydgoszczy, ulica Poznańska 30. 

Filje: w Bydgoszczy, w. Dworcowa 2 — w Toruniu, ul. Mostowa 17 
w Grudziądzu, ul. Groblowa 5. 
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Przedpłata wynosi w ekspedycji i agencjach 2.75 zł, miesięcznie, 
8.25 zł, kwartalnie; przez pocztę w dom 3.11 zł. miesięcznie, 9.33 zł. kwartalnie. 
Pod opaską: w Polsce 5.00 zł, do Gdańska 4.00 guld., 
do Niemiec 4.00 mk., do Francji i Ameryki 7.50 zł. miesięcznie, 
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, 
strajków itp., wydawnictwo nie odpowiada za dostarczanie pisma, 
a abonenci niemają prawa do odszkodowania. \ 


Refleksje seimikowe. 


„ „Aby byli jedno“. 


Dnia 12 lipca trzydniowa szósta se- 
sja sejmiku wojewódzkiego w Pozna- 
niu, dobiegła do końca. Nie meritum 
obrad budzi zainteresowanie publi- 
czne, skoro na nie składają się różne 
sprawy gospodarcze, jak budżet 
związku komunalnego województwa 
poznańskiego na rok 1928/29 obraca- 
jacy Się w 20-u miljonach złotych, 
różnych in- 

"krajowych, podniesienie 
dla personelu urzędniczego 
krajowego, zmiana nazwy „krajowy” 
na „wojewódzki” itd. itd., z wyiat- 
kiem może kwestji, czy poprzeć lot- 
nictwo polskie gwarancją półmiljo- 


„nową zł dla Spółki Akcyjnej „Aero”, 


czy nie poprzeć, która roznamiętniła 
na chwilę umysły, wszystkie inne 
sprawy za sznurkiem uchwalono pod 


-batuta energicznego, pełnego humo- 
su nowowybranego marszałka sej- 


miku dr. Banaszaka, prezesa NPR-u. 
I gdyby w ubiegłej sesji sejmikowej 
chodziło tylko o wymienione sprawy, 
wszelkie refleksje na temat sejmiku 
byłyby zbyteczne. Co jednak uczyniło 
sejmik rzeczony nadwyraz interesu- 
jacym, to był moment polityczny, 
który stał się dominanta całych ob- 
rad a objawiał się przy wyborach. 
wszystkich od najważniejszych aż do 
najpodrzędniejszych, — Wybory za- 
wsze wywołują pewne antagonizmy 
polityczne czy społeczne, ale nigdy 


w dziejach naszego sejmiku nie obja- ! 


wiły się te antagonizmy z taką siłą, 
jak w obecnej sesji sejmikowej. Cze- 
mu ten objaw przypisać? i 
Pierwszy raz wystaąaplło w tej sesji 
ma arenę publiczną z aneksyjnym 
programem zorganizowane stronnic= 
two ludowe Piast w liczbie 25 człon- 
ków ze swym przywódcą partyjnym 
prof, Michałkiewiczem. posłem sej- 


<- mowym. Obok niego równie silną or- 


ganizacj;ę okazał się NPR. prawica, 
licząc 21 posłów prócz pieciu z nimi 
sprzymierzonych Chadeków. Wy» 
mienione te stronnictwa, reprezentu- 
jące szerokie masy chłepskie i robot- 
micze, a stejące na gruntie polsko= 
katolickim, porozumiały Się ze sobą, 
celem cpanowania sytuacji w sejmi- 
ku i w całym samorządzie, Licząc zaś 
na 79 posłów obecnych w sejmiku 47 
do 49 głosów, mieli wszelkie szanse 
potemu. Wobec tego wszystkie inne 
stronnictwa, a więc t. zw. bezpartyj- 
ny klub (12 urzedników starościń- 
skich, 6 ziemian, kilkunastu Młodo- 
polaków z Ciszakowcami i 2 socjali- 
stów) skupili się w rządowym bloku 
lewicy, liczącym 31—33 głosów. En- 
decki fragment, liczacy 6 posłów, 
przeważnie się absentował. 

Że taki antagonizm 2 bloków po- 
wsłał, zasługa to czy wina dr. Michał- 
kiewicza, który się stał spiritus mo- 
wens, decydującym czynnikiem po 
jednej stronie, a kamieniem zgorsze- 
nia po drugiej stronie, dlatego, że 
Małopolanin ośmielił się owładnąć 
wiełkonelskiem społeczeństwem i sa- 
morządem wielkopolskim. 

Czy kto bowiem zajmie przyjazne 
czy nieprzyjazne stanowisko wobec 
prof. Michałkiewicza, to jednak chcąc 


Wałldemaras, niedocz 


Ryga, (AW.) Wpływowy organ łotew- 
ski „Jaunaskas Żinios* przynosi sen- 
sacyjną wiadomość o mającym nasta- 
pić przesileniu na Litwie. Ustąpić miał- 
by premjer Waldemaras, którego zastą- 
piłby minister wojny Daukantas. Prze- 
silenie to pismo komentuje jako wynik 
różnic istniejących w poglądach prezy- 
denta Smetony i Waldemarasa na poli- 
tykę Litwy w stosunku do Polski. Nie- 
przejednane stanowisko Waldemarasa 


wobec Polski tłomaczy się jego speku- | 


łacją na wybuch wojny pomiędzy So- 
wiełami a Polską, | 


Litewskie koła państwowe, grupują- 
ce się kolo Waldemarasa uważają za- 
targ zbrojny pomiędzy Polską a Sowie- 
tami za nieunikniony. Nawet gdyby 
Sowiety okupowały Wiino i nie chciały 
go zwrócić Polsce, Waldemaras uważa 
to zą dogodniejsze, lepiej bowiem jest 
aby Sowiety a nie Polska. były w posia- 
daniu tego miasta (!!) Z temi chorobli- 
wemi poglądami. nierzgadza: się. jednak 
prezydent Smetona i to właśnie stano- 
wi tło rzeczywistego przesilenia 


ROSA 
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Wyrzysk, 18 lipca. 
Korespondent nasz telefonuje: 
Dzisiaj rano o godzinie pół do siód- 
mej autobus komunikacyjny spółki ko- 
j mandytowej w Łobżenicy, kursujący na 
linji Łobżenica — Wyrzysk — Osiek 
przy zjeżdżaniu ze wzgórza spadzistego, 
| kilometr przed Osiekiem, wskutek ukrę- 
! cenia się osi wpadł na drzewo i prze- 
wrócił się razem z pasażerami. 
Żona gospodarza Wnuka z Koszto- 
wa poniosła Śmierć na miejscu, sto- 


f Meksyk, 18. 7. (tel. wł.) Nowowy- 
| brany prezydent Meksyku gen. Obregon 
został 17 bm. zamordowany niedaleko 
miasta Meksyku. Zamachowcy oddali 
do niego 5 strzałów. \ 

Obregon był sprawcą rewolucji woj- 
skowej w 1920 r. i został wówczas obra- 
ny prezydentem. Był nim do roku 1924, 


być w zgodzie z prawdą, stwierdzić 
musi, że ten utalentowany Maiopola- 
nin zdobył sobie lub sięga po władzę 
dyktatorską w wielkopolskim samo- 
rządzie i społeczeństwie. 

Dlaczego ten fakt stał się możli- 
wym? Prof. Michałkiewicz wyszedł 
ze szkoły i otoczenia posła Witosa, 
który, jak wiadomo, mai lisa i niedź- 
wiedzia w zanadrzu, posługując się 
wedle potrzeby jednym czy drugim. 
Inteligentny profesor przerósł swego 
mistrza i w jedwabnych rękawicz- 
kach sprytniej i przezorniej potrafi 
najbezwzględniej w świecie wyzy- 


ć e 


Straszny wypadek w Osieku. 
Autobus łobżenieki uderzył o drzewo i przewróci się 
'z 15 pasażerami. 


| Nowy prezydent Meksyku 
zamordowany. 
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Ryga, 18. 7. (tel. wł) Z Kowna do- 
noszą, że Waldemaras odbył 17 bm. 
konferencję prasową z przedstawiciela- 
mi dzienników krajowych i zagranicz- 
nych. Waldematas wygłosił przemó- 
wienie, w którem m. in. oświadczył: 


Litwa w dotychczasowych rokowa- 
niach z Polską wykonywała zalecenia 
grudniowej rezolucji Ligi Narodów (?). 
Polska zaś usiłowała zmusić Litwę do 
uznania status quo (dotychczasowy 
stan posiadania), na co Litwa niechce 
się godzić. Litwa proponuje zebranie 
plenarne konferencji królewieckiej na 
czas po 15-tym sierpnia. Waldemaras 
zapewniał w dalszym ciągu, że żadnych 
manewrów litewskich nad granicą pol- 
ska nie było. Przemówienie swoje za- 
kończył następującemi słowy: W meżli- 
wość wybuchu wojny polsko-litewskiej 
w razie rozbicia się rokowań w Królew- 
eu nie należy wierzyć. Wojna z Litwą 
| wywołałaby bowiem wojnę Światową, 
i anw Polece. niema, śmiałka, .któryhy, w. 
| tych warunkach zdecydowal się na woj- 

ng“ 


nw ry m nr 


larz Niebandt z Wyrzyska ma złamaną 
mogę, ciężko pokaleczony jest konduk- 
tor autobusu, Duszyński z Łobżenicy; 
12 innych pasażerów odniosło mniej 
groźne obrażenia cielesne. - Wszystkich 
przewieziono do szpitala w Wyrzysku 
i opatrzono. Szofer wyszedł z katastro- 
Íy. bez szwanku. 


ekawszy się jei, będzie musiał ustąpić. 


Oławie" 


Na: miejsce wypadku zjechała na-' 


tychmiast komisja sądowo-lekarska z 
Wyrzyska. Za nią podążyły tłumy za- 
niepokojonej ludności. 


ustępując miejsca znanemu  prześla- 
dowcy katolicyzmu Caliesowi, ponieważ 
konstytucja nie pozwalał na ponowny 
wybór. W międzyczasie zmieniono 
konstytucję i 1 lipca br. Obregon został 
obrany prezydentem Meksyku jako je- 
dyny kandydat. Rządy miał objąć w 
grudniu. 


skać sytuacje czy błędy przeciwni- 
ków, czy Słabość, łatwowierność lub 
niedołęstwo sprzymierzeńców. Stąd 
stał się u nas pierwszorzędnym nie- 
tylko agitatorem, ale i organizato- 
rem chłopskim. 
Chłop wielkopolski dotąd nie po- 
siadał organizacji politycznej, był 
tylko karnym Szeregowcem w walce 
ekonomiczno-rasowej za czasów pru- 
skich pod komenda przywódców zie- 
miańskich czy narodowo-demokraty- 
cznych: Pierwszorzędny to materjał 
społeczny. Tężyzna jego okazała się 
| w walce kulturnej, niemniej we wal- 


a an f 


Ferae TT ED OE e a EZ ZOO RZA 


Przyłażń litewsko - sowiecka. 


"Kowno, (AW.) Członek komisarjatu. 
ludowego dla 
ZSSR, Stomoniakow, zatrzymał się w 


podróży do Niemiec na jeden dzień' w, 
Kownie i złożył przy tej sposobności wi- 


zytę Waldemarasowi. 


Aresztowania na Litwie. 


Kowno,-(AW.) Aresztowany został 
poseł Kedys w chwili przekradania się 


aresztowano jego %+ch współpracowni- 
ków, z których dwaj są policjantami, 
jeden oficerem i jeden kupcem. Zosta- 
li oni w swoim czasie zaopatrzeni w 
broń przez posła Kedysa i otrzymali 
polecenie organizowania puczu między, 
Mereczem a Olitą. 


O wyjazd marszałka Piłsudskiego. 


ce z kakatyzmem, usiłującym wy-' 


właszczyć Polaków ze ziemi.. Prze: 
cież Drzymała stał się nieśmiertel- 
nym przedstawicielem chłopa wiel» 
kopolskiego w walce o ziemie ojców. 

Dotychczasowi przywódcy ludu, 
szlachta czy narodowcy, traktowali 
chłopa jako małoletnie narzędzie wy- 
borcze, nie potrafili czy nie chcieli 
w nim uznać pełnoletniego współ- 
obywatela. Wprawdzie ruchem ludo- 
wym zajmował się i kierował od 40 
lat redaktor Kulerski i niepospolite 
zasługi położył około utrzymania 


prawowierności katolickiej i polsko-, 


ści wśród ludu, nie potrafił atoli lu- 
du praktycznie zorganizować. Uczy- 
nił to dopiero Małopolanin dr. Michał. 
kiewicz i zebrał plon długoletniej 
pracy zasłużonego obrońcy ludu Ku- 
lerskiego. Kulerskiego jednak zawi- 
stni kierownicy polityki narodowej 
usiłowali w opinii publicznej opluć, 
osmarować, utrącić tak. samo, jak to 
uczynili Stańczycy.z ks. Stojałow- 


skim w b. Galicji, by mu odebrać, 


rząd dusz chłopskich i wyborców. 


„Zamiast pożyteczną siłę, choć nie- 


raz błądzącą może, pozyskać dla 
współpracy katolicko-narodowej — 
marnowano własne siły i siły ludowe 
w bezpłodnej walce partyjnej. 
Pariachą tę politykę marnowania 
sił polskich w bezpłodnej walce par- 
tyjnej prowadzi się dziś niefrasobli. 


wie bez opamiętania wciąż, mimo, że. 
zagraża - 


społeczeństwu polskiemu 
nietylke czerwone widmo komuni- 


styczne i wszelkiego rodzaju radyka= 


łizmy z wewnątrz, ale z zewnatrz od- 
wieczny wróg Słowiańszczyzny. 


Sytuację tę u nas wyzyskał Spryt-, 
nie Małopolanin, zorganizował chło-, 
pa wielkopolskiego, grając na jego: 


instynkcie klasowości i stał się w ten 
sposób potęgą pierwszorzędną na te- 
renie wielkopolskim, zwłaszcza, że 


spraw zagranicznych 


przez granicę polsko-litewską. Obecnie. 


Warszawa, 18..7. (tel, .wł) W: 
przyszłą sobotę: wyjeżdżą Piłsusdki dot 
Druskiennik na. pobyt kilkutygodniowy: 


APAIN Y 
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|. szanując przywiązanie ludu naszego 


do wiary, poryskał į kilku księży dla 
stronnictwa, a ks, prchoszcza Kledzi. 
ka wysforował nawet na wicemar- 
szałka sejmiku wojewódzkiego. Je- 


żeli moment ten jest dodatnią strona 


działalności małopolskiego organiza- 
-tora ludu wielkopolskiego celem e- 
mancypacji chłopa z pod zawisłości 
od wyższych stanów, to z drugiej 
strony wniósł on do tej cnancypacyj- 
nej pracy nad ludem element u nas 
niepożądany i dotąd u nas nieznany 
nienawiści klasowej do ziemiaństwa, 
moment zapożyczony z nieszczę- 
snych dziejów Galicji. Jeżeli kto, to 
profesor literatury polskiej powinien 
wpajać w serca nietylko młodzieży, 
ale młodocianego Indu Szczytnte ha. 
sło Krasińskiego „Z szlachtę polską, 
polski lud”. Przyznajemy, że dzisiej- 
sze ziemiaństwo nie stoi na wysokim 


poziomie ziemiaństwa naszego z 1840. 


łub 1850.r., owych Maciejów Mielżyń- 
skich, Antonich Łąckich, Teodoców 
Mycielskich, Stabiewskich czy Po- 
tworowskich Gustawów itd. itd. nie 
możemy nie potępić taktyki dzisiej- 
szych epigonów rozbijania przekup- 
stwem stronnictw chrześcijańskich, 
łub zwalczania oszukańczemi ode- 
uwami niemiłych przeciwników, po- 
tępiamy  pogardliwe traktowanie 
siermiężnego brata lub sporadyczny 
miechrześcijański ucisk albo wyzysk 
robotnika przy lada sposobności — to 
(wszystko się mści, bó mścić się musi 
i jest wodą na młyn czerwonej agi- 
tacji. 

Nie takiemi sposoby zdobywali so- 
bie serca ludu wielkopolskiego Dezy- 
derowie Chłapowscy lub Patęonowie 
Jackowscy. 


, Z tem wszystkiem walka bezwzglę- 
üna z ziemiaństwem, jaką zainaugu- 
„rował u nas prof. Michałkiewicz, nie 
Jest uczciwą i słuszną walką z błędami 
ziemiaństwa, jest robotą partyjną, A nie 
patrjotyczną lub obywatelską. Nad 
ziemiaństwem mimo jego błędów i 
wad, nie może nrzejść do porządku 
dziennego myślący z uczciwy Polak, 
mie też wałka klasowa, lecz harmonja 
społeczna winna być cslem polskiego 
polityka, i dlatego też prof. Michał- 


kiewicz mimo wszelkich zalet idol | z 


ności nie jest wytrawnym mężem sta- 
nu, lecz tylko partyjnikiem, jak 
wszyscy Nadpolacy, Nadkatolicy, u- 
ymrpujacy sobie patent nieomylności. 
Kto tradycją : przeszłością poniewie- 
ra, ten przyszłości nie buduje. 


W interesie prawdy atoli stwier- 
dzić musimy, że co do wyboru na 
marszałka Wydziału Krajowego, — 
najwyższe stanowisko w samorzą- 
dzie wielkopolskim, — prof. Michał- 
kiewicz wyraźnie zgłosił swoje „des- 
interessement', błędem atoli z jego 
strony było, że ten wybór przyjął 
Małopolanin, boleśnie drażniąc am- 
bicję i dumę Wielkopolan. Ci zaś, co 
go wybrali, naprawdę podstawili mu 
stołka w dosłownem znaczeniu, jak 
przyszłość najbliższa okaże. 

Chłopi żaś nasi w sejmiku, garnac 
się chciwie na wszystkie stanowiska, 
czy do nich dorośli czy nie, jak dziw- 
mie przypominają naszą szlachtę z 
XVI. wieku, która pozbywszy się ku- 
rateli możnowładców, przez kilka lat 
dziesiątek reformowała całą Polskę, 
wdzierała się we wszystkie dziedziny 
Zycia, nawet w dziedzinę kościelną, 
tworzyła kościół narodowy, popeł- 
Miała błąd po błędzie, pchała mimo 
wszystko sprawę polską naprzód, do- 
Kkonała rewindykacji królewszczyzna, 
stworzyła z nich stały skarb i wojsko 
— niestety za małe — przyłożyła ręki 
do wiekopomnej Unii Lubelskiej pod 
madra ręką Batorego i Zamoyskiego 
dokonała cudów; w rękach Zebrzy- 
dowskich tub Lubomirskich kurczy- 
ła Ojcżyżnę. 

' Dziś chodzi głównie o. ło, czy przy» 
wódcy ludow; odegrają u nas rolę Za. 
moyskich na korzyść państwa i na- 
rodu, czy tylko rolę warcholska Ze- 


„DZIENNIK BYDGOSKI" czwartek. dnia 19 lipca 1928 roku = - — 
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-_ Przyjazd Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej do Poznania. 


Zwycięstwo idei państwowej nad partyjnictwem. 
(Korespondencja własna „Dziennika Bydgoskiego") 


i Poznań, 17 lipca. 

Od rana widzi się w mieście wzmo- 
żony ruch i gorączkowe dekorowanie 
domów i ulie chorągwiami i emblema- 
tami państwowemi. 

Przyjazd zapowiedziany był na 7 
wieczorem. P.. Prezydent z małżonką 
w otoczeniu Swej cywilnej i wojskowej 
świty (t. zn. domu) przybywa automobi- 
lem prosto z Warszawy, zatrzymawszy 
się na obiedzie u b. wojewody Bnińskie- 
go w Gułtowych pod Środą, 

Od 6-tej godziny ulice od Śródki po- 
cząwszy — od bramy t..zw, warszaw- 
skiej — przyjeżdża P., Prezydent — ota- 
czają zrzeszenia społeczne i kulturalne, 
młodzież i wojsko. Za niemi zwarte 
masy publiczności, szczególnie liczne na 
Chwaliszewie starem, przed Ratuszem, 
u placu Wolności aż do Zamku. 

Krótko po 7 salwą armatnią dają 
znać, że Pierwszy Obywatel Państwa 
wjechał w mury Poznania, gdzie dwą 
tygodnie zabawi, skąd,sprawy państwo- 
we załatwiać będzie, 

Prężą się ramiona żołnierskie, 
tuig bronią, organizacje chylą 
sztandary, a z ust tysięcy i tysięcy u- 
nosza się okrzyki z serca płynące „Niech 
żyje", tem serdeczniejsze że ujmującą 
prostotą Swą zdobywa sobie Prezydent 
na przebój serca ludności. 

Na czele jechał konno dowódca DOK. 
gen. Dzierżanowski ze swym sztabem, 


salu- 


OTRO 
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Wstrząsalaca wieść 


poprzedzał orszak P. Prezydenta woje- 
woda Borkowski, wśród szwadronu ho- 
norowego jechał w otwartem automobi- 
lu, mając Małżonkę u boku, P. Prezy- 
dent Mościcki w podróżnym kostjumie, 
na okrzyki bezustannie kłaniając się na 
wszystkie strony. 


- Zajechawszy przed Zamek, gdzie wi- 
tali Go przedstawiciele wszystkich 
władz i kompanja honorowa, zajął miej- 
sce na podjum specjalnie przed Zam- 
kiem ustawionym i przyjął 
wszystkich organizacji społecznych. 


I tu święciła triumf zdobywczy myśl 
państwowa. Szli wszyscy: Powstańcy i 


wa, szła brać rzemieślnicza, szły orga- 
niracje urzędnicze, Szli wszyscy rażźnie. 
Orkiestry grzmiały, a hymn narodowy 
„łeszcze Polska nie zginęła” 
przed P, Prezydentem bez 


państwowej, dając w 


swych uczuć świadectwo wobec całej 


Polski i zagranicy, że w Poznaniu uci-| 
chły partyine przesłanki, a zdobyły ser- | 
ca i umysły względy ogólno - państwo- | 


we, 


POP P AOIS VISIERE 


o lotnikach, 


którzy polecieli za ocean. 


Umarli z głodu na odludnej wyspie. 


ANY pobliżu miasta „Caraweilas w Brazylii 


jAłyłowiono z Qceanu butelkę, która zawie- 


rala ponurą wieść o tragicznym losie dwu 
lotników francuskich, Na kartce znalezio- 
nej butelce ` odczytano 
domość wykłutą szpilkami: 
„Paryż--Połudn. Ameryka, zostaliśmy 
zmuszeni opuścić się na morze o 300 mil 
morsk. od brzegów Brazylji, w pobliżu nie- 


TRY RZE OEFZ RENEE FERRE 


brzydowskich lub partyjnika Iubo- 
mirskiego. 

Dziś pewne organy, pozujące na 
rządowe, ciskają kamienie na war- 
cholstwo chłopskie, rzekomo anty- 
rządowe. Czy jednak mają prawo ci 
wyjmować źdźbło warcholstwa z oka 
brata Piasta, którzy tramu warchol- 
stwa Ciszakowego we własnym obo- 
zie się nie pozbyli? I żal się naprawdę 
robi Polakowi uczciwemu, jak widzi 
starostów polskich, Młodopolaków 
porządnych, polskich ziemian, po- 
tomków  Łodziów,  Grzymalitów, 
Korzboków itd. itd. z Ciszakowcami 
j socjalistami, z bluźniereami NPMa- 
rji i wyznawcami ewangelji Marxa, 
chadzających w jednym zespole. Do 
tego rodzaju absurdalnych sojuszy 
doprowadziła brutalna waść klaso- 
wa, rozpętana przez Czynniki nie 
wielkopolskie, 

Stwierdzić natomiast z przyjemno- 
ścią musimy, że NPR., aczkolwiek 
rekrutuje- się z tego samego ludu 
wielkopolskiego, politycznie o całe 
niebo więcej jest wyrobiony od chło- 
pa wielkopolskiego zorganizowanego 
w Piaście Witosowym. 

Enpeerowiec na terenie sejmiko- 
wym wykazał na całej linji, że umie 
patrzeć nie tylko na koniec partyj- 
nego nosa — posiada też przywód- 
ców może nie tyle sprytnych i prze- 
biegłych, ale do)tyle patrjotycznie 
wyrobionych,.że nie myślą dla oso- 
bistych lub partyjnych korzyści za- 
dzierać z własnym rządem i młócić 
partyjną słomę wtedy, kiedy nam 
niebezpieczeństwo zagraża z ze- 
wnątrz i wewnątrz. 

Miejmy tedy nadzieję, że prędzej 


czy, później przyjdzie do otrzeźwie- l 


następującą wia- į 


znanej i na karcie nie uwidocznionej skały. | 


tUmieramy z głodu. — Saint Romain". 


St. Romain i jego towarzysz Mounayres ; 
wystartowali w maju ub. roku z lotniska | 
Lə Bourget pod Paryżem do zachodniej A- 


fryki, skąd mieli polecieć do południowej 
Ameryki. Zginęli prawopodobnie na skale 
św. Pawła, której niema na mapie. 


nia w naszem społeczeństwie, że ży» 
wieły umiarkowane, stojące na grun- 


Chadecja a i Piast politycznie się 
zjednoczą, a może į rozsądne żywioły 


młodopolskie, Może wreszcie I Ende- | 


cja przestanie chorować na nadpol- 


rczgoryczania, 


Nie wątpimy ani na chwilę, że oko- | 
liczności zewnętrzne czy wewnętrzne | 


zmuszą nasze najwięcej pod wzglę- | 
ga ; PA do Aix les Bains we Francji. 


dem społecznym czy gospodarczym 
dojrzałe społeczeństwo do skupienia 
wszystkich sił nie przeciw rządowi 
własnemu, lecz dla rządu i z rządem 
celem  bronienią i budowania pañ- 
stwa polskiego. 


Miejmy także nadzieję, że i zmie- 
nione świeżo czynniki rządowe, zor- 
jeniowawszy Się w sytuacji, nie przy- 
fożą ręki de rozbijania i zwalczania 
organizacyj polityczych na gruncie 
moisko-katolickim stojących, lecz 
znajdą rychło środki 1 drogę do 
wprzągmięsia tych zdrowych moral- 
nie i politycznie żywiołów do współ. 
pracy z rzątlem przeciwko żywiołom 
rezkładowym, podkopującym funda- 
menta naszej Rzeczypospolitej 


Jeżeli nowy wojewoda tego dokona, 
zasłuży się nietylko wobec Wielko- 
polski, ale całej Polski. 

Na fundamencie bowiem Wielko- 
polski obecnie już trzeci raz Nowa 
Polska się buduje. 

* . Dr. St. Radiński, 


defiladę ; mydłem „SAPOPINOL otwiera pory i uprzy- 
| stęępnia jaknajskuteczniej wniknięcie wszyst- 
| kich dodatnich czynników. 
i nietylko orzeźwia cialo, wzmacnia jeszcze 
|nerwy, a po kąpieli każdy czuje rea pokrze- 
Wojacy, Sokoli, Bractwo Kurkowe, Hal- į 
lerczycy, Dowborczycy, Faszyści w czar- | ongs 3 
opare „_. {te zalety, że nietylko przypomina zapachem 
nych koszulach i Strzełcy pod bronią. | swym M: e g Ka P iA tównież ich 
A po nich szły korporacije akademików, | 


szła młodzież męska i żeńska zwiazko- | 


| Kanadą, który uwzględni 
skeść, na madkatolicyzm i niecmyl- | 
ność polityczną, przestanie pretendo- | 
waś do skupiania społeczeństwa pod | 
swemi skrzydłami posiadając jedynie | 
dziwną zdolność do jego rozbijania i | 


żę Potok A "Nr. 164. 


|Gdy nadchodzą upały, 


gdy nadchodzi okres letnich wyjazdów i wi- 


| legjatury, każdy dokładnie obmyśla gdzie się 


udać, by w stosunkowo najkrótszym czasie 


| należycie wypocząć i nabrać dostatecznej ilości _ 


sił do dalszej wytężonej pracy, która ocze- 


| kiwać ea będzie po powrocie. 


Jedni wybierają wieś, inni jadą do uzdro- 


i wisk lub nad morze. Powszechnie jednak jest 


dowiedzionem, że nic tak kojąco i pokrzepia- 
jąco nie działa na cały organizm ludzki, jak 
pobyt w górach wśród rozległych lasów so- 
snowych i jodłowych. Są jednak i tacy, którym 
nie jest dane opuścić swych zajęć i którzy 


|z konieczności pozostają wśród dusznych 
i murów miejskich Tym właśnie chcemy prze» 
| dewszystkiem donieść, że będąc nawet w 
| mieście, można bez trudów ji kosztów mieć 


pełne złudzenie pobytu w górach, a nawet 
osięgnąć skutki takiego pobytu. 
Dzięki długałetnim poszukiwaniom udało 


się wytworzyć środek „SAPOPINOL:, który 


w sposób idealny łączy w sobie skuteczne 
właściwości jodły połączone z mydłem. Kąpiel 


„SAPOPINOL* 


piony i doznaje wzmożenia energji I bystrości 
umysłu. Ponadto ma „SAPOPINOL: jeszcze 


właściwości lecznicze, 


Podczas upalnych letnich dni, lub po ca- 
łodziennej żmudnej pracy, półgodzinna kąpiel 


|„SAPOPINOLEM*, daje poprostu nieocenio- 
|ne usługi tym wszystkim, którzy spragnieni 
I s} świeżego powietrza i wypoczynku. 

brzmiał j j 
tonów fal-i 
szywych. Skupiii się wszyscy około Pre- | 
zydenta Państwa, hołd składając myśli | 
żywiołowości | 


Żadać wyraźnie „SAPOPINOL: z gałązką 
kośodrzewiny 


f-my 


Województwo pomorskie 
jeszcze nieobsadzone. . 


warszawa, 18. 7. (tel. wł.) Sprawa 


| kandydatury na stanowisko wojewody 


pomorskiego nie jest jeszcze rozstrzy- 


ignięta. Wedle pogłosek najpoważniej- 
|szymi kandydatami są gen. Krzemiń- 
| ski, starosta pińczowski Lamimot i wice- 


wojewoda Seydlitz. 


Kronika telegraficzna. 


Rokowania z Niemcami dopiero 
10 września. 


Warszawa, 18, 7. (tel, wł.) Bawił tu 
wczoraj dr, Hermes, przewodniczący 


i niemieckiej delegacji do rokowań han- 
|dlewych z Polską, W konferencji z 
| przewodniczącym polskiej delegacji 
mm | stalono termin podjęcia nowych: roko- 


u- 


wań na 28 września br. w Warszawie. 
P, Hermes wrócił tego samego dnia do 


| Berlina. 
cie polsko-Katolickim, a więc NPR, | 


O traktat handlowy z Kanadą, 


Warszawa, 18, /. (tel, wł.) Rząd opra- 
cował projekt traktatu handlowego z 
szczególnie 
wywóz łomu żelaznego z Polski, 


Premjer na urlopie. 


Warszawa, 18. 7. (tel. wł. W dnia 
wczorajszym wyjechał na urlop pre- 
mjer Bartel. Zastępować go będzie do 
5-go sierpnia minister Skladkowski, a 
następnie minister Moraczewski. Do- 
kąd Bartel pojechał nie wiadomo. Nie- 
które pisma warszawskie wysyłają go 


i 
Porwanie obywatela polskiego 
"przez Litwinów. 


Nowogródek, 18. 7. (tel wły Na 
pograniczu polsko - litewskiem został 
porwany przez Litwinów sołtys Józef 
Meszko. Straż graniczna litewska gro- 
ziła często porwaniem sołtysa, a obec- 
nie uprowadzono go wśród  tajemni- 
czych okoliczności. Wedle otrzymanych 
wiadomości Meszko został osadzony w 
więzieniu. 


Rada emigracyjna. 


Warszawa, 16. 7. (tel. wł.) W po- 
czątkach sierpnia projektowane jest 
zwołanie Rady emigracyjnej dla omó- 
wienia wyników badań przeprowadzo- 
nych przez ekspedycję polską Peru. 


amorska Wystawa | 
©grodnicze.Przemysłowa 


| w Toruniu 14907 | 
od 28 lipca — 4 października 1928 r. 


św dh © $ 


magie 
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„DZIENNIK BYDGOSKI" czwartek, dnia 19 lipca 1928 roku. 


Przyszłość Polski. 


W niedzielnym numerze „Dzienni- 
ka Bydgoskiego” podaliśmy staty- 
stykę „Vorwaerts'u” wykazującą sta- 
ły spadek liczby urodzin w Niem- 
czech. W zestawieniu z temi danemi 
szczególnie zainteresuje czytelników 
poniższy artykuł, który przedstawia 
stały przyrost ludności w Polsce. 

Rok rocznie ludność Polski powię- 
ksza się o około pół miljona miesz- 
kańców (1923 r. — 520 tys., 1927 r. — 
427 tys. i tendencja do-dalszego zwię- 
kszenia się przyrostu). 


Na stosunki wewnętrzne wpłynąć 
może decydująco różnica Siły roz- 
rodczej między Polakami a innemi 
marodowościami, zamieszkującemi 
Rzeczpospolitę. W świetle cyfr sta- 
tystycznych przedstawia się to-na- 


'stępująco: Na 100 dzieci urodzonych 


w 1927 roku przypadało 66 na wy- 
znanie rzymsko-katolickie, 14 na pra- 
wosławne, 12 na grecko-katolickie, 
5 na mojżeszowe i niecałe na ewan- 


„gelickie. 


Ponieważ należy również uwzględ- 
nić śmiertelność, która jest znacznie 
większa na kresach wschodnich, a 
specjalnie w Małopolsce (na 1000 


mieszkańców w wojew. centralnych 


17,1, wschodnich — 17,4, zachodnich 
14,1, południowych — 19,9), żywioł 
polski ma wszelkie dane po temu, 
aby zwiększyć swą przewagę wobec 
innych narodowości. 

_ W pierwszej linji zniknie z bie- 
giem czasu zupełnie kwestja nie- 
miecka. Na 100 dzieci urodzonych w 
b. Dzielnicy Pruskiej przypada tylko 
5 narodowości niemieckiej. Również 
sprawa żydowska powinna stępieć w 
swej ostrości. Duży Spadek ślubności 
wśród żydów, jako ludności miej- 
skiej, ulegającej łatwo t. zw. „postę- 
powi” odbija się fatalnie na liczbie 
urodzin. Jeżeli to zjawisko wzmocni- 
łoby się w latach następnych, odse- 
tek żydów może spaść do 6—5 proc., 
dzięki czemu kraj mógłby choć czę- 
ściowo uwolnić się od zmory żydow- 
skiej. 

W stosunku do ludności białoru- 
skiej i rusińskiej Sytuacja jest różna. 
Białorusini zyskują a Rusini tracą 
na rzecz żywiołu polskiego. Wzrost 
stosunkowy mało kuliuralnych Bia- 
łorusinów jest pewnem niebezpie- 


Dr. Antoni Marczyński. 


NIEWOLNICE 
Z LONG ISLAND 


Powieść współczesna. 
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(Ciąg dalszy). 


— Poczekaj, niedowiarku. Za chwilę 
usta otworzysz na znak podziwu i gło- 
su nie będziesz mógł z krtani wydobyć. 
Gaspard Ducret był w wyśmienitym hu- 
morze, Poklepał wystrojonego cudacz- 
nie szwajcara, który stał przed olbrzy- 
mia portjerą i zagadnął go z miną sta- 
rego klienta lokalu: | 

+} Flora jest? Wolna? 

= Tak jest, proszę pana, 

— Dobrze. Gości macie dużo, sądząc z 


gwaru, jaki stamtąd dochodzi, co? 


.— Dzięki Bogu, pełno, proszę pana. 

-- Ale dla nas stolik się znajdzie? 

— Musi się znaleść dla stałych gości. 

— Dobra nasza. En avant, młody 
przyjacielu, a patrz pan pod nogi, abyś 
do wody nie wleciał. 

Puścił Andrzeja przodem, aby móc- 
obserwować, jakie nań zrobi wrażenie 
niezwykle oryginalne wnętrze dancin- 

A  Ordęga  prześlizgnąwszy Się 


wśród fałd olbrzymiej portjery, stanął 


jak wryty. Podczas krótkiego pobytu 
w New-Yorku zwiedził kilka głośnych 
kabaretów i dancingów tamtejszych, do- 
znawał uczucia pewnego zawrotu gio 
wy na widok niesłychanego zbytku, jaki 
się tam rzucał w oczy na każdym kro- 
ku, lecz coś podobnego widział po raz 
pierwszy w życiu. 


czeństwem dla państwa, jednak nie- 
wielkiem, „gdyż postępy higjeny i 
zmniejszenie się śmiertelności w cen- 
trum kraju mogą szanse wyrównać. 

Jak z powyższego wynika, silny 
przyrogt naturalny wśród ludności 
rdzennie polskiej powinien uzdrowić 
stosunki wewnętrzne w państwie, 
znacznie skuteczniej niż wiele innych 
zalecanych, a najczęściej niewyko- 
nalnych lekarstw. 


Dla stosunków zewnętrznych przy- 
rost naturalny może mieć zna- 
czenie decydujące. W 1927 r. przy- 
było w Polsce 427 tys, mieszkańców, 
a w Niemczech 403 tys. Wynika z te- 
go, że w 1948 r. nasz rocznik powo- 
łania pod broń będzie już od niemiec- 
kiego silniejszy. Ponieważ w Niem- 
czech spadek urodzin postępuje w 
niesłychanie szybkiem tempie, po- 
cząwszy od 1950 r. niebezpieczeństwo 
fizycznej przewagi ze strony Niemiec 
przestanie dla nas istnieć. 

Sąsiad nasz wschodni ma rozrod- 
czość tej samej siły. Od utrzymania 
więc przyrostu naturalnego w Polsce 
na obecnym poziomie zależy oczywi- 
ście kwestja, aby stosunek liczbowy 
między nami a Rosją nie pogorszył 
się w przyszłości, a nawet polepszył 
się, gdyż obecnie panujące w Rosji 
stosunki nie sprzyjają wzrostowi za- 
ludnienia. 


Zaleski i 


| ŻA 
2 


Była to sala bajecznych wprost roz- 


miarów, wysoka na dobre cztery pię- 
tra; wypełniał ją niemal w całości du- 
ży okręt, którego kadłub pomalowano 
na kolor jasno-niebieski, Zaledwie pię- 
ciometrowa przestrzeń dzieliła burty 
dziwnego statku od bocznych ścian sali, 
zakrytych dekoracjami, które przedsta- 
wiały urwiste, poszarpane skały rzeko- 
mego wybrzeża. Owa wolna przestrzeń 
była wypełniona wodą, głęboką na pół- 
tora metra, a zabarwioną dzięki refle- 
ksjom lampek,  rozmiesztzonych w 
sztucznych pieczarach i grotach pod- 
morskich, na kolor zielonkawy, do bar- 
wy wody morskiej łudząco podobny, Na 
dnie tego rzekomego morza porozmie- 
szczano tu i ówdzie jakieś wodorosty. 
krzewy koralowce, muszle, muszelki, 


rozgwiazdy a w spokojnych nurtach wi-| 


dać było roje małych rybek, pląsającj cz 
zwinnie dokoła niebieskiego okrętu. 


Ducret i Ordęga wstąpili na wąski, 
kołyszący się trochę mostek, przerzuco- 
ny wysoko nad wodą i łączący środko- 
wy pokład z małą galeryjką, której 
drugi koniec przysłaniała portjera. od- 
dzielająca ją od hallu. Francuz objaś- 
nia} towarzysza półgłosem. 


— Niech pan spojrzy przedewszy- 
stkiem na dolny pokład. Tam rezydu- 
| publiczność trzeciej klasy, czyli hoło- 
ta wszelkiego autoramentu, 


Andrzej przystanął w miejscu. Z tej 
wysokości widział dół jak na dłoni Naj- 
niższy, a zarazem najobszerniejszy po- 
kład okrętu wznosił się zaledwie na 
metr, ponad zwierciadło wody. Przy 
gęsto rozstawionych stolikach siedzieli 
marynarze wszelkich narodowości, ro- 
, prostytutki, 
_ sampanów, 


botnicy portowi, kuli 


przewodnicy, właści 


4 
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podówczas biedakami. 


Waldemaras 


Przyrost ludności pod względem 
gospodarczym bywa oceniany z 2-ch 
punktów widzenia. Pesymiści, opie- 
rając się na fałszywych naukach pa- 
stora angielskiego Malthusa, z pierw- 
szej połowy XIX wieku, sądzą, że 
wzrost zaludnienia wobec ograniczo- 
ności ziemi prowadzi do zubożenia. 

Pogląd ten w rozumowaniach te- 
oretycznych wydaje się słusznym. 
Można sobie wyobrazić tak wielką 
ilość ludzi, że na ziemi ledwo będą 
mogli się zmieścić stojąco i rozdzie- 
rać już dziś szaty nad losem naszego 
rodzaju. Tymczasem w praktyce o- 
kazuje się wszędzie, że tylko tam jest 
wielki postęp gospodarczy Społeczeń- 
stwa, gdzie istnieje przyrost ludno- 
ści. 

Ameryka, Anglja, Niemcy przed- 
wojenne, Holandja, Włochy prężące 
skrzydła do mocarstwowego lotu, są 
najlepszemi przykładami, że naród, 
jak, wszystko co żyje, rosnąc fizycz- 
nie, zwiększa również swe siły du- 
chowe i tężyznę moralną. 

Francja, na którą ze względu na jej 
brak przyrostu naturalnego i po- 
myślność gospodarczą, lubią się po- 
woływać maltuzjaniści, jest właśnie 
przykładem najlepszym dla obalenia 
tei niemoralnej i pesymistycznej te- 
orji. Z najbogatszego narodu świata 
w wieku XVIII. Francja zdystanso- 
wana została zupełnie. 

Wyłliczone wyżej państwa były 
Posiadały je- 


czyli gonienie w piętkę. 


kutrów „rybacy i liczne indywidua o 
podejrzanych fizjognomjach oraz nie 
mniej podejrzanychs źródłach dochodu. 

Pokład środkowy był znacznie krót- 
szy i trochę węższy od najniższego, aby 
publiczność drugiej klasy mogła z góry 
wygodnie obserwować zabawiający się 
proletarjat. Tu znajdowała się estrada 
orkiesty, złożonej z kilkudziesięciu 
muzykantów, tu przy eleganckich sto- 
likach zasiadali  zamożniejsi kupcy 
chińscy i biali wraz z swemi przyjaciół- 
kami, turyści, aktorzy miejscowych tea- 
trów, oficerowie eskadr wojennych po 
cywiinemu ubrani, oficerowie okrętów 
pasażerskich, handlowych statków i 
oddziałów wojskowych stacjonowanych 
w Shang-haju, rozmaite bank-clerki, 
różni urzędnicy prywatni, zajęci w licz- 
nych  przedsiębiorstwach 'handlowyc 
angielskich, francuskich,  amerykań- 
skich i adwokaci. lekarze, wogóle towa- 
rzystwo tej kategorji... tu wreszcie zaję- 
li miejsce przy bocznym stoliku dwaj 
nowi goście, inżynier Ordęza i prawa 
ręka chlebodawcy, Gaspard Ducret. 

— A tam kto się zabawia? — spytał 
Andrzej, zadzierając głowę do góry. ` 

— Tam siedzi śmietanka — brzmiała 
odpowiedź — spotkałbyś wśród górne- 
go towarzystwa, jak ich tu nazywają. 
poważnych dygnitarzy, chińskich boga- 
czych, białych miljonerów, słynne gwia- 
zdy filmowe, które w czasie urlopów 
robią aż tutaj z Kalifornji „maleńkie“ 
wycieczki, wiełkich ludzi od polityki 
sztabowych oficerów i tem podobnych 
luminarzy. Górny pokład ma tę dobrą 
stronę, że stamtąd widzi się wszystkich 
gości z obu niższych pokładów, a nie 
jest się nawzajem przez nikogo widzia- 


nym. Ztej przyczyny zachodzą tam 


także kobiety z najlepszego towarzystwa 


dnak największe bogactwo, bo wciąż | 
narastającą liczbę młodych ramion 
do pracy i dlatego po niespełna wie- ` 
ku pozostawiły Francję poza sobą. 
Ponadto trzeba pamiętać o jednym 
fakcie. Naród, nieposiadający przy- | 
rostu naturalnego, jest narodem. | 
starców. Przeciętnie na czworo dziad- 
ków, dwie kobiety i czworo dzieci 
(system dwojga dzieci przez 3 poko- 
lenia) wypada dwóch dorosłych męż- 
czyzn do pracy. Jest absurdem, aby, 
ci dwaj ludzie mogli utrzymać 10 o- 
sób o żadnej lub zmniejszonej wy- 
dajności pracy i jeszcze powiększyć 
kapitał. Natomiast w narodzie roz- 
radzającym się dorośli mężczyźni 
mają zmniejszony balast utrzymania. 
starców, znacznie uciążliwszy, niż | 
wychowanie dzieci, procent ludzi z 
pełną zdolnością do pracy jest więk- 
szy i postęp gospodarczy, a komulacja 
kapitału ma znacznie większe szanśe. 
Wprawdzie część pracy społecznej 
można przenieść na barki innych na- 
rodów czy to w drodze ich eksploata- 
cji w koloniach, czy to przez lokowa- 
nie swych kapitałów, jak to czyni 
Francja. Dla Polski te drogi są zam- 
knięte i jedynym sposobem ugrunto-- 
wania naszego bytu zdobycia palmy 
mocarstwa europejskiego, podniesie- 
nia bogactwa narodowego, jest tylko 
silna rozrodność i doprowadzenie za- 
łudnienia na obecnem terytorjum do 
cyfry 60—70 miljonów ludzi, t. j. do 
zrównania się z Niemcami. 
Tymczasem dziś w Polsce maltu- 
zjanizm znajduje licznych wyznaw- 
ców. Czerwoni truciciele duszy pol- 
skiego ludu deklamującą o „prawie o_ 
graniczania potomstwa”, o prawie 
samobójczego samolubstwa. W ok- 
nach wystawowych drogeryj i aptek 
panoszą się środki zapobiegawcze, 
swobodnie reklamowane. Kler kato- 
licki w myśł szczytnych zasad Ko- 
Ścioła opartych na naukach Chrystu- 
sa, walczy wszystkiemi siłami ze 
zgnilizna moralną. Niestety skutki 


są słabe. Wielkopolska poddaje się 


i różni sympatyczni staruszkowie, jak 


nasz szef na ten przykład. 


— Co? Mr Jefferson jest również go- 
ściem „Niebieskiego Okrętu*? 

— Bywalcem. Stałym bywalcem Kto 
wie czy i dzisiaj się tam nie uplasował? 

— I czy nie patrzy ze zgorszeniem na 
swych urzędników, którzy tak niecnot= 
liwie noce spędzają... 

— Za to ręczę, że bez zgorszenia. Nasz 
staruszek jest przemiłym kompanem 
zabaw w zamkniętem kółeczku, ale w. 
lokalach publicznych dostaje napadów 
histeryczritej pruderji, jak gdyby był 
Anglikiem, a nie Amerykaninem z krwi 
i kości. To też uczęszcza zawsze na 
najwyższy pokład, choć w głębi-| serca 
tęskni za lepszą zabawą... 

— Więc dlatego nie zaprowadził mnie 
pan na górę? 

— Tak. Przedewszystkiem dlatego, że 
tu się można zabawić, a tam panuje 
dziwna sztywność, po drugie moglibyś- 
my nakryć in flagranti zacnego Jeffer- 
sona, a po trzecie tam są ceny dwa razy 
wyższe. 

— Ale zwiedzić będzie można cały 
lokal? 

— Niebardzo, młody przyjacielu. O- 
bowiązuje tutaj regulamin podobny, jak 
na prawdziwych okrętach. Publiczność 
trzeciej klasy może poruszać się tylko 
na najniższym pokładzie, ci z pierwszej 
wszędzie, a my tylko u siebie i niżej. 
Jest te zresztą bardzo mądre zarządze- 
nie. bo ładniebyśmy wyglądali, sdyby 
ta hocłotka zaczęła nas odwiedzać... 

-— jednakże widzę wszędzie schódki, 
nie spostrzegłem natomiast żadnych 
bkarjerek, ani przegród — upierał się 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


an sw oe hasłom i rozrod- 
" ność spada w niej na najniższy po- 
A | niom w całem państwie. 


„Jeśli Musselini, mimo że Włochy 
zk RA mają połowy tych szans rozwo- 
p jowych, co Polska, wypowiedział o- 
| rta walkę maltuzjanizmowi (sztucz- 
- ne ograniczenie przyrostu ludności), 

tm jest na nas, skończyć z libera- 
_ lizmem j przez surowe prawa uzdro- 
ki chorą duszę społeczną. 


Klub Chrześcijańskiej Demokracji 
ma obowiązek wobec Boga i Ojczy- 
_ gny przóstawić odpowiednie wnieski 
ona przyszłej sesji sejmowej, Zło jest 
_ jeszcze niewielkie. Jesli teraz zaj- 
mismy się jego niszczeniem, możemy 
ý Pracie Potem będzie zapóźno. 

8. ©. 
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List z Włocławka. 


- Pobyt pena Prtzydeata Rzeczypaspolstej Iga, 
Moicickiego -- Katastrofa lotnicza. — Okradi 
wybrenką swego serca. 


w Eo atk dnia 12. bm, prastary śród Wia- 
dysławowy wita! najdostojniejszego Zwierzchni- 
ka Poiski Prezydenta Rzeczypospolitej prof, 
Ignacego Mościckiego. Już od wczesnego ranka 
w mieście pandwał uroczysty nastrój. Balkony 
i domy na ulicach przez które przejeżdżał p. 

; Prezydent zostały udekorowane flagami naro- 
dowemi i portretami p. Prezydenta. O godz, 9 
min. 15 rano przy moście na Wiśle ukazał się 
„Cadillac" wiozący p. Prezydenta, W czasie po- 
dróży towarzyszyli p. Prezydantowi pp, minister 
Rolnictwa Niezabytowski, minister Reform Rol- 
nych prof, Stąniewicz, wojewoda warszawski 
Twardo, pułk. Zahorski, Po przybyciu pan 
Prezydent przyjął raport wojskowy od kompaniji 
honorowej 14 p. p. Na moście powitał dostoj- 
nych gości starosta p, Czesław Gajzler, a przed 
bramą tryumfalną, ustawioną na ul. Gdańskiej 
w imieniu Rady Miejskiej, Magistratu i całego 
społeczeństwa prezes Rady Miejskiej p. dr. 
Witold Piasecki. W czasie swego przemówie- 
nia p. dr. Piasecki wręczył p. Prezydentowi na 
tacy chleb i sål i wniósł na cześć p. Prezydenta 
okrzyk, pochwycony trzykrotnie przez publicz- 
ność, Orkiestra odegrała hymn narodowy. 
Przed bramą fryumfalną witali p. Prezydenta 
przedstawiciele urzędów i instytucyj państwo- 
wych oraz komunalnych, oficerowie garnizonu 
włocławskiego, cechy ze sztandarami, delegaci 
Czerwonego Krzyża za sztandarem, Zw. Inwali- 
dów, Tow. Wioślerskie, Tow Sokół, Strzelec, 
Straż Pożarna z orkiestrą, delegaci Stow, Kup- 
eów Polskich, Stow. Przemysłowców, Narodo- 
wej organizacji Kobiet, harcerzę, weterani 1863 
roku, przedstawiciele prasy oraz liczne tłumy 
publiczności,” 

Następnie p. Prezydent udał się do katedry, 
gdzie zajął miejsca na tronie w prezbyterjum. 
Piękne przemówienie wygłosił ke. biskup Ow- 
czarek, zapewniając p. Prezydenta, że będzie 
usilnie prosił” Boga, by udzielił Jemu mądrości, 
ky pod Jego* rządami Rzeczypospolita doszła 
do zenitu bogactwa, a wrogowie nie śmieli na- 
ruszyć granic” naszej ukochanej Ojczyzny. Po 
przemówieniu „kp, biskupa odprawione zostały 
modły. 

W katedrze zwiedził p. Prezydent skarbiec, 
kaplicę Matki Boskiej, kaplicę św. Marcina. 
Objaśnień udzielał J, E. ks. biskup Owczarek 
i ks. kanonik: Skowronek kustosz katedry, 
katedry p. Prezydent udał się samochodem 
przez plac Kopernika, ul. Cyganka, 3-go Maja, 
placem Wolności, ul. Warszawską, Alejami Szo- 
pena przez Kowal da Czerniewic, gdzie udeko- 
rował żelaznym krzyżem zasługi dwóch rolników 
Gizankę i Zielińskiego. Pan Prezydent Rzeczy 
pospolitej przybył na Kujawy na zaproszenie 
Centralnego Towarzystwa Rolniczego dla zwie- 
dzenia ośrodków kultury rolniczej, Miasto 
Włocławek i całe Kujawy serdecznie i gorąco 
witały Dostojnego gościa jako najwyższego 
zwierzchnika Państwa i dzień ten pozostanie 

ma zawsze w pamięci całego społeczeństwa. 


Dnia 14. bm. po południu w pobliżu ma- 
jatku Bierzyn *powiatu włocławskiego uległ ka- 
| tastrofje samolot wojskowy 3 pułku lotniczego 
w Poznaniu. Samolotem z Warszawy do Po- 
-znaenja lecieli oficerowie major i porucznik 3 p. 
-lotniczego w`Poznaniu. 
o W powneż chwili motor odmówił posłuszeń- 
stwa, dwaj lotnicy zmuszeni byli lądować, 
Podczas lądowania samolot przewrócił się i 
przygniótł lotników, sam zaś uległ doszczętne- 
mu rozbiciu,: Major uległ uszkodzeniu prawej 
ręki i okolic brzucha, porucznik zaś głowy i 
nogi. Dowiedziawszy się o katastrofie p. o, 
 dewódcy 14 po p. p. major Świderski, wysłał 
na miejsce wypadku samochód starostwa włoc- 
ławskiego, w którym pojechał lekarz 14 p. p 
p. podpuik , Wasowski | udzielił ofiarom kata- 
 sirofy doraźnej” pomocy lekarskiej. 


| Dnia 11. bm, Helenie Janickiej zamieszkałej 
przy ul. Ptasiej'nr. 2 jej narzeczony Franciszek 


m pi 


Mikołajewski zam, przy ul. Leśnej nr. 26, skradł 


207 złotych, e 


_„DZIENNIK BYDGOSKI" czwartek, dnia 19 lipca 192 1928 roku. 


Czy w Polsce rzadza żydzi? 


Straszna 


Widownią niebywałej awantury by- 
ła w ub. sobotę wieś Wiśniowa Góra 
koło Andrzejowa (wojew. łódzkie). Rzu- 
ea oną ciekawe światło na stosunki pa- 
nujące jeszcze po dziś dzień w byłej 
Kongresówce, Mianowicie mimo że był 
szabas, miał sklep swój otwarty niej. 


Izrael Rach. Miejscowi żydzi, a wśród : 


nich wielu przebywających w wiosce 
na letnisku, oburzeni byli „haniebnym”* 
ezynsem „jawnogrzesznika' į postano- I 


wantura w wojęwódziwie tódzkiem. 


czony tłum rzucił się więc na sklep 
spożywczy, towary powyrzucsł na bruk 
urządzenie zdemolował a właściciela 
oraz całą jego rodzinę dotkliwie pobił 
Dopiero policja, niestety niezbyt liczna 
w tej wsi (na 6 tys. mieszkańćbw w o- 
kresie Jata tylko dwóch funkcjonarju- 
szy!) położyła kres niesłychanej awan- 
turze. Dwaj główni podżegacze, nieja- 
cy Eljasz Zandman oraz Abram Bres- 
ler zostali aresztowani. 


A SAD 80 BR SOON: 


" Groźny pożar W Łodzi. 


Dwadzieścia rodzin robotniczych straciło całe swe mienie. 


Siedem oddziałów straży ogniowej 
w Łodzi zajętych było w tych dnisch 
gaszeniem groźnego pożaru, który obró- 
cil w perzynę dwa domy. Ogień powstał 
prawdopodobnie na skutek nieostrożne- 
go obchodzenia się z zapałkami Zanim 
przybyła straż, cały budynek oficyny 
przy ul Brzezińskiej 40 stał już w pło- 
mieniach. Powietrze rozdziera! zrozpa- 
czony krzyk matek, które srukały swych 


dzieci. Dojazd do miejsca pożaru był 
utrudniony, wobec czego nie można by- 
ło zapobiec przeniesieniu się katastro- 
fy na sąsiedni dom. W końcu jednak, 
po szeregu godzin uciążliwej pracy, u- 
dało się pożar umiejscowić. 20 rudzin 
robotniczych straciło dach mad głową 
a również w przeważnej części cały 
swój dobytek. 


Dmowski 


Endecja. 


Dwunastoletni bohater. 


Nad rzeką Czarną w okolicy Toma- 
szowa, Mazowieckiego bawiła się S-letnią 
Gertruda Majzer. Zobaczywszy na dru- 
gim brzegu rzeki źrebaka, dziecko po- 
stanowiło dotrzeć do ulubionego zwie- 
rzęcia. Bez namysłu więc: zanurzyło 
się w wodzie i poczęło tonąć. Świad- 
kami tej sceny byli 5-letni Bruno Ku- 
nert i 6-letni brat Gertrudy, Erwin Mai- 
zer. Rzucili się oni na pomoc dziew- 


czynce, jednakże słabe ich siły nie wy- 
starczały. OQgarnęły ich zimne fale rze- 
ki. Przechodzący właśnie 12-letni Jan 
Chałubiński rzucił się wtedy do wody 
i bohaterskim wysiłkiem wydobył 
dziewczynkę, następnia jednego z chłop- 
ców, Dziewczynkę udało się przywró- 
cić do życia. Kunert jednakże już był 
stracony, Zwłok Erwina Majzera do- 
tychczas nie wydobyto. 


a 


PRZ 


Bandyta oddał się sam w ręce sprawiedliwości. 


Do gabinetu prokuratora przy sądzie 
okręgowym w Warszawie zgłosił się 
wczoraj poszukiwany od dwóch lat Fe- 
liks Jarecki, organizator głośnego napa- 
du na kantor bankierski i sprawca wiel- 
kiej strzelaniny na Placu Teatralnym 
w dniu 30 sierpnia 1926. 

Sprawców napadu było wówczas 
trzech. Jeden z nich został zabity pod- 
czas strzelaniny, drugi skazany na karę 
śmierci, którą Prezydent zamienił na 
dożywotne ciężkie więzienia. Natomiast 
o trzecim, tj Jareckim wszelki słuch za- 
ginął. Władze policyjne rozpisały za 
nim listy gończe i wyznaczyły nagrodę 
5000 złotych. 

"Tymczasem Jarecki, jak zeznał. miał 
przygotowany fałszywy dokument i 
zbiegł na kresy. Tam otrzymał posadę 
gajowego i sprowadził nawet żonę z 
trojgiem dzieci. Jednakże stale unikał 
Fago z ludźmi, co zwróciło w koń- 

en uwagę powszechna, > że jest 


to podejrzany człowiek i należy skłonić 
policję do sprawdzenia jego dokumen- 
tów, Władze znalazły jego dokumenty 
w porządku, ale Jarecki przekonał się, 
że prędzej czy później zostanie wykryty. 
Wolał się więc oddać dobrowolnie w rę- 
es władz, . 


Oficer artylerii 
|  postrzelk ojca. 


Ww Rembertowie pod Warszawą w 
domu obywatela Stanisława Błońskie- 
go wydarzył siętragiczny wypadek Syn 
jego, Henryk,» porucznik artylerji, w 
czasie rózmowy z ojcem bawił się re- 
wolwerem, który wypalił, Kula trafiła 


ojea w pierś, przebijając pluca. Ciężko | 


rannego przewieziono do szpitala. Po- 

rucznik Błoński zameldował się do dy- 

spozycji miejscowej żandarmerji. 
Pala 


. ADR 1 
R 2 O 
- WE 
“ p Bye p 


Nr, 164 


Wieża obserwacyjna 
na pograniczu 
zaniepokolia patriotów 
wschodniopruskich. 


Prasa wschodnio - pruską bije na a- 
larm: We wiosce granicznej Fzuszki 
(na północ od Kolna) Polacy po 
budowali na wysokiem wzgórzu wieżę 
dłrswmianą, która ułatwia ohserwację w 
uiąb Prus Wschodnich, aż po miejsco” 
wość Jehannisburg (Jańsbork), Wieża 
ta wraz z pagórkiem ma się wznosić po- 
nad poziom ziemi na 90 metrów. ~“ 

Szpisgowskie wywiady  nuiemieckie 
miały dostarczyć wszystkich okoliszno- 
ści, które poprzedziły wybudowanie tej 
„strasznej wieży“, W szczególności, z 
końcem czerwca była na tem miejscu 
polska komisja, celem poczynienia wy- 
miarów i wtedy miało zapaść postano- 
wienie pobudowania wieży dla celów 
wojskowych, Rząd polski tak dalece 
miał się spieszyć, że już nazajutrz po 
wymiarach przystąpił do budowy... 

Wieżą ta otoczona jest, jak donoszą 
Źródła niemieckie, „pierścieniem  nie- 
przeniknionej tajemnicy”, (I) która jest 
widocznie tak poważna, że eywilnej lu- 
dności nawet zakazano się pytać urzę- 
dników granicznych o przeznaczenie po- 
stawienia tej wieży. 

Jak zapewnia  „Allensteiner Zel- 
tung“, rząd polski „w pokojowych 
swych zamierzeniach sąsiedzkich" po 


stanowił żelazny swój pierścień dookoła. 
Prus Wschodnich coraz to więcej 
cieśniać. 


ZAP 


Papiery szpiegowskie 
w beczce masła. 


Z Wilna donoszą: W okolicy wsi 
Wielzie Hutory. na pograniczu sowiec- 
kiem patrol K. O. P, zatrzymał podej- 
rzanego osobnika, który usiłował prze- 
dostać się na stronę sowiecką. Czło- 
wiek ten niósł baczkę masła. Podczas 
rewizji znaleziono w specjalnej skrytce 
ważne dokumenty wojskowe, instrukcje 
dla G. P, U, wykazy stacjonujących 
na granicy wojsk i tp. Dalsze”śledz- 
two doprowadziło do wykrycia organi- 
zacji szpiegowskiej, W związku z tem 


dokonano acc? DÓW, 


Osobkliwy powód samobójstwa 
panienki. 

W Warszawie wyskoczyła z okna, na, 
bruk 20-letnia ekspedjentka Jadwiga 
Kolankiewiczówna i doznała wstrząsu 
mózgu. Przewieziono ją do szpitala w 
stanie beznadziejnym. Przyczyną za- 
machu samobójczego była odmową ze 
strony ojca udzielenia zezwolenia na 
wycieczkę z koleżankami. 


Zamordowano koloniste. 


We wsi Małachowo - Kępa dokonano 
mordu na 40-letnim koloniście Herma- 
nie Freitagu, właścicielu zamożnego go- 
spodarstwa, który mieszkał tam wraz z 
swoją 75-letnią matką. Morderstwo za- 
uważono około 5 rad ranem. Trup Frei- 
taga leżał na łóżku w kałuży krwi. 
Strzał został oddany z odległości 2 kro- 
ków. Aresztowano już jednego osobnika, 
podejrzanego o dokonanie mordu. 


PROGRAMY RADJOFPONICZNE. 
CZWARTEK, 19 LIPCA, 

Poznań. (344,8). Godz.: 7,00--—7,15: Gimnasty- 
ka paranne. 13,00—14,00: Sygnał czasu, koncert 
gramofonowy. 14,00—14,15: Notowania giełdy 
pieniężnej. 14,15—14,30: Komunikaty PAT, 18,00- 
19,00: Audycja literacka (Transmisja z Wilna). 
19,00—-19,30; Odczyt pt, „O morzu — mocar- 
stwowym czynniku państwowym” — p. red, Jó- 
zef Stacherski, 19,20-—19,55: Odczyt z działu rol» 
niczego. 20,05-—20,30: Recital organowy prof. 
Feliksa Nowowiejskiego, 20,30-—22,00: VII. Wie. 
czór życzeń. 22,00-—22,20; Sygnał czasu, komu- 
nikaty: meteor, i PAT. 22,20-—22,40: Nadprogram 

Warszawa. (1111). Godz: 13,00—13,10; Sy- 
gnal czasu, hejnał z Wieży Marjackiej w Krako- 
wie, komunikat lotniczo-meteorologiczny. 15,00- 
15,20: Komunikaty: meteor., gospodarczy, nad- 
program. 17,00—17,25: Odczyt pt. „Architektura 
warszawska w okresie klasycznym — prof, Wła. 
dystaw Tatarkiewicz. 17,25—1750; „Kącik dla 
kobiet" 16,00-—19,00: Audycja literacka. Trans- 
misja z Wilna 19,00- 19,20: Rozma'tości 19,30— 
19,55: Odczyt pt. „Dział rolnictwo”. 19,55-—--20,05; 
Komunikat rolniczy, 20,05—20,15: Nadprogram, 
komunikaty 20,15: Koncert popularny orkiestry 
Filharmonji Warszawskiej. 22,060—22,05: Sygnał 
czasu, komunikat loin.-meteor. 22,05—22,20: 
Komunikat PAT. 22,20—22,30: Komunikaty; poli- 
cyjny, sportowy i nadprogram. 
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- Mniejsz 


„DZIENNIK BYDGOSKI* czwartek, dnia 19 lipca 1928 roku. 


ości narodowe 


na arenie Świata. 


(Od własnego korespondenta berlińskiego) 
Wywiad Mussoliniego dia „Lokal-Anzeigera". 


interpe- 


lacja w izbie Lordów. — Dyskusja pacyfistyczna i słuszne 
żądania Jana Skały. — Perfidna propaganda nacjonalistów 
niemieckich. 


Berlin, w lipcu. 


Problem mniejszości narodowych 
staje się coraz bardziej aktualny na 
światowej arenie wielkiej polityki. 
Tarcia na tem tle — kulturalne, go- 
spodarcze i polityczne tak są częste 
i ważne, że nie przechodzi ani jedna 
sesja Ligi Narodów, na której nie roz- 
trząsanoby kilku zagadnień mniej- 
szościowych. Rządy i parlamenty, 
opinja publiczna Europy — śledzą 
ze wzrastającą uwagą rozwój stosun- 
ków w tej dziedzinie, łagodzenie i za- 
ostrzenie sytuacji. Przy tej sposob- 
mości większość stron zainteresowa- 
nych zupełnie inaczej zapatruje się 
na swoją „krzywdę” mniejszościową, 
a inaczej na własną politykę wobec 
mniejszości cudzych. Ostatnie tygo- 
dnie dostarczyły na ten temat paru 
charakterystycznych przykładów. O- 
to ore: 

Zdolny publicysta „Berliner Lokal 
Anzejigera”, organu p. Hugenberga, 
a więc stuprocentowo nacjonalisty- 
cznego, przedsięwziął ostatnio lot o- 
krężny po Europie, przyczem pocią- 
gał za język mężów stanu i szefów 
rządu. Pan Rolf Brand dotarł w Rzy- 
mie przed oblicze „il duce” i miał z 
Mussolinim dłuższą rozmowę. Gdy 
dziennikarz niemiecki delikatnie na- 
pomknął o trudnem położeniu mniej- 
szości  niemeckiej w południowym 
Tyrolu, dyktator zasępił się. W zwią- 
zku z. tem miały paść z ust Musso- 
liniego ważkie, ciężkie słowa pod a- 
dresem polityki mniejszościowej. Dy- 
ktator Włoch rzekomo rozumie kO- 
nieczność ucisku np. Polaków w 
Niemczech, bo „istnieją potrzeby 
mocarstwowe”. Mniejszość spoista, 
wyposażona we własną inteligencję, 
da sobie radę; np. Niemcy w Czecho- 
słowacji. Nie wątpimy, że nasze wła- 
dze miarodajne, przedewszystkiem 
zaś poselstwo R. P. w Rzymie zwróci 
się do Pałacu Chigi z uprzejmem za- 
pytaniem: „Czy dane „Lokał-Anzei- 
gera” odpowiadają prawdzie? Co za- 
mierza Królewsko-Włoski Rząd uczy- 


nić, aby sprostować błędy, zawarte 


w opisie wywiadu, udzielon 


GEDEGEN IRENA 


ego panu 


Brandowi?”. Wtedy z łatwością się 
wykaże, jak dziennikarz niemiecki 
przekroczył ramy rozmowy... 

W tym samym czasie — na sesji 
Izby Lordów, która rozpatrywała 
hamburską aferę z fosgenem pod ką- 
tem widzenia polityki brytyjskiej — 
zwrócił się sędziwy lord Parmoor do 
rządu Jego Królewskiej Mości, z za- 
pytaniem, jakie stanowisko zabiera 
rząd, jako reprezentant Anglii i re- 
prezentant mocarstwa, wobec zagad- 
nień mniejszościowych. Trzydzieści 
parę milionów ludzi należy do kate- 
gorji mniejszości. Anglja gwaranto- 
wała mniejszościom ich prawa; co 
zamierza czynić, skoro niektóre 
mniejszości praw, im 


8 (Ora sc ~ 
pesa 


Czytelnikom naszym 


którzy zaabonowali „Dziennik Byd- 
goski” tylko na miesiąc lipiec przy» 
pominamy o cdnowieniu przedpła- 
ty na sierpień, — Przedpłatę, którą 
przyjmują wszystkie urzędy pocz- 
towe w całej Polsce, należy uiścić 
do 25-go b. m. Kto nie uczyni tego 
w wyżej podanym terminie, może 
przedpłatę uskutecznić później, jed- 
nakże bez pewności odebrania 
pierwszych numerów z Sierpnia. 


Klasztoru. 


(Ludwik XIV. i Luiza de La Vallières) 


Opowiadanie historyczne z XVII wieku. — Napisał d. 8, 


(Ciąg dalszy) 


Wprawdzie król od czasu do czasu, jak- | ru, a nawet ma zamiar go poślubić. Spryt- 


by przypominając sobie swą dawną miłość, 
a może nieraz i znudzony ciągłemi wybry- 
kami kapryśnego humoru pięknej markizy, 
szukał chwili wytchnienia u swej dawnej 
kochanki. Czasem też, gdy widział, że ktoś 
ze dworu, nie licząc się już z odrzuconą me- 
tresą królewską, ubliżył jej, jego rycerskość 
i galanterja zwyciężaiy obawę wymówek ze 
strony markizy i okazywał Luizie wobec 
całego dworu, swój dla niej szacunek, na- 
kazując go przez to innym. Lecz chwile te 
niepotrzebną budziły nadzieję w sercu Lui- 
zy, gdyż potem w tem większej pogrążała 
się rozpaczy. Zresztą te oznaki pamięci o 
niej króla były coraz rzadsze, coraz bardziej 
o niej zapominał. 

Zaszedł wprawdzie jeszcze jeden wypa- 
dek, który, gdyby Luiza nie była tak prawą 
i tak mało wyrafinowaną w miłości, może 
byłby zdołał przywrócić jej bodaj na jakiś 
czas serce niewiernego kochanka. 

Oto markiza de Montespan, która w głę- 
bi serca obawiała się wciąż jeszcze uroku 
Luizy, starała się wszelkiemi siłami przed- 
stawić ją królowi w jak najgorszem świetle. 
Kiedyś też, chcąc mu udowodnić, że Luiza 
nie myśli już więcej o nim i nie jest mu 
tak wierną, za jaką ją uważał, wmówiła 
w niego, że zajęła się jednym z panów dwo- 


\ 


na intrygantka, aż nadto umiejąca grać na 
zmysłach i uczuciach mężczyzn, tym razem 
przerachowała się. 

Zazdrość odezwała się w gercu króla. 
Sam już nie kochając Luizy, miał preten- 
sje, by pozostała mu zawsze wierną, a mo- 
że nawet wydała mu się ona, gdy przekona- 
no go, że kocha innego jeszcze drogą. Dość, 
że natychmiast udał się do Luizy i zrobił 
jej, zdziwionej i przerażonej, foi ~ 
nę zazdrości. 3 

— Najjaśniejszy Panie — 
miawszy wreszcie, o co chodzi 
Tobą istniał dła mnie tylko 
może być także tylko Bóg. 

Taka szczerość brzmiała. 
smutnych, łez pełnych, 0Ccza 
król w tej chwili uwierzył ji 
samej chwili ochłonął i Lu 
znów obojętną. 

Gdyby bohaterka nasza 
rą i potrafiła, a przedews 
odegrać komedję, potwie 
rzenia króla nie są bez pa 
powodowany zazdrością, 
wdzięk i urok wzgardzon 
jednak uwierzył, że ta 
ciągu wierną i nie zdr 
powrócił do markizy. 


przysługują- 


cych, nie maja? Zapytanie lorda Par- 


moora wywołało zrozumiałe zainte- 
fresowanie Wysokiej Izby. Aby zapo- 
| biec tej szkodliwej ciekawości ciała 


prawodawczego, oświadczył w odpo- 
wiedzi czcigodny lord Cushendun, 
że nie widzi, jakich zobowiązań w 
sprawie mniejszości rząd nie wyko- 
nuje. Na tem chwilowo stanęło, o ile 
inicjatywa mniejszościowa w Gene- 
wie nie pobudzi rządów do dalszego 
— pośredniego lub bezpośredniego 
zainteresowania. 

W roku zeszłym — pamiętamy to 
chyba wszyscy — doszło do poważ- 
nych konfliktów na genewskim kort. 
gresie mniejszości narodowych, które 
doprowadziły do wystąpienia Związ- 
ku mniejszości narodowych w Niem- 
czech z grona uczestników Kongresu. 
W celu złagodzenia tego konfliktu 
— głównie polskiego odruchu prze- 
ciw tendencyjnemu traktowaniu ze 
strony Niemców — proponuje prof. 
Wehberg w ostatnim numerze mie- 
sięcznika „Friedenswarte”, aby i na 
przyszłość mogły współpracować ze 
sobą te mniejszości narodowe, które 
zgodzą się na ewentualność rewizji 
stosunków terytorjalnych w drodze 


CZT a 


Tych wszystkich zaś abonentów, 
którzy zamawiali „Dziennik Bydg.” 
wprost z ekspedycji naszej, prosi- 
my o wczesne przekazanie przed- 
płaty na konto nasze w P. K. O. 
Nr. 203.713 Poznań. W posiadaniu 
należności musimy być najpóźniej 
dp 25 b. m, ażeby przekazanie 
gazety uskutecznić w przepisanym 
terminie. Przedpłata miesięczna 
wynosi 3,11 zł już z odnoszeniem 
do domu. 


Z czasem też Luiza zobojętniała królowi 
prawie zupełnie! 

Jedyną pociechą były dla niej jej dzieci. 
Z czworga, któremi obdarzyła swego ko- 
chanka, pozostało jej dwoje: córka, Marja 


| Anna, urocza dziewczynka, przypominająca 


(94 


bardzo matkę (poślubiła ona później księ- 
cia Conti) i mały Ludwik, późniejszy hrabia 


| Vermandois. 


Słodką choć niewielką ulgą była także 
dla niej okołiczność, że królowa, mająca 
tak dobre serce i nie pamiętająca krzywdy, 
jaką Luiza jej wyrządziła, darzyła ją ober- 


| nie swem współczuciem a nawet sympatją. 


Biedna Luiza! — Pragnęła też ona po- 
cieszyć się, uważając sweje cierpienie jako 
ekspijację za swą grzeszną miłość. Mawiała 
też często: „To woła Boża, że kara za mój 
występek spada na mnie z tej ręki, która 
mi tyle dobrego dała, z ręki tego człowieka, 


|z którym zgrzeszyłam*. 


Rozdział VI. 


Gdy tak żałobą okryte było serce bied- 
nej Luizy, inna żałoba czarnym kirem spo- 
wiła cały dwór wersalski, żałoba, spowodo- 
wana nagłą śmiercią pięknej a powszechnie 
lubianej Henrjety, księżnej Orleańskiej. 

Dziwne a tajemnicze okoliczności towa- 
rzyszyły temu nieszczęśliwemu wypadkowi. 

W roku 1670 Ludwik XIV. chcąc dopro- 
wadzić do skutku przymierze francusko-- 
angielskie, wysłał, w charakterze pośredni- 
czki, Henrjetę na dwór jej brata, króla an- 
gielskiego, Karola II. Posłannictwo to wy- 


magało dużo sprytu i Henrjeta pojechała: 


rzekomo tylko po to, by odwiedzić brata, 
którego bardzo kochała, 


| obdarzona zaufanem obu monarchów, wró- 


n Pa. 


. 


Najsmaczniejsze piwa to tylko: 


„Prazdrój Wielkopolski“ 
a dzi w Nfa 
poleca: (16640 


pokojowej. W tym samym numerze 


odpowiada prof. Wehbergowi Jan 


Skała, sekretarz Związku Mniejszo- | i 


ści Nrodowych w Niemczech, Odpo- 


wiada spokojnie i słusznie, z umia- „ 


rem i rzeczowo. Mniejszości narodo-- 
we winny, zdaniem p. Skały, złożyć 
wobec swego państwa oświadczenie 
lojalności, w tym sensie, że raz na 
zawsze zrzekaja się zmiany granic. 
Zarówno p. Wehberg, jak i p. Skała 
interpretują artykuł 19-ty Statutu 
Ligi. Wydaje się nam, że propozycja 
p. Skały olśniewa swoja prostotą. Jak 
się jednak Niemcy do niej ustosun- 
kują — zgóry wiadomo, 7 , 
Tymczasem nie ustaje ani na chwi- 
le perfidna propaganda nacjonali- 
stów niemieckich. Na każdym kroku 
— w powieściach (ostatnio „idzie” w 
odcinkach paru pism powieść osła- 
wionego Skowronka o „gwałtach pol- 
skich” i „przepędzonych Niemcach”); 
w artykułach, depeszach, feljetonach; 
w kinie, w radjo; wszędzie wysuwa 
się głupie bajeczki o „utraconych 
ziemiach” i „niemożliwym koryta- 
rzu”. Do jakiego Stopnia dochodzi 
pogeń za argumentami, można pojąć 
po przeczytaniu artykuliku w „Deu- 
tsche Tageszeitung” o tranzycie przez 
Pomorze do Prus Wschodnich. Niem- 
cy przyznają, że niema szykan pol- 
skich, ale żala się na ... zamknięte 
okna w wagonach, których nie wol- ' 
no otwierać na terytorjum polskiem, 
a to podczas upałów, jest nie do mie- ` 
sienia. Nazwy stacyj są zmienione..: 


Niemcy doskonale wiedza, że sami, = 


na parę lat przed wojna dopiero, 
zgermanizowali nazwy polskie. Ale 


wiedzą również, że argumenty etno- 


graficzne nie przemawiają mocar- 
stwom do rozumu. Mówią przytem: 
Być może, że była to kiedyś ziemia 
polska, jak Ameryka była ziemią im- 
dyjską. Spróbujcie namówić Amery- 
kanów, by oddali swa ziemię niedo- 
bitkom indjańskim; zobaczycie, co 
wam na to odpowiedzą.. Wobec ta- 
kich dziecinnie-krętackich argumen- 
tów, nie można, oczywiście, poważnie 
dyskutować. Co gorsza, wywołują o- 
ne pewne wrażene zagranicą. Z tem 
musimy się liczyć, temu zapobiec. 


Dr. Alfred Bzowiecki, 


Wywiązała się ona z danego polecenia 
nadspodziewanie dobrze; przymierze do- ` 
prowadziła do skutku i w wielkim triumfie 


ciła do Francji. 

Z wielkiemi też honorami została tu 
przyjęta przez wdzięcznego króla. Niedługo. 
jednak cieszyła się świeżo osiągniętym 
triumfem, 
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Wkrótce po powrocie, napiwszy się razu 


pewnego lemonjady, czy innego chłodzące- 
go napoju, dostała szalonych boleści. Zwoła- 
ni lekarze nie mogli się wyznać na jej cho- 
robie, zorjentowali się tylko w tem, że jest 4 
prawdopodobnie śmiertelną. Przerażony 
dwór zgromadził się u jej łoża. Zastosowane 
antydota nie odniosły żadnego skutku i mło- 
da kobieta w strasznych męczarniach, po- 
żegnawszy się serdecznie ze wszystkimi, s 
skonała. ; 
Tajemnicza śmierć nieszczęsnej Henrjety 
nie została nigdy całkowicie wyjaśniona. 
Prawdopodobnie jednak była ona otrutą i 
jak przypuszczano, nawet jej własny mąż N 
przyłożył do tego haniebnego czynu rękę. 
Nie było to niemożliwem, bo Filip Orleań- _ 


ski zdolen był do wszelkich nieprawości, a 


zresztą okropny sposób pozbywania się 
swych wrogów, lub ludzi, stojących komuś 
na drodze, przy pomocy trucizny był w XVII 
wieku ogólnie rozpowszechnionym. 
wiona trucicielka i fabrykantka aniołków 
Voisin, która na żądanie dostarczała wszel- 
kiego rodzaju trucizn, była wielce poszuki- 
waną i cenioną przez wielu. í 
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POTULICE. W niedzielę, dnia 22 bm. urzą- 
dzają Towarz. Powst, i Woj. oraz Stowarzy- 
szenie Młodzieży Polskiej z Potulic zabawę w 
lasku potulickim, rewir Zwierzyniec, z nader 
urozmaiconym programem. Wymarsz do lasku 
przy dźwiękach doborowej orkiestry nastąpi o 
godz. 14, Ze względu na malowniczo położone 

miejsce zabawy, spodziewane jest licznę przy- 
bycie gości. Własny bufet na miejscu. 


NAKŁO, Uwaga członkowie Kółek rolni- 
czych! Z powodu urlopu wypoczynkowego se- 
kretarza powiat. p. Lejki, będzie sekretarjat po- 
wiatowy W. T. K. R. w czasie od 17 bm do 17 
sierpnia nieczynny. 


WITOSŁAW. W tych dniach obchodzi kie- 
rownik szkoły p. Antoni Maik 25-lecie swej 
pracy zawodowej w naszej wiosce. Jubilat nie- 
tylko jako wzorowy wychowawca młodego po- 
kolenia naszego, lecz i jako niestrudzony dzia- 

acz społeczny, wszędzie i zawsze świecił do- 
brym przykładem i radą, a przez swój szlache- 
tny charakter zaskarbił sobie pełne uznanie i 
poszanowanie tak u mieszkańców wioski, jak 
i okolicy, Prawie wyłączną zasługą p. M. jest 
założenie u nas Tow. Powst, i Woj., które się 
tak pomyślnie rozwija. Nadmienić też wypada, 
że za czasów zaborczych, pracował już jubilat 
nad utrzymanierm polskiego ducha, przez co 
był kilkakrotnie narażony na szykany ze strony 
naszego odwiecznego wroga, lecz mimo to z raz 
obranej drogi nie zboczył. Jubilatowi składamy 
szczere życzenia „Szczęść Boże" w dalszej 


pracy. 
|) EBEECHEN. 


Olara Noteci W niedzielę, dnia 15, bm. 
w czasie kąpieli rzecznej w Noteci, utonął 20- 
letni robotnik sezonowy z majątku Młodocin — 
Adam Wąsik, Choć topielca po kilku minutach 
wydobyto z wody, zabiegi ratownicze nie od- 
niosły pożądanego skutku i nie udało się przy- 
wrócić Wąsika do życia. 


Otrucie przez omyłię, Wieczorem dnia 14. 
bm. 28-letni przedownik z fabryki wapna w 
Piechcinie p, W. H. napił się przez omyłkę ługu. 
Przybyły natychmiast lekarz po zastosowaniu 
odpowiednich zabiegów odesłał chorego do 
szpitala. Stan jego nie budzi poważniejszych 
obaw. 

Skutki huraganu, I w naszej okolicy dał się 
huragan w ubiegłym tygodniu dotkliwie we zna- 
ki Cały szereg potężnych drzew wyrwała bu- 
rza z korzeniami, przewody telefoniczne zostały 
poważnie uszkodzone, w Mamliczu i Krotoszynie 
wichura poprzewracała kilka stodół i pozrywała 
dachy, Wypadków z ludźmi jednakowoż nie 
było. 

Utworzenie wójtostwa przyjęła ludność na- 
sza z żywem zadowoleniem, dotychęzas trzeba 
się było z każdą sprawą udawać do pozbawione- 
"go wszelkiej komunikacji Łabiszyna, obecnie 
mamy na miejscu przedstawiciela władzy admi- 
nistracyjnej w osobie naszego wójta p. Winiec- 
kiego, posiedzicieła ziemskiego z Barcińskiej 
wsi 


Huneewyrapbchanwy. 


Regulamin targowy ogłosił tut. Magistrat. 
Wynika z niego, że targi małe odbywają się w 
/. poniedziałki, środy i piątki, natomiast targi 
wieikie w najbliższą środę po pierwszym każde- 
go miesiąca. Targi rozpoczynają się od 1. 4 do 
30, 8.'o godz. 7 rano, a od 1. 10. do 30. 3. od 
godz. 8 rano. Kończą się o 1 w południe, a 
jermarki o 3 po poł. Wykazano, jakie przed- 
mioty mogą być sprzedawane na targach, Wy- 
kupywanie artykułów na targach przez osoby, 
trudniące się dalszą sprzedażą, jest przed godz. 
11 przed poł. zakazane. Sprzedający jest obo- 
wiązany policjantowi pokazać wszelkie towary. 
Zajazd wozami na rynek na miejsce wyłożone 
flizami jest zakazane. Wykroczenia będą karane 
do 1000 zł lub aresztem do 14 dni. 


Rzekomo zaginiony rendant kasy szkolnej 
Bohn z Radojewic wrócił niedawno do domu. 
Wszelkie przypuszczenia co do postradania 
przezeń zmysłów wzgl. defraudacji okazały się 
nieprawdziwe. 
nem miejscu tegoż jeziora wyratował od nie- 
chybnej śmierci innego chłopca p. Kraziewicz, 


prokurent firmy Raczkowski w Inowrocławiu. | 


Utonął ub. niedzieli podczas kąpania się w 
jeziorze janikowskiem 12-letni Walerjan Ga- 
jewski z Janikowa, wychowanek pp. Mączyń- 
skich, Po 20 minutowem przeszukiwaniu jezio- 
ra, udało się odnaleźć chłopca, jednakże wszel- 
kie zabiegi powołania go do życia okazały się 
bezskuteczne, Chłopiec w dniu tragicznego 
wypadku był u pierwszej Komunji św. Na in- 

Kradzieże. Wincentemu  Jastrzębskiemu z 
Inowrocławia skradziono kapelusz w Głównej 
Kasię Miejskiej.  Rzeźnikowi Lewandowskiemu 
skradziono jednego konia z wozem podczas po- 
stoju we wsi Olczychowo, powiat strzeliński 
Strata wynosi okolo 550 zł, 

Oszustwa dokonano na szkodę p, Slanisiawa 
Piotrowskiego z Inowrocławia © 5 © , 


„DZIENNIK BYDGOSKI“ czwartek, dnia 19 lipca 1928 roku. 


Zabawa czeladzi ciesielskich odbyła się ub, 
soboty w sali Parku Miejskiego i w ogrodzie te- 
goż parku. 

Na nadzwyczajnem walnem zebraniu Słow. 
Urzędników P. S. i K, pożegnano ustępującego 
prezesa p. inż. Ferdynanda Rotha, który prze- 
niesiony został na wyższe stanowisko do woj. 
pomorskiego w Toruniu. Wybrano nowego pre- 
zesa p. Papierza, podinspektora pracy. 


CODTYCZCANYNIEJA 


Osobiste. P. Wiktor Bross, syn b. insp. szkol- 
nego p. K. Brossa z Gniezna, otrzymał na Uniw. 
Jana Kazimierza wo Lwowie doktorat medy- 
cyny. 

Na pomnik Chrobrego 
„Sokół 200 zł. 

Wycieczka Związku Narodowego Polskiego 
z Ameryki, która objeżdża obecnie ważniejsze 
centra Polski, przybędzie do Gniezna dnia 26. 
bm., skąd powróci do Poznania, by się tam roz- 
wiązać, 

Klub Polaków z Ameryki komunikuje swym 
członkom, że w miesiącach lipca i sierpnia 
zebrania Klubu z powodu wyjazdu większej 
części członków odbywać się nie będą. 

Zawody o mistrzostwo klasy A pomiędzy 
wStella* a „Leśją' z Poznsnia zakończyły się 
przegraną „Śtelii” w stosunku 6:1. Przy stanie 
1:0 dla „Legji' sędzia wykluczył jednego z 
graczy „Stelli“ która do końca już grała w 
dziesiątkę, — „Venus” — „Legja” (Żnin) dały 
wynik remizowy 2:2. „Venus“, który wystąpił 
z 3 rezerwowymi, grał słabiej niż zwykle, 


złożyło Tow. gimn. 


Zabawa latowa Związku Cechów gnieżnień- 
skich odbyła się w ub, niedzielę w ogrodzie 
Strzelnicy, Z powody niesłychanego upału za- 
bawa cieszyła się jedynie średnią frekwencją. 
Dochód z zabawy przeznaczono na bursę dla 
terminatorów. 


Pożar. W ub, sobotę około godz. 19,30 wy- 
buchł przy ul. Chrobrego w domu p. Czaplic- 
kiego i Borońskiego pożar, który jednak przy 
pomocy straży pożarnej rychło stłumiono. W 
toku dochodzeń stwierdzono, że pożar powstał 
w jednej z tylnych ubikacyj, gdzie znajdowała 
się wełna drzewna i papier. 


Zebranie organizacyjne Ligi Morskiej i Rzecz- 
nej odbyło się w ub. sobotę pod przewodni- 
ctwem p. prezesa Kasprowicza przy małej frek- 
wencji w auli szkoły handlowo-przemysłowej. 
O celach i zadaniach Ligi reierował p. Hermel 
z Poznania, Do zarządu weszli: jako prezes p. 
B. Kasprowicz, wiceprezes p. dr. Radzymiński, 
sekretarz p. Rutkowski, skarbnik p. Perlikie- 
wicz, 

Podczas targu piątkowego skradziono Cecylii 
Liberkowskiej z Kosmowa pow. Gniezno z ko- 
szyka portfel z zawartością 51 zł, 

Aresztowano u nas w ub, tygodniu 7 osób: 
1 podejrzaną o morderstwo, 3 za opilstwo, 2 za 
kradzież i 1 za włóczęgostwo. 

Przy kradzieży porzeczek w ogrodzie Igna- 
cego Kalitki przy Parku Kościuszki 6 został po- 
chwycony przez właściciela niejaki Wojciech 
Szalaty i odstawiony na policję. 

Repertuar kin w Gnieźnie. Apollo: Pani 
Ministrowa z Macedonji. Luna: Parada rekru- 
tów, komedja w 10 aktach. 


Trup w życie. Dnia fi. bm. znaleziono na 
terenie gminy Strzałkowo w pow. wrzesińskim 
w życie trupa płci męskiej. Jak stwierdzono, 
są to zwłoki 50-letniego robotnika Józefa Gra- 
nicznego, będącego ostatnio w zakładzie dla 
internowanych w Słupcy. Sekcja zwłok wyka- 
zaļa, że denat zmarł wskutek zatrucia się al- 
koholem. 

Dwa wypadki skańbienia małoletnich dziew- 
cząt. Dnia 9. bm. dopuścił się niej, Stanisław 
Mikołajczak z Gniezna, który przebywał chwi- 
lowo w Kiszkowie, zbrodni schańbienia 13-let- 
niej Felicji Janiszewskiej z Kiszkowa. Dnia 10, 
bm. dopuścił się uczeń krawiecki Władysław 
Kostuysiak z Kiszkowa, lat 21, zbrodni zniewo- 


lenia 8-letniej Ireny Majchrzak z Kiszkowa. Obu. 


sprawców hydnych zbrodni odstawiono do 
sądu. 

Cena chleba w Gnieźnie wynosi od dnia 16. 
bm. aż do czasu ukazania się nowego zarządze- 


nia za 1 kg 68 gr 


Wycieczka kolejarzy 
ze Zbaszynia do Gdyni. 


Przez dwa ostatnie dni bawiła w Gdy- 
ni wycieczką Tow. Kolejarzy. Wyciecz- 
ka przeszła w pochodzie przez miasto z 
własną pięknie 
czele, poczem zwiedziła port i urządze- 
nia. Wycieczkę w ilości 560 osób pro- 
wadził prezes towarzystwa Borowski, 
wraz z sekretarzem  Mazurkiewiczem. 


Wieczorem udano się na Hel i Jastar- 
niç, gdzie uczestnicy, dopelnili zwiedze- 


pia wybrzeża. 


Ea 


zgraną orkiestrę na 


| Aresztowanie kolporiera 
wydawnictw pornograficznych. 


Władze policyjne w Przepałkowie (koło Sę- 
pólna) aresztowały niejakiego Teodora Jacha, 
kolportera wydawnictw pornograficznych, któ- 
ry śrasował zarówno w Polsce, jak i zagranicą. 
Dotychczasowe śledztwo ujawniło, że Jach o- 
trzymywał kilkaset listów tygodniowo z różnych 
większych miast europejskich, zwłaszcza z Pa- 
ryża i to zwróciło uwagę policji na osobnika, 
w którego ręku mieściła się centrala organizacji, 
zajmującej się kolportażem wydawnictw zaka- 
zanych w całej Europie, Zamówienia poszcze- 
gólnych kolporterów, rozsianych w różnych kra- 


|wie Jacha nie zosta 


jach, kierowano do Jacha, skąd wychodziły dal- 
sze polecenia do drukarni w Berlinie, która z 
kolei wysyłała serje pornograficznych fotografij, 
pocztówek, broszur itp. zamawiającym klijentom. 
Na trop afery w Przepałkowie wpadła policja 
toruńska, która od dłuższego czasu obserwowa- 
ła Jacha. Został on aresztowany i osadzony 
w więzieniu w Chojnicach. W ciągu tygodnia 
wpłynęło pod jego adresem przeszło 100 prze- 
syłek pocztowych i kilka tysięcy złotych, któ- 
re skonfiskowano. Rozprawa sądowa w spra- 
ła dotychczas wyznaczona. 


ielka uroczystość Bractwa Strzeleckiego 


w Wąbrzeżnie. 


W dniu 22. bm. wąbrzeskie Bractwo Strze- 
leckie święci wielki dzień a mianowicie: poświę- 
cenie własnej siedziby. Z okazji tej odbędą 
się na nowej strzelnicy, urządzonej nowocześnie, 
według najnowszych technicznych wymagań, 
zawody strzeleckie, o wartościowe nagrody. 

Wśród licznych nagród znajdują się trzy pier- 
wsze nagrody w postaci złotego zegarka war- 
tości 550 zł, następnie sztuciec na 12 osób war- 
tości 480 zł, zegar stojący wartości 600 zł, oraz 
wiełe innych cennych nagród. 


ES TTERPOZO TEAC 


CHEŁMNO. Topielec. Dnia 14 bm. wydoby- 


owiniętego w worek. Trup znajdował się w 
rozkładzie. |Identyczności jego na razie nie 
stwierdzono, gdyż nie znaleziono przy nim ża- 
dnych dowodów osobistych. 


RADZYN. Święto dzieci, Szkoła powszechna 
urządza we wtorek dnia 17 bm. swe doroczne 
„Święto dzieci”, z bardzo urozmaiconym pro- 
gramem, Wymarsz dzieci na łąkę p. Flora o 
godz. 2 po poł. Rodziców dziatwy szkolnej, 
przyjaciół szkoły, oraz młodzież pozaszkolną 
zaprasza się jak najuprzejmiej. 

TUCHOLA Strajk robotników. Dnia 16 bm. 
robotnicy zatrudnieni przy budowie kolei na 
odcinku Wierzchucin, pow. tucholski w ilości 
400, przystąpili do strajku, domagając się pod- 
wyżki zarobków z 60 na 93 grosze na godzinę, 
oraz punktualnych wypłat. 


GDYNIA. Likwidacja strajku. Strajk robo- 
tników, zatrudnionych przy budowie gmachu 
pocztowego w Gdyni, który Włychł przed paru 
dniami, został zlikwidowany. Wszystkim robo- 
tnikom zaleśłe pobory wypłacono, przyczem 90 
robotników zwolniono z braku pracy. 


HB unciHaeBEGR. 


Z Powiatowej Kasy Chorych. Wybrano no- 
wy zarząd tut. Powiatowej Kasy Chorych, W 
jego skład z pośród ubezpieczonych wchodzą: 
pp. Franciszek Polasik z Klonowa, Maksymiljan 
Łuczak z Sicin, jako zastępcy: Franciszek Tala- 
ška, z Wysokiej, Jan Spychalski z Tucholi. Z 
śrupy pracodawców wchodzą: pp. Alojzy Spitza 
z Tucholi, jako zastępca Bronisław Kopka z 
Kiełpina. 

Gmina czy obszar dworski? W ubiegłym ro- 
ku rozparcelowano majętność Krajenki w po- 
wiecie tucholskim. Z majętności powstała wieś, 
Urząd Ziemski proponuje utworzenie z Kraje- 
nek samodzielnej gminy, zaś Wydział Powiato- 
wy chce dołączyć Krajenki do sąsiedniej gminy 
Przymuszewo, bowiem utworzenie samodzielnej 
gminy spowodowałoby dla powiatu pewne cię- 


Spodziewać się należy, iż każdy brat strze- 
lec, celem zadokumentowania wspólnego bra- 
terstwa organizacyjnego przybędzie w gościnę 
do Wabrzeźna na uroczystości, które trwać bę- 
dą od 22. — 24, bm. Bractwo Strzeleckie starać 
się będzie jak najserdeczniej i jak najgościnniej 
wszystkich przyjąć. Specjalna komisja przyjęć 
urzędować będzie na dworcu, 

A więc do zobaczenia się na uroczystościach 
w Wąbrzeźnie. 


MORZA. 


Czierdzieści lat służby państwowej. Dnia 
to z jeziora pod Chełmnem zwłoki mężczyzny, | 10. bm. podmistrz ślusarski w warsztatach kole- 


jowych, p. Paweł Jasiński, obchodził jubileusz 
40-lecia służby na swem stanowisku. Jubilatowi 
cieszącemu się wielką sympatją, złożono liczne 
życzenia, 


Zaklady Miejskie w Tczewie. Zarząd mia- 
sta sprowadził do wodociągów tczewskich dwie 
nowe pompy zapasowe, ażeby zabezpieczyć 
miasto od ewentualnego braku wody, w razie 
uszkodzenia obecnej. Maszyny te sprowadzono 
z firmy warszawskiej „Brown - Boveri” i kra- 
kowskich zakładów metalurgicznych Zieleniew= 
ski, Prace montażowe są w pełaym biegu. 


Niepożądani goście. Policja nasza zatrzymała 
już kilka dni temu po mieście naszem wałęsają- 
cego się 14-letniego Jana Murańskiego z Byd- 
goszczy, Murański twierdzi, że przez rodziców 
swoich strasznie maltretowany, był zmuszony 
uciec z domu. Jaką drogą i dlaczego właśnie 
przybył do Tczewa, nie chce wyjawić. 


Z cechu malarskiego, W czwartek, dnia 12. 
bm. po ukończeniu praktyki, wyzwoleni zostali 
na czeladników malarskich: Gapa Franciszek 
i Neumann Bruno z Tczewa oraz Netkowski i 
Gliński z Pelplina. 


Sprawa o rozkręcenie szyn na torze kolefo< 
wym, W ub. czwartek toczyła się sprawa przed 
tutejszym sądem ławniczym o rozkręcenie szyn. 
na torze kolejowym Tczew-Zajączkowo-Gdańsk 
Jako oskarżeni stawali Jerzy Łoński i Jan Kar- 
czykowski, obaj małoletni synowie kolejarzy. 
Sąd zwolnił oskarżonych chłopców od winy i 
kary. 

Dr. Licznerski, naczelny lekarz powiatowy 
m. Tczewa, poddał się w ub, czwartek operacji 
ślepej kiszki. Zastępuje go przez ten czas cho- 
roby dr. Węglewski, ulica Kościuszki 9. 


Czy nie zmyślone? Na dworcu tut, przy- 
trzymane znów dziewczynę bezdomuą, którą, 
jak opowiada, jakiś przedsiębiorca zaangażował 
do robót akordowych do Płośnicy (paw. tu- 
cholski), pobrawszy od niej 20 złotych — pew- 
nościowego, Rzekomy przedsiębiorca przepadł, 


żary, Nie wiadomo, jak się ta sprawa skończy. | z nim gotówka, 


Zastępstwo Banku Polskiego na Tucholę. 


Staraniem miejsc. Tow. Kupców Samodzielnych (Zjazd okręgowy delegatów cechów rzeźnickich 


otrzyma nasze miasto zastępstwo Banku Pol- 
skiego. Zastępstwo podejmie Miejska Kasa 
Oszczędności, której również Bank Polski ma 
zł redyskonta. Niebawem przy- 
rawie dyrektor oddziału Banku 
ic, w celu odbycia z członka- 
cji. Powstanie nowego od- 
ego w Tucholi odczują ko- 
instytucje bankowe, oraz 


lęerów Rezerwy. Ub. niedzieli 
Podoficerów Rezerwy, z 
święcenia swego sztandaru, 


lym tygodniu zmarł przewo- 
i Sejmiku Powiatowego po- 
ś. p. Jan Antoni Fryca — 
/ W poniedziałek odbył się 
FP zmarłego. N. o. w p. 
/ ub. wtorek odbył się tutaj 
az z targiem na konie i by- 
e od 150—900 złotych, za 
C Ludzi było dużo, ruch 
lesz handel szedł słabo. 


i poświęcenie sztandaru cechu rzeŹnickiego. 
w Tczewie. 


Uroczystość rozpoczęła się nabożeństwem 
w kościele farnym. O godz. 12 nastąpiło wspól- 
ne śniadanie w Hali Miejskiej (około 800 osób), 
poczem całe prezydjum wraz z włądzami i ce- 
chami przybyłymi przeszło na rynek, gdzie od- 
było się wbijanie gwoździ pamiątkowych. Ży- 
czenia złożył p. radca wojew. Barciszewski, w 
zastępstwie p. starosty Dytkiewicza  Brejski 
Jan, w imieniu magistratu burmistrz Hempel, 
a wreszcie przedstawiciele i delegacje korpora- 
cyj. Sztandar przedstawia się imponująco. Pre- 
zes miejscowego cechu p. Maćkowiak sztandar 
wręczył chorążemu p. Kłosowi. Po tym akcie 
uroczystym nastąpił powrót pochodem do Hali 
Miejskiej, gdzie o godz. 2 rozpoczęto obrady. 
Q godz, 6 nastąpił obiad a potem zabawą tas 
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Bydgoszcz, dnia 18 linca 1928 roku, 
KALENDARZYK, 

Dziś: Szymona z Lipnicy, Kamila. 

jutro: Wincentego à Paulo, Feliksa. 


Wschód słońca o godz. 3,58. 
Zachód słońca o godz. 20,13. 


DYŻUR NOCNY W APTEKACH, 


Od poniedziałku 16 bm. do poniedziałku | 


23 bm. dyżurują: 
1) Apłeka Centralna, ui. Gdańska. 
2) Apteka pod Lwem, Okole. 


f Wypożyczalnia książek „Lektor“, ulica 


Gdańska 141, otwarta codziennie od godziny 


8 rano do 6 wieczór. Telefon 1729. 


Nie tak dawno zamieściłiśmy rycinę, 


jak to się u nas strzyże i goli Polaków | 
przyjeżdżających do Polski z Ameryki. | 


Między pewnymi „przemysłowcami* ry- 
cina ta wywołała trochę złej krwi. Na- 
turalnie nikomu to nie jest miłe, gdy 
gdy go się piętnuje jako ździercę. 

Że jednak rysunek sam utrafił w 
sedno rzeczy, tego dowodem rewelacje 
naszego korespondenta z Gdyni, które 
poniżej podajemy: 

„Przyjechało do nas 1500 rodaków 
z za Oceanu. Liczyli na naszą gościn- 
ność, sami będąc gościnnymi wobec 
nas. To „gościnne“ przyjęcie z naszej 
strony nastąpiło w Gdyni. 
pierwszą wyznaczony był obiad w re- 
stauracji „Casino“. 


trzeciej. 
i lekceważenie przyjętych zobowiązań! 


doczekać obiadu, pozamawiało sobie je- 
dzenie. Rachunki za nie były tak sło- 
ne, że nawet Amerykanie byli oburzeni 
panującą w Polsce drożyzną. Nadto 
siedmiu gościom kelnerzy nie wydali 
reszty z banknotów 100 i 50 złotowych. 
Za, wytzyszczenie obuwia żądano od na- 


„szych gości 3—5 zł....* 
Tak się u nas przyjmuje kochanych | 


rodaków. Z tak pięknemi wspomnie- 


niami o nas wracają oni do Ameryki | 
i tam głoszą sławę odrodzonej Ojczy- | 


zny! 


Zawinił tu komitet, zawiniły i wła- | 


dze, że nie pomyślały zawczasu o tem, 
"aby naszych notorycznych ździerców 
wziąść za, łeb. 

Do Wiednia zjeżdża w tym tygodniu 
około ćwierć miljona gości na t. zw. 


Sangerfes. Policja gospodarcza mia- | 


sta Wiednia ustaliła cennik dla gości i 


zagroziła każdemu kupcowi, któryby go | 
przekroczył, odebraniem arkusza prze- | 


mysłowego, grzywną i kryminałem. 
U nas robi się odwrotnie. 


bronią się przed ździerstwem. Bo kry- 
minałem nazwać trzeba wysokie opła- 
ty paszporłowe, zmuszające nas do sie- 
dzenia w drogich badach krajowych, 
gdzie właściciele pensjonatów żywcem 
zarzynają gości, na co skargi w tym ro- 
ku tak się mnożą jak jeszcze nigdy. 


TEATR MIEJSKI. 


Dziś, we środę, staraniem Polskiego 
Związku -Kolejowców daną będzie opera 
Straussa p. t. „Zemsta Nietoperza”, Począ- 
tek o-godz. 7,20. Wszystkie bilety sprzedane. 


W czwartek zawsze owacyjnie przyjmo- 
wana „Cygańska miłość” 


W piątek o godz. 8 gościnny występ war- 
szawskiej operetki-revue przy udziale 20 o- 
sób „Madame X“, operetka rewja W. Kolla 
w ò aktach z uroczą primadonną Janiną 
Sokołowską. Pozatem udział biorą najwy- 
bitniejsi artyści stolicy: Dawmunt, J. Redo, 
Sendegki, Kosińska, Dawmuntowa, Dasz- 
czyk, Orłowski, Kochanowski. W  38-cim 
akcie w pałacu Maharadży wielka rewja. 


czności. 


— Leon Wyrwicz w Eyfgoszczy. W nad- 
chodzącą niedzielę dnia 22 bm. teatr nasz 
będzie gościł najznakomitszego humorystę 
polskiego Leona Wyrwicza, AE ważą 


r 


+.+20000000 


Na godzinę | 


Na ten obiad goście | 
czekać musieli dwie godziny — aż do | 
(Typowe polskie niedołęstwo | 


| pożarnej, prostujemy notatkę, gdyż, 


Zamyka | 
się nieraz do kryminału tych, którzy | 
| mości, że z powodu odbywania się jedno- 
i cześnie w lipcu br. przeglądu koni, przez 


w redakcji odpowiednie dowody. 


Dnia 1% bm. o godzinie 17,07, przy ul. 


t św. Trójcy została najechana samochodem 


kierowanym przez szofera Gordata, zamie- 
szkałego w Salcu Kujawskim 6-letnia Stefa- 
nja Fabiszak, zamieszkała u rodziców przy 


|ulicy Garbary 14. Doznała ona dotkliwych 


okrażeń cielesnych i została natychmiast 
odwieziona przez tegoż szofera do zakładu 
Djakonisek (Gizy Rafalskiej). Dalsze docho- 
dzenia ustalą, kto ponosi winę. 

Tegoż samego dnia o godz. 14,30 zdarzył 
się drugi wypadek najechania. Najechany 
został przy ul. Królowej Jadwigi robotnik 
60-letni Franciszek Morzek, zamieszkały 
przy ulicy Wincentego Poła 3, przez taksów- 


Główna wygrana jednak w 


Wobec obiegających nasze miasto pogłosek jakoby główna wygrana 
BBRociej klasy Lołerji Państwowej w sumie zł 80.000 padła 
nie w Bydgoszczy, wyjaśniamy, że takowa rzeczywiście padła 
w naszem mieście w Kolekłurze p. Edwarda Chamskiego 
przy ulicy Pomorskiej nr. 1, na co firma powyższa złożyła nam 


Los wygrany jest wystawieon 
Kolektury p. Edwarda Chamskiego. 


Znowu najechania 


PTR ` SR POr 


Bydgoszczy! 


w oknie wystawowem 


(18894 


samochodem. 
kę nr. 29, ótkrą kierował szofer Czesław Ła- 
jewski, zamieszkały przy ulicy Kościuszki 
22. Morzek uległ poważnemu okaleczeniu 
twarzy i nóg. Odstawiono go tym samym 
sam„chodem do Lecznicy Miejskiej. A więc 
teraz iuż mamy po kilka wypadków dzien- 
nie. (Coraz łepiej). 


Czy nie byłoby wskazanem, aby wobec 
tak mnożących się nieszczęść, władze wyda- 
ły zarządzenie szoferom, aby ci zamiast 30 
kim. na godzinę, obowiązani byli jeździć z 
szybkością 15 klm. na godzinę. Nikt na tem 
nic nie straci, a  niebezpieczeństwo się 
zmniejszy. Przecież trzeba coś robić. 


Najechanie konia przez samochód. 


Wczoraj o godz. 11,30 przed południem 
przy ulicy Toruńskiej zdarzył się wypadek 
najechania samochodem na konia. W stro- 
nę Strzelnicy jechał tramwaj, z przeciwnej 
zaś strony wóz zaprzężony w parę komi, za 
nim podążał samochód. W chwili mijania 
się wozu z samochodem, auto nie czekając 
minięcia, jako trzecie chciało przejechać 
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ta” Okradzenie w pociagu pod Warszawą mieszkanki 


obok wozu. Wąska ulica nie mogła pomie- 
ścić naraz mijaących się auta, wozu i tram- 
waju į skutkiem tego auto bokiem otarło 
się tak silnie o konia, że wyszarpało mu 
żywe ciało. Biedne zwierzę było całe zalane 
krwią, a kierowca samochodu, nie obej- 
rzawszy się nawet zbiegł. 


Fordonu. 


Panna Marja Makuchówna, nauczycielka 
w Domu Karnym w Fordonie pod Bydgosz- 
czą, jadąc pociągiem z Warszawy do Byd- 
goszczy, została okradzioną w czasie jazdy 


A A | przez nieznanego opryszka. W pobliżu War- 
Red.) Wielu głodnych, nie mogąc się | 


szawy, dwa kilometry za stacją kolejową 
Gołubie, wpadł nagle do przedziału drugiej 
klasy jakiś osobnik i nie mówiąc słowa — 
chwycił walizkę p. M. i począł z nią ucie- 


| kać. 


P. M. w tej chwili pociągnęła za linkę, 
celem zatrzymania pociągu i podążyła za 
opryszkiem, którego przytrzymała za ma- 


jrynarkę w chwili, w której opryszek miał 


już wyskoczyć z biegnącego pociągu. Pociąg 
począł zwalniać, a opryszek widząc swoje 


— Odneśnie do notatki o pożarze od pio- 
runa w Opławcu w numerze wczorajszym, 
w której zaznaczyliśmy, że „Karbid Wielko- 
polski nie wysłał na ratunek swej straży 
jak 
stwierdzono, straż pożarna „Karbidu Wiel- 
kopolskiego" bardzo późno została powia- 
domiona o pożarze i natychmiast po zawia- 
domieniu wyruszyła na miejsce pożaru, 


— Błąd drukarski zaszedł w wczorajszem 
sprawozdaniu ze zlotu Sokoła *w Świeciu. 
Zamiast: okręg i gniazdo gdyńskie powinno 
być: Okręg 1 gniazdo bydgoskie. 


— Przegląd koni Podaje się do wiado- 


Komisję Wojskową, właściciele koni, którzy 
zamieszkują na terenie Komisarjatu I—II 
P. P. mogą swe konie przedstawić de per- 
jodycznego badania zamiast w środę, w 


| czwartek, a zamieszkali na terenie Komi- 


sarjatu IV—VII P, P., zamiast w czwartek 
w Środę. Zmiana ta powinna nastąpić tyl- 


|ko wtedy, gdy w odnośnym dniu zaintere- 


sowani zobowiązani są przedstawić swe ko- 
nie do przeglądu Komisji Wojskowej. 
— Pan Jakowienko, o którego przygodzie 


i na poczcie pisaliśmy we wczorajszym nu- 
| merze, prosi nas o zaznaczenie, że syn jego 


nie miał przy okienku żadnych pretensyj, 
leez otrzymał kwotę nadliczbową przez o- 
myłkę, wobec czego p. Jakowienko wieczo- 
rem nie miał powodu przepraszać, Sprawa 
nabiera wobec tego nieco innego oświetle- 
nia — i to korzystnego dla przykładnego 


i obywatela. 


-- Walne zebranie Związku Kupców po- 
dróżujaących i agentów handlowych odbe- 
dzie się w sobotę wieczorem o godz. 9 w ho- 


| telu Lengninga, 
Wspaniały finał — niespodzianka dla publi- į 


— Ostre strzelanie. W dniach 19 i 20 bm. 


| przeprowadzać będzie 62 pułk piechty Wlkp. 


na placu ćwiczeń w Jachcicach ostre strze- 
lanie. Poczatek każdorazowo o godzinie 4. 
Okradzenie w pociągu pod Warszawą mie- 
szkanki miasta Fordonu, j A Sy 


> 


| 


niebezpieczeństwo ujęcia go, rozpaczliwem 
szarpnięciem zdołał wyrwać się z rąk p. M. 
i zbiegł, porzucając na miejscu walizkę. 
Miał on jednak widocznie wspólników, gdyż 
po zatrzymaniu pociągu, w zamieszaniu, 
walizka została przez kogoś drugiego skra- 
dziona. 


Jadący tym samym pociągiem policjant, 
spisał na miejscu protokół, celem przesła- 
nia go władzom śledczym w Warszawie, 
a p. M. powróciła do Fordonu bez walizki, 
w której prócz garderoby į bielizny znajdo- 
wała się kosztowna biżuterja, wartości 3.000 
zł. Złodziej musiał być o tem dobrze poin- 
formowany. 


Do nabycia w aptekach drogerjach, 3 


-—- Ujęcie złodzieja, Ujęto pewnego osob- 
nika, któremu odebrano rozmaite rzeczy, 
pochodzące z kradzieży, dokonanej na pro- 
wincji. Osobnik ten chodził jako handlarz 
domokrążny udając głuchoniemego, legity- 
mując się kartką z podpisem Grabowski. 


Między innemi rzeczami znajduje się 
płaszcz męski gumowy, damski płaszcz, 
sukienki, odznaka Pomorskiej LOPP. jedna 
odznaka misji wodnej z napisem „Lewen- 
tus Missionaria“, łańcuszek do zegarka i 
inne rzeczy. Rzeczy te można obejrzeć wzgl. 
odebrać przez poszkodowanych w Wydziale 
Śledczym, ul. Jagiellońska 21, pokój 72. 


— Kradzież, Dnia 14 bm. skradziono mu- 
zykowi Franciszkowi Begerowi, z lokalu 
Resursy Kupieckiej, gdzie zajęty jest jako 
muzyk, płaszcz letni gabardynowy oraz te- 
kę z nutami, ogólnej wartości 320 zł. 


— Zgubiono tekę, W nocy z dnia 16 na 17 
zgubiono tekę z dokumentami przy ul. War- 
szawskiej lub Placu Piastowskim. Uczciwe- 
go znalazcę uprasza się o oddanie teki za 
wysokiem wynagrodzeniem w redakcji 
„Dziennika Bydgoskiego”. Dokamenty maj- 


Str. 9. 


dujące się w tece nie mają dla znalazcy ża+ 
dnego znaczenia i z pewnością zechce je 
zwrócić za nagrodą. 


— Ujęto 1 poszukiwanego i 1 niewiastę 
za przekr. pol. obyczajowe. 


Uważać, co się podpisuje. 
Do urzędnika państwowego p. K. zgłosił 
się agent pewnego wydawnictwa, oferując 
na spłaty książki. P. K. zamówił sobis pew- 
ną ilość książek, układając się z agentem, 
że będzie je spłacał ratami i dał agentowi 


||10 zł zadatku. Ponieważ książki miały słu- 


żyć jako prezent imieninowy, przeto p. K. 
zastrzegł sobie termin ich nadesłania, pod- 
pisując przytem podsunięty mu przez agen- 
ta jakiś drukowany świstek, który miał być 
potwierdzeniem zamówienia. 

Tymczasem książki nadeszły z znacznem 
opóźnieniem terminu i za zaliczką, równa- 
jąca się kwocie całkowitej należytości za 
książki. Rzecz naturalna, że p. K. książek 
nie przyjął, wnosząc natychmiast reklama- 
cję do zarządu wydawnictwa, który w od- 
powiedzi nadesłał p. K. kopię podpisanego 
przezeń zobowiązania, w którem niema mo- 
wy o spłatach miesięcznych, a wszelkie o- 
późnienia terminu firma sobie zastrzega. 
Wobec tego wydawnictwo zadatku nie zwraż 
ca j sprawę zamówienia książek skierowuje 
do sądu. 

Wynika z tego, że agentowi chodziło tyl- 
ko o zadatek, który jest jego prowizją i aby 
go uzyskać, co innego mówił, a co innog 
podsunął p. K. do podpisania. rosyj 

Uważać więc, co się podpisuje! 
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PODZIĘKOWANIE 
z Tygodnia Czerwonego Krzyża. 


Miejscowy oddział P, Czer. Krzyża składa 
serdeczne podziękowanie władzom wojskowym 
z p. gen. Thommó na czele, za poparcie tygo- 
dnia Czerw, Krzyża, przez udzielenie bezpłatnie 
muzyki, oraz przez zareklamowanie na ulicach 
miasta służby sanitarnej. 

Komitet Czerw, Krzyża składa również po» 
dziękowanie pp. właścicielom restauracyj: ho- 
telu pod Orłam, Resursy Kupieckiej, Grand-Ca- 
fee, oraz kawiarni „Astorja”, „Bristol” i pp. wla- 
ścicielom kin: „Kristal, „Nowości“, i „Marya 
sięńka" za łaskawe pozwolenie kwestowania 
w lokalach, 

Osobno jeszcze raz dziękujemy wszystkim 
paniom, które przyczyniły się do kwesty, a 
zwłaszcza paniom, które w dniu 3 czerwcą 
kwestowały przy kościele Św. Trójcy. 


PODZIĘKOWANIE. 


Dnia 27 maja odbyła się uroczystość 5-lecia: 
Tow. Powstańców i Wojaków Szwederowo. Do 
upiększenia tejże przyczynili się głównie: do- 
wódca 16 p. ułanów p. pułk. Brzozowski oraz 
korpus podoficerski z panem chor. Morym na 
czele; podoficerowie wykonali mistrzowskie ko- 
rowody, za co im się należy szczere uznanie. 

Panu naczelnikowi Głównych Warsztatów 
Kolejowych I, kl. inż. Szmidtowi za dostarcze” 
nie orkiestry warsztatowej, która się wzorowo 
popisywała podczas koncertu i zabaw tanecz» 
nych, osobne podziękowanie. : 

Dnia 30 czerwca odbyło się wręczenie na» 
gród zwycięzcom w zawodach z okazji 5-lecia, 
Wszystkim, którzy złożyli cenne nagrody, dzię- 
kujemy najserdeczniej, szczególnie pp. radcy 
Dzienarze, dyr. Strzyżowskiemu, p. Zióikowe 
skiemu, radcy Kaszubowskjemu, Janowi Ka» 
szubowskiemu, apt. Rybickiemu, radcy Mate 
ckiemu, inż, Bernaczkowi, architekt, Gradzkie4 
mu, rytownikowi Lezerowiczowi i p. Fiotce. 


Za zarząd 
Tow. Powstańców i Wojaków Szwederowo 


Mazurek, prezes. 
PEER TE TROOPER SZOK E) 


PROGRAM W KINACE, 


NOWOŚCI. „Kabaret”, przepiękny dramat 
z życia arystokracji hiszpańskiej, w wykonaniu 
najwybitniejszych artystów z Igo Symem w roli 
głównej, tylko dwa ostatnie dni będzie wyświe- 
tlanpy. W nastepnym programie ukaże się na 
ekranie największy superfilm świata „Ben-Hur“ 
w nowem opracowaniu. 

MARYSIEŃKA wyświetla ostatnie dni 
wspaniały film p. t „Lukrecja Borgia", 

CORSO. Dziś dramat w 10 aktach p. £ „W 
szponach drapieżnego sępa”. W rolach główn. 
czarująca June Marlove i John Haron, oraz naj- 
genjalniejszy czworonożny, aktor Rin-Tin-Tin. 
Nadprogram arcywesoła komedja w 2 aktach 
p. t. „Mumja wnuczki Kleopatry”. 


Tapety, cerafy, linoleum 


poleca w wielkim wyborze 

po bardzo niskich cenach 
WIYSYFEMKOWYF DORN NAWET 
S. Stryszyk, Bydgoszcz, ul, Długa nr, 34 
Założone 1904 (15085) Telefon 1293 
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i treściwe budynie. 
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„DZIENNIK BYDGOSKI" czwartek, dnia 19 lipca 1928 roku. 
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Ważne odwiedziny. 


Gen. Górecki, prezes Banku Gospodarstwa 
| Krajowego w Bydgoszczy. 


. Daskonale orzezwisz się 
3 w czasie upałów lub po zmęczeniu, spożywając aromatyczne, 


‘Dra. Oetkera Proszek Galaretkowy 
"Dra. Oetkera Ambrczję 
przyrządzić można łatwo i prędko, a smakują znakomicie 
za dodaniem sosu waniljowo-mlecznego z Dra. Oetkera 
proszku do sosu waniljowego. 
zk Do nabycia we wszystkich składach, ze znakiem 
ochronnym „Jasna Główka”. 
do nabycia za 40 groszy nowa barwnie ilustro-' 
wana książeczka z przepisami wydanie F. 


"Tamże również 


Dr. A. Oetker, Oliwa 


s a z a 


Nocny dyżur ma do dnia 20. bm. włącznie 
apteka pod „Lwem“ Rynek Nowomiejski, 

Z Teatru Pomorskiego. W środę, dnia 18, 
bm. o godz. 8,15 wieczorem po cenach najniż- 
szych (od 20 gr. do 2,40 zł.) arcywesoła komedja 
Michała Bałuckiego pt. „Radcy Pana Radcy", 
przyjęta nadzwyczaj gorąco przez rozbawioną 
do łez publiczność, 

W czwartek, dnia 19. bm. o gedzinie 8,15 
wieczorem „Kocioł Wiedźmy”. 

W sobotę, dnia 21. bm, o godz, 8,15 wieczo- 
rem premjera rozgłośnej operetki czeskiego 
kompozytora Oskara Nedbalą pt. „Polska Krew” 
Arcydzieło współczesnej literatury operetkowej, 
akcja którego jest prawdziwym hymnem na 
cześć polskiej kobiety, będzie ostatnią premierą 
muzyczną sezonu. Reżyseruje p. Witold Zdzi- 
towiecki, odtwórca jednej z ról głównych, po- 
pisową rolę kobiecą wykona p. Janina Leono- 
wicz w otoczeniu pp. Orlicza, Balcerzaka i Ilce- 
wicza, Okrzańskiej i Zarembiny. Nad sceną ba- 
łetową wspaniały obraz „Złote kłosy“ czuwa p. 
Gertruda Piechotówna. Całkowicie nowa wysta- 
wa, Dyryguje p. por. Z, Grabowski, 


Egzamin sędziowski zdał dnia 11. bm. w 
Poznaniu aplikant sądowy p. Marjan Szczepań- 
ski z Torunia. 

Sprawa budowy stadjonu i kąpielni. Magi- 
strat nasz ma zamiar przystąpić do budowy no- 
wego stadjonu sportowego. Jest to gest ze 
strony magistratu piękny — bo w dzisiejszym 
okresie każde miasto poczytuje sobie za cbowią- 
zek posiadanie stadjonu. Nie zapominaimy 
jednak o naszych kąpielniach. Sądzimy, ze 
przy dobrych chęciach i przy umiejętnem po- 
kierowaniu sprawy, koszta budowy plaży nie 
byłyby wygórowane. Chodzi tylko o iniciatywę. 
Przy tej sposobności stawić warto za wzór 

miasto Gniezno, gdzie młodzi sportowcy wyku- 
*dowali sobie sami plac sportowy przy pomocy 
wojska, Jest tam kilka klubów sportowych; 
każdy z członków poświęcił kilka godzin pracy 
przy zniwelowaniu terzsau i tym sposcberm, 
dorobili się własnego boiska bez wysiłku i 
większej pomocy finansowej. Czy tego sposobu 
nie dałoby się zastosować i u nas? Jest tu 
przecież kilkanaście klubów sportowych, które- 
by mogły kolejno poświęcit kilka godzin pracy 
przy niwelowaniu terenu pod wielką nową piażę, 
któraby im, craz całemu Toruniowi, oddała 
wielki korzyści, 

Aresztowania. Dnia 16, bm. doprowadzono 
do policji 5 osób za włoczęgostwo, 5 za kradzież 
i 6 za pijaństwo. 

Kradzieże zgłosili: Krygier Jan, zam, To- 
ruń, ul, Grudziądzka 143 zgłosił kradzież mę- 
skiego roweru wartości 120 zł, Kradzieży tej 
dekonano z zamkniętej stajni za pomocą rozbi- 
cia kłódki, — Szuliński Józef, zam. przy ul. 
Wybickiego. 3, zgłosił kradzież 1 zegarka war- 
tości 48 zł. popełnioną w łazienkach. — Karpo- 
wicz Cyryl zam. przy ul. Słowackiego 98, zgłosił 
kradzież portfelu i innych rzeczy, ogólnej war- 
tości 100 zł, 

Zasłabnięcie, Dnia 15, bm, odstawiono przez 
pogotowie straży pożarnej Konstantego Wiś- 
niewskiego zam. w Toruniu przy ul. Chełmińska 
Szosa 72 do Lecznicy Miejskiej, który zaniemógł 


na ul Ziółkiewskiego około fabryki Weesego. 

Jeszcze jedna ofiara Wisły. Dnia 14. bm. 
o godz. 10 utonął w Wiśle przy kąpaniu Józef 
Wiśniewski, lat 16, zam. w Toruniu, ul. Sobie- 
skiego 43, Natychmiastowe zarządzone poszuki- 
wania za topielcem pozostały dotychczas bez 
wyniku, 

Napad. W nocy z dnia 15 na 16 bm. na szo- 
sie w Górsku pow. 'oruński napadnięty został 
robotnik Skrzyński, zamieszkały w Toporzy- 
skath, Napastnicy powiązali mu ręce i nogi, 
a usta zapchali szmatami, Bandyci prawdopo- 
dobnie zostali spłoszeni, $dyż nieszczęśliwej 
ofierze nie biorąc nic uszli bezkarnie, pozosta- 
wiając Skrzyńskiego na szosie powiązanego. 

Echa topielców, W związku z częstemi wy- 
padkami zatonięć podczas kąpieli na Wiśle, 
które powtarzają się corocznie, nie od rzeczy 
będzie sprawie tej, poświęcić słów kilka, które 
winny wziąć pod uwagę nasze władze miejskie. 
Wprawdzie na temat powyższy pisma niektóre 
podawały już różne recepty, które zdaniem na- 
szem nie odniosą żadnego realnego skutku — 
bo trudno zresztą zabraniać komu zażywać ką- 
pieli, tej jedynej rozkoszy mieszkańców, zwła- 
szcza w dni takie upalne, jakie mieliśmy w 
dniach ostatnich i zmuszać ich do skwarzenia 
się na słońcu. Problem ten nie da się roz- 
wiązać przez różne zakazy i grzywny admini- 
stracyjne oraz wskazywaniem na łazienki. Za- 
stosowanie tak pierwszego jak i drugiego wy- 
padku byłoby nie na miejscu, gdyż i tak za- 
rządzenie to będzie iśnorowane i nie odniesie 
żadnego skutku. Jestto zresztą rzeczą niemoż- 
liwą pociągać tysiączne rzesze obywateli do 
odpowiedzialności, 

Jeżeli się rozchodzi o nasze łazienki, są ane 
niewystarczające i nie jest nawet do pomyślenia 
aby mogły pomieścić wszystkich. Wobec tego 
czyż można zresztą karać obywateli za to, że 
pragną kąpieli. Byłaby to pewnego rodzaju nie- 
wola, która w śruncie rzeczy narażałaby każ- 
dego na niczem niezasłużoną chłostę. 

Kwestję tę rozwiązać można jedynie przez 
urządzenie olbrzymiej plaży, mogącej pomieścić 
kilka tysięcy osób na co miejsca jest dosyć, 
realizacją, której zająć się winien nasz magistrat, 
Tego domaga się konieczność, czego dowodem 
coroczne ofiary Wisły. 


Wycieczka do Szwecji. Oddział Toruński 
P. T. K. organizuje wycieczkę do Szwecji w 
czasie od 3. 9. do 10, 9. br. statkiem „Gdańsk“, 
Cena ulgowa posezonowa 310 zł. Zgłoszenia na 
udział w wycieczce przyjmuje tak od członków, 
jak i sympatyków Tow. skarbnik Oddz. Tor. P. 
T. K. na adres: p. Franciszek Rękosiewicz - To- 
ruń, Szopena 24 II. piętro w terminie ostatecz- 
nym do dnia 25 lipca 1928 r, przy równoczesnem 
wpłaceniu zaliczki 100 zł, Koszta wycieczki 
wynoszą 300 zł. Zaliczka, gdyby wycieczka nie 
doszła do skutku, będzie zwrócona. 


Co grają w kinach. 


„Lux“ wyświetla dramat w 8 aktach pt. 
„Nie w złocie szczęście”. Ponadto groteska w 
5 aktach pt, „Nowoczesny Don Kischot*. 

„Pan“ demonstruje podwójny program fil- 
mu i to „Tajemniczy skarb” oraz drugi pt. „Pło- 
nąca granica". W roli głównej Ceshlan junior, 
groźny rywal Jackie Coogana, 
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Połączenie się dwóch Związków Podoficerów Rezerwy 
na zjeździe prezesów na Okręg D. ©. K. VII. 


W dniu 8. bm. odbył się w Toruniu zjazd 
prezesów Kół Podoficerów Rezerwy z D. O. K. 
VIII reprezentujących 2315 członków, Zjazdowi 
przewodniczył prezes samodzielnego okręgu p. 
Felski. Na wstępie uczczono pamięć zmarłego 
wojewody śp. K. Młodzianowskiego, do wdowy 
zjazd wysłał depeszę kondolencyjną. Uchwalo- 
no następnie wysłać trzy telegramy hołdownicze 
a mianowicie: do J. Ek. pana Prezydenta, mini- 
stra wojny p. Piłsudskiego i decy O. K. VIII p. 
$enerała Berbeckiego, telegram z życzeniami z 
okazji 25 lecia, wysłano do bratniej organizacji 
Gniazda Sokoła w Kowalewie, - 

Z kolei przystąpiono do najważniejszego 
punktu obrad t, į. do złączenia Okręgu Pomor- 
skiego z Związkiem Podoficerów Rezerwy w 
Warszawie, Przewodniczący zjazdu uzasadnił 
konieczność stworzenia jednego ,potężnego Zwią- 
zku Podoficerów Rezerwy na całą Rzeczypospe- 
lite Polską, gdyż tylko w jedności siła. 

4 krótkiej dyskusji wynikało, że wszyscy de- 


legaci Okręgu na D, O. K, VIII. są tego samego 
zdania. Jednogłośnie uchwalono następującą 
rezolucję: Zjazd prezesów Kół Podoficerów Re- 
zerwy Rzeczypospolitej Polskiej Okręgu na D. 
O. K. VIH, uchwala jednogłośnie zblokować się 
z dniem dzisiejszym z Ośólnym Związkiem Pod- 
oficerów Rezerwy Rzeczypospolitej Polskiej w 
Warszawie dla dobra Ojczyzny, aby wspólnie 
zrealizować nasze zadanie i utworzyć na całą 


Rzeczypospolitę Polską jeden potężny Związek 


Podolicerów Rezerwy, Do zjazdu krajowego 
Związku, Okręg na:D, O, K. VIII, posługiwać 
się będzie we własnej administracji obecnym 
statutem. 

Następnie wygłosił p. kapitan Korczewski 
referat na temat „Działalność podoficera rezer- 
wy". 

W wolnych głcsach omawiano różne sprawy 
lokalne m. in. uchwalono urządzić najpóźniej w 
połowie października br. zawody strzeleckie o 
mistrzostwo Okręgu. 


Bydgoszcz, 18 lipca. 

Dwie są osobistości, które się w ży- 
ciu wewnętrznem Polski współczesnej 
znaczają szczególną ruchliwością i 
które zarządzenia swoje starają się O- 
przeć na bezpośredniem zetknięciu się z 
życiem. Są to dwaj generałowie, mini- 
ster spraw wewnętrznych p. Składkow- 
ski į prezes naczelny Banku Gospodar- 
stwa Krajowego p. dr. Górecki Zdaje 
się, że wojskowość, opierająca zarządze- 
nia swe na rozpoznaniu terenu, sił prze- 
ciwnych i pomocniczych, tym 2 panom 
tak weszły — mówiąc po naszemu — w 
krew i kości, że zwyczaje wojskowe 
przenoszą na teren administracyjny i 
gospodarczy i to — każdy bezstronny 
obserwator przyznać to musi — z nie- 
małą korzyścią dla państwa, 

Tej chęci rozpoznania terenu i stosun- 
ków zawdzięczać należy, że wczoraj 
przedpołudniem zawitał do nas p. gene- 
rał Górecki, prezes Banku Gospodar- 
stwa Krajowego, aby po zbadaniu miej- 
scowych stosunków gospodarczych wy- 
dać zarządzenia, mogące życie gospo- 
darcze na Pomorzu i w okręgu nadno- 
teckim wznieść na poziom wyższy, 

Pan generał Górecki przybył do miej- 
scowego oddziału B. G. K, wczoraj dnia 
17 bm. o godzinie 11, Odkładając zwo- 
łaną na tę samą godzinę konferencję 
prasową, przyjął bezpośrednio po przy- 
jeździe cały szereg delegacyj zrzeszeń 


gospodarczych oraz delegację związków, 
pielęgnujących przygotowanie wojsko- 
we. W porze obiadowej wziął udział w 
uroczystem posiedzeniu Izby Przemy- 


[aj 4 
Tioeścieszupraca. 
Pokłosie ze zjazdu kupiectwa Kaszubskiego. 
Na zjeździe kupiectwa kaszubskiego, odbytym 
dnia 8. bm. uchwalono m. in: rezolucję potępia- 
jącą kupców, utrzymujących stosunki handlowe 
z Gdańskiem i domaśano się utworzenia zastęp- 
stwa Banku Polskiego w naszem mieście, śdyż 
Starogard jest dla kupiectwa zbyt odległy i nie- 
wygodny, 


Dzień sportowy „Sokoła“, Miejscowy „So- 
kół”, który jest w naszem mieście bardzo ruch- 
liwy, zorganizował w ub. niedzielę swój dorocz- 
ny Dzień Sportowy, na który przybyło również 
wielu zamiejscowych zawodników. Po południu 
odbyły się na boisku miejskiem zawody. W bie- 
gu na 100 mtr, otrzymał Pawłowski - Starogard 
1, a Jereczek z A. Z. S. Gdańsk Il. nagrodę; 
w skoku w dal Jereczek L, Pawłowski IL; w 
skoku w zwyż Węsierski - Chojnice L, Pawłow- 
ski IL; w rzucie kulą Mochajewski - Starogard 
L, Ewa - Starogard Ii; w rzucie dyskiem Ewa 
I, Mochajewski IL; w biegu na 1500 mtr. Ko- 
towski - Gdańsk L, Silbermann IL; w trójboju 
dla sokolic Ruchniewiczówna I., Ewówna - Sta- 
rogard II; w trójboju dla młodzieży Adamski - 
Chojnice I, Czerniecki H. Mecz piłki nożnej 
między drużyną Sokoła i drużyną Gromu K, S. 
Chojnice skończył się wynikiem i :1. Mimo nie- 
pewnej pogody zgromadziły zawody sporo pu- 
bliczności, która z zainteresowaniem  śledziła 
ich przebieg, Wieczorem odbyło się w sali Ba- 
zaru uroczyste wręczenie przyznanych nagród 
w postaci gustownych srebrnych i brązowych 
żetonów przez prezesa Sochaczewskieśo, po- 
czem odbyła się zabawa taneczna, na której ba- 
wiono się w miłym nastroju do białego rana. 


Ruch wycieczkowy. W okresie letnim wzma- 
ga się w naszem mieście bardzo ruch wycieczko- 
wy. Prawie codziennie przybywa wycieczka, 
która zwiedza okolicę, wybierając się na Wieży- 
ce i do Muzeum Kaszubskiego do Wdzydz. Ub, 
niedzieli góściliśmy większą wycieczkę z War- 
szawy. 


Ruch budowlany ożywia się u nas w żółwiem 
tempie. Przy ul. Strzeleckiej doprowadza p. 
Landowski swój dom mieszkalny pod dach, przy 
ul. Gdańskiej rozbiera Magistrat stare domy a 
przy fabryce mebli przebudowuje p. Jaśtak ob- 
szerny śpichłerz na dom mieszkalny. 


Wycieczka ochronki do Strzełnicy, W ub. 
niedzielę urządziła tutejsza ochronka pod kie- 
rownictwem siostry ochronki wycieczkę do 
Strzelnicy. Pogoda była świetna i zgromadziła 
nieomal całe miasto. Przygrywała nie źle zgra- 
na orkiestra S. H. P. Nasi milusinscy dobrze 
się czuli pod opieką sióstr ochroniarek i rodzi- 
ców, o czem świadczyły ich roześmiane i roz- 
bawione buzie. Starsi przyglądali się ich pląsom 
korowodom i śpiewom z wielkiem zadowole- 
niem i dobrze się czuli również w tej dziecięcej 
atmosferze. Bawiono się strzelaniem do tarczy 
etc, Wieczorem odmaszerowała armja dziecię- 
ca z lampionami i chorągiewkami przy dźwię- 
kach orkiestry do miasta. i 


Nr. 164, 


słowo - Handlowej, na którem po powi- 
taniu go przez prezydenta Izby p. Ka- 
sprowiicza miał możność zapoznać się z 
stanem i potrzebami przemysłu i han- 
dlu w tutejszym okręgu. Odpowiedź, 
którą na tem posiedzeniu udzielił p. 
Wadziękońskiemu, jako przedstawicielo- 
wii przemysłu i p. Lewandowskiemu ja- 
ko przedstawicielowi handlu, świadczy 
wymownie o tem, że rząd i jego organy 
pomocnicze (jak Bank Gospodarstwa 
Krajowego) przygotowują na podstawie 
obserwacji zjawisk życiowych szczegó- 
łowy plan uzdrowienia życia gospodar- 
czego Polski, 

Po śniadaniu, spożytem w kółku prze- 
mysłowców i kupców w Resursie, zwie- 
dził p. generał Górecki kilka ważniej- 
szych zakładów przemysłowych. 

Wieczorem wydały władze samorzą- 
dowe i Izba Przemysłowo - Handlowa w 


(hotelu „Pod Orłem* obiad, na którym 


wygłoszono cały szereg toastów, zapo- 
czątkowanych dłuższem przemówieniem 
p. wiceprezydenta miasta, dr. Chmielar- 
skiego. Wypadkiem najbardziej cieka- 
wym nə obiedzie tym była mowa p. ge- 
merała fióreckiego, nie pozbawiona mo- 
mentów politycznych. 

O pobycie p. generała Góreckiego w 


Bydgoszczy podamy jutro szczegółowe 
sprawodzanie, 
x wo * 


Dzień dzisiejszy poświęca p. generał 
Górecki zwiedzaniu całego szeregu za- 
kładów przemysłowych w Bydgoszczy i 
najbliższej okolicy. 


Polsko-niemiecki trybunał 
rozjemczy. 
Genewa, 18. 7. (tel. wł.) W ubiegłym 


tygodniu zebrał się w Gen*swie mięs eey 
szany trybunał rozjemczy polsko-nie- 


miecki. Przedmiotem obrad jest rapor 
komisji rzeczoznawców ustanowionej 
przez trybunał w roku 1925, a której 
zadaniem było ustalenie średniej ceny 
własności ziemskiej byłej dzielnicy pru- 
skiej. Konieczność zarządzenia tego 
wynikła z wielkiej ilości skarg obywa- 
teli niemieckich, których posiadłości 
rząd polski zlikwidował na podstawia 
traktatu wersalskiego. 


Kupcy zbożowi przeciw gromadzeniu 
rezerw zboża. 


Warszawa, 18. 7. (tel. wł.) Mini- 
ster spraw wewnętrznych przyjął wczo- 
roj przedstawicieli kupców zbożowych, 
którzy wręczyli mu memorjał w spra- 
wie zamierzonych rezerw zbożowych. 
Wielkopolskę reprezentował senator 
Radomski z Poznania. 

W memorjale kupcy zaznaczyli, że 
polityka rezerw zbożowych mogłaby, 
być usprawiedliwiona jedynie w wypad- 
ku nieurodzaju, przyczem zakupy zbo- 
ża winny być dokonywane zagranicą. 
Kupcy domagają się także, aby zaku- 
pów zboża nie dokonywano za pośred- 
nictwem urzędników, lecz polecono je 
poważnym firmom krajowym. 

Minister Składkowski zaznaczył w 
odpowiedzi, że zagadnienie rezerw zbo- 
żowych stać się może aktualne dopie- 
ro w jesieni. 


Losowanie książeczek P.K.O. 


W P, K. O. odbyło się dnia 16 bm. lo- 
sowanie- książeczek na  premjowane 
wkłady oszczędnościowe, Wylosowana 
następujące numery: 15535 26577 13808 
28977 15991 28205 15948 12338 16324 40352 
19388 5145 28852 21870 18274 26427 221 
21711 20629 34736 378 38990 33701 39805 
15065 31748 24402 1958 2272 23634 21844 
21867 9145 12200 34437 36211 28328 
5446 "4235 33816 29123 21898 1444 24013 
11871 32402 31380 32960 18734 33056 15307 
7498 3017 36744 23742 33617 35139 5329 
32684 24943, 

Właściciele wylosowanych 60-ciu 
książeczek otrzymują bezzwłocznie po 
1000 zł bez względu na ilość dokonanych 
uprzednio 7-złotowych wpłat miesięcz- 
nych Ów ; 
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Prezydeni zwiedzi tereny Powszechnej 
Wystawy Krajowej, 


_ P. Prezydent Rzplitej w pierwszym 
dniu swego pobytu tj. dziś; w środę, 
zwiedzi tereny P. W, K., chcą się naocz- 
nie przekonać o postępie prac budowla- 
nych. P, Prezydent uda się na teren 
wystawy oprowadzany przez prezydenta 
miasta Ratajskiego i naczelnego dyrek- 


|" 


| tora Wystawy dr. Wachowiaka. Następ- 

| nie uda się p. Prezydent do gmachu 
1 . _ dyrekcji PWK. na śniadanie. Wizyta 
# wysokiego dostojnika państwowego 


świadczy dowodnie o wielkiem zainte- 
resowaniu, jakie okazuje p. Prezydent 
Rzeczypospolitej dla P. W. K. po zro- 
zumieniu jej wagi dla życia gospodar- 
czego i kulturalnego, 
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Nieszczęście w porcie gdańskim, 


Gdańsk, 18. 7. (tel. wł) Wczoraj w 
porcie gdańskim najechał łotewski pa- 
rowiec na lichtugę, która ciągnęła sta- 
tek angielski. Lichtuga zatonęła. Za- 
łoga jej uratowała się. 


Szturm komunistów na więzienia 
w Berlinie. 


Berlin, 18. 7. (tel, wł.) Dwutysięczny 
tłum komunistów  zniecierpliwionych 
cczekiwaniem na zwolnienie więźniów 
objętych amnestją przypuścił szturm 
"do dworca śląskiego. Policja broniła 
dostępu pałkami gumowemi. Znaczna 
liczba manifestantów odniosła rany, 
tak samo kilkunastu policjantów. 


Przyczyna katastrofy kolejowej 
; w Monachjum, 


Monachjum, 18. 7. (tel. wł. Śledztwo 
ustaliło, że przyczyną strasznej kata- 
strofy na tutejszym dwercu było fał- 
szywe stawienie sygnału na wyjazd. 
Sprawą zajęły się prokuratura i sąd. 


Przed mową Mussoliniego. 


Rzyją, 18. 7. (tel, wł.) Na najblż- 
szem posiedzeniu. Hady ministrów Mus- 
solini ma złożyć ważne deklaracje doty- 
czące położenia wewnętrznego oraz sze- 
reg dekretów o charakterze międzyna- 
rodowym. 


Piorun zabit 7 osób, 


| Moskwa, 18, 7. (tel, wł.) W Pehklowie 
w gubęrnji mohilewskiej piorun zabił 
4 osób i 5 zranił. Podczas burzy zginęło 


z 
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- 2 sali sadowej. 


Sprawa Różyckiego. 


Przypominają sobie zapewne nasi Czy- 
telnicy oszusta Różyckiego, a którego spra- 
mwkach w swoim czasie donosiliśmy. Ogła- 
szał się on w gazetąch, jako właściciel pie- 
karni i cukierni w, Starogardzie, poszuku- 
jący wspólniczki i w tym charakierze zgło- 
si} się o p. Qjczyjskiej w Bydgoszczy. Na- 
ktonił ją do wyjazdu rzekomo da Starogar- 
du, wyludzając od niej pieniądze na bilet 
kolejowy dla siebie, poczem zamiast do Sta- 
rogoedu, wywiózł ją przez Laskowice do 
Czerska Świeckiego, gdzie wyrwał jej to- 
yəbke ręczną z zawartością 50 zł. Po doko- 
napiu tego czynu, ścigany przez policję. 

«zbiegł do Niemiec i przez tamtejsze władze 
został wydany władzom polskim. 

Za te właśnie przestępstwa zasiadł Ró- 
życki na ławie oskarżonych przed I. Izbą 
Karmą Sądu Okręg. w Bydgoszczy. 

Po przeprowadzonej rozprawie sąd ogło- 
sić wyrok skazujący Różyckiego na 13 mie- 
sięcy więzienia z zaliczeniem mu 1 miesiąca 
aresztu śledczego, oraz na ponoszenie kosz- 
tów sądowych. 

Nadmienić należy, że Różycki liczy lat 
28, jest żonaty, z zawodu piekarz i pochodzi 
z pow. starogardzkiego. 
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Q kradzież. 


Przed I. Izbą Karną Sądu Okręg., rozpa- 
trywaną była sprawa przeciw Leonowi Ma- 
lickiemu. askarżonemu o kradzież, 

U małżonków Malickich mieszkał jako 
subłokator sierżant;pilot p. Keleg. Pewnego 
dnia schował on do szafy w swym pokoju 
1. pieniądze powierzonemu przez władze woj- 
"| ©skowe w kwocie 1600 zł, z, których to pie- 
niędzy Leop Malicki potajemnie przywła-. 
szczył sobie 600 zł. 

Po przeprowadzonej rozprawie sąd ska- 
__ zał Malickiego na 5 miesięcy więzienia. 
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sie wiaconneości. 


Odpowiedź polska ną pakt Ke'loga. 


Warszawa, 10. 7. (tel. wL) Wicemi- 
nister spraw zagranicznych Wysocki 
wręczył posłowi. Stanów  Zjednoczo- 
nych.w Warszawie Stetsonowi odpo- 
wiedź polską w sprawie paktu Kelloga. 


Belgja przyjmuje pakt Kelloga. 


Bruksela, 18. 7. (tel. wł.) Rząd belgij- 
ski w nocie wysłanej do Stanów Zjedno- 
czonych przyjmuje projekt paktu prze- 
ciwwojennego Kelloga z tem jednak za- 
strzeżeniem, że pakt w niczem nie na- 
ruszy paktu Ligi Narodów i traktatów 
locarneńskich. Nota belgijska ma trość 
podobną do odpowiedzj francuskiej na 
propozycje Kelloga. 


„Krasin“ poszukuje nadal. 


Meskwa, 18. 7. (tel. wł.) Rząd sowiecki 
wysłał depeszę do kierownika wyprawy 
ratunkowej na „Krasinie”, prof. Samo- 
iłowicza, z poleceniem dalszego prowa- 
dzenia poszukiwań 3 grupy włoskiej 
(Viglieriego) W razie jej odnalezienia 
„Krasin“ poszukiwać będzie Amund- 
sena, 

Kongres międzynarodówki 
komunistycznej, 

Moskwa, 18. %. (tel. wł.) Wczoraj wie- 
czorem otwarto tu 6 kongres międzyna- 
rodówki komunistycznej w obecności 
380 delegowanych z 35 krajów, Do prezy- 
djum żostali wybrani: Bucharin, Stalin, 
Klara Zetkin, Felmann i 30 innych wy- 
bitnych przywódców partji komuni- 
stycznej z różnych krajów. Przy otwar- 
ciu wygłosił mowę Bucharin, 


REPRESITA ta 


W rezolucji uchodźców z Prus 
Wschodnich do przyjaciół pokoju, po- 
danej wczoraj w „Dzienniku“ znie- 
kształcono przy zestawianiu jedno zda- 
nie. Ma być: Sprawiedliwość Najwyż- 


sza może opóźnić (nie opróżnić) swe 
wyr 


oki 


| Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z. 


Nadzwyczajne walne zebranie Związku 
Właźcicieli Auto-Dorożek odbędzie się w 
czwartek, dnia 19 lipca 1928 r., o godzinie 8 
wiecz. w lokalu posiedzeń „Harmonja“, ul. 
Marcinkowskiego 1. 


W czwartek, dnia 19 bm. odbędzie się w 
sokretarjacie Ch. Z. Z. przy ul. Dworcowej 
nr..2 zabranie pracowników, zatrudnionych 
w błacharstwie i instalatorstwie o godzinie 
7 wieczorem. i 

Zebranie Zarządu Okręgowego Ch. Z. Z. 
i członków komisji rewizyjnej odbędzie się 
w piątek, dnia 20 lipca br. o godzinie 6-ej 
wieczorem w sekrefarjacie, ul. Dworcowa 2. 


AFTY AA a 


zięć i szwagier, Ś. p. 


imien i 


w wieku 31 lat. 


Pogcz 


` Dnia 16 lipca 1928 r. o-godzinie 
. zasnął w Bogu po długich i ciężkich 
pieniach, Ś. p. 


przeżywszy lat 31. 


nego współpracownika, 


m m A e a a e- 


W poniedziałek o godzinie 11.30 zmarł po dłagich cier- 
pieniach, opatrzony Sakramentami św., mój najdroższy mąż, 


W ciężkim smutku pogrążona, 


eb odbędzie się w czwartek 19 bm. © godzinie 5 
po poł. z kostnicy nowego cmentarza w Bydgoszczy, 


taimien Kaimion 


aspirant na nadzorcę rzecznego 


W Zmarłym tracimy dzielnego i sumien- 


Kierownik Wojawódzkiego Gódziału Dróg Wodnych ; 
oraz Kierownik i Urzędnicy inspekcji dróg Wodan. wdydgoszczy | 


(yje Drenik. kydgndi 


czwartek, dnia 19 lipca 1928 roku. 


— Łańcuszek na budowę kościoła na 
Szwederowie. Na wezwanie p. St. Nagla, uł. 
Długa składam na budowę kościoła na Szwe 
derowie 20 zł i proszę o dalszą składkę pp.: 
Michała. Pilaczyńskiego (Hubertus), ul. 
Grodzka 16. Piotra Kłodzińskiego (pod Kot- 
wWicą), ul. Grodzka 15, Stanisława Jarosza, 
ul. Gdańska 38, húrt. tyt. i Klemensa Star- 
ka, ul. Mostowa 11, handel żelaza. Alf. Wis- 
niewski, Mostowa 6. 


f Restauracja i Kawiamia GRAND CA 

, toka! koncertowy 
poleca najsmaczniejsze obiady í kolacje E 
" urzedowe £ 8 ia carte. 11845 8 


Tad 


ZZYCIA TOWARZYSTW. 


Sokół Bielawy, Półroczne walne zebranie 
dziś w środę, o 18-ej w sali posiedzeń Instytutu 
Rolniczego przy ul. Zacisze, Ważne sprawy. 

O.P. N. Gwiazda. Dziś zebranie zarządu o 
godz. 7 wiecz, w salce parafjalnej. 

S. M. P, Brzask. Dziś w środę o 7,30 schadz- 
ka informacyjna w Domu Katolickim przy Fa- 
rze. Obecność wszystkich konieczna, 


I. Bydgoska Drużyna Harcerska im. St Sta- 
szica. Dziś w środę o 7-ej zbiórka przy har- 
cówoe, — Czuwaj! 

K, S. „Astorja”. Dziś w środę o 20-ej ze- 
branie wydziału G. i D. w Domu Czeladzi. 
W środę 25 bm. pierwszy bieg długodystansowy 
nad śluzami, Ostatni termin zgłoszenia upływa 
w sobotę 21 bm. Zgłoszenia przyjmuje kierownik 

sekcji 1ą oraz sekretarz. Wpisowe wynosi 
50 groszy. 
*K. S Brda, Dziś w środę o 5-ej trening pił- 
ki nożnej na boisku przy 6-tej śluzie, 

Stow. Młodych Polek „Zorza“, oddział młod- 
szy, Zebranie plenarne dziś w środę o 7,15, 
w salce parafjalnej. 

Śckół V, Okole-Wilczak, Trening dziś o 
6 po poł. na boisku Patzera. 

Tow. Kupców Dełalistów br. spoż. Zamówie- 
nia oraz gotówkę na cukier, smalec, mąkę i 
kaszkę pszen., zapałki, ryż, mydła i proszki do 
prania, węgiel do prasowania i kamienny itp. 
przyjmuje nieodwsłalnie do czwartku poł, Bank 

| Ludowy, Stary Rynek 11, tel. 927-928. 

Bydgoskie Tow. Cyklistów, Dziś w środę 
o godz, 20-ej zebranie plenarne w Resursie Ku- 
pieckiej, 7 

Tow. Kat, Czeladzi Rzemiestaiczej. Zełranie 
plenarne w środę o 7,30 w Domu Czeladzi, Na 
porządku obrad ważne sprawy. 

Tow. Młodych Polek „Przedświt“. Schadzka 
obu oddziałów w piątek 20 bm e 7-ej wieczór 
w Domu Katolickim. Uprasza się o punktualne 
przybycie wszystkich druhen. Przypomina się 
również, że msza św. za duszę ś. p. Wandy Bart- 
niękiej odbędzie się w czwartek 19 bm, o S-ej 
we Farze, 

O. P N. Sokół V Okole-Wilczak. Schadzka 
informacyjna w środę o godz. 8 wiecz. w ogro- 
dzie Patzera. Z powodu wyjazdu komplet li II 
drużyny pożądany, 

Sokóż XII konny, Lekcje gimnastyki w sro- 
dę o godz. 7,30 na dziedzińcu szkoły Św. Trój- 

cy. Omawiana będzie sprawa wycieczki, 


PANA O EDR 


8 


a 


EERE AGE a arinka WH 


Żona, 


m4 


y 


d | 


Żona Kazimiera. 


(18871 


11.30 i | obeznaną 


cier- 


| 


Kursy samochodowe | 
Z. Kechańskiego H 
w Bydgoszczy i 

8 Maja 14a, tel. 1133 p 
szkolą szoferów | 

| zawodowych oraz amaterów. # 
j Prospekty wysyła sief 

na życzenie. 

$ Zapisy przyjmuje się 
b 1s881 codziennie. 


Dnia 17 b. m. o godzinie 21 zasnęła 
w Bogu po długich i ciężkich cierpieniach, 
opatrzona Sakramentami Św. moja droga 


arja Ludwicka 


o czem donosi w ciężkim smutku pogrążony 


Bydgoszcz, Miejska Górka, dnia 17/VII 28 r. 


Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o go- 
dzinie 5 po poł, z kostnicy na Szwederowie. 


h | robocizny i wszelkiemi pracami w zakres wcho- 
ji dzącemi poszukuje natychmiast większe 
a | przedsiębiorstwo fabryczne. 

i Zgłosz. z życiorysem i odpisami świadectw 
{pod „Biegła do filjj Dzien. Bydgoskiego 
ul. Dworcowa nr. 


Giełda warszawska 
z dnia 17 lipca 
&keje; w złotych: 


Bank Polski. » » + » « « « « + 175,50—177,75 
Bank Zachodni » » « » e » e e 34,00— 34,00 
Bank Zw. Sp. Zarob, * a eo. — 82,00 
Spiess +» : + « + » 8.0 2 © -167,00 ` 

. T. Węgla © e» e ss e e + 97,00— 98,00 
Cegielski « « ~. » = e» » = a 00,00— 45,00 
Lilpop se» eseese + e » « 35,70— 35,20% 
Ostrowickie Zakłady : » » * * 117,00 
Starochowice 53,00— 00,90 
Zawiercie . » « » » «a «sr» * 26,25-—00,09 ` 


NAPZEZTWEM 


. esre agao 


Bank Polski płacił dnia 18 pca za; . 


dolary amerykańskie 8,85—8,84 
funty szterlingów 43,17 
franki szwajcarskie 170,92 
franki francuskie 34,76 
marki niemieckie 211,70 
guldeny gdańskie 172,60 
szylingi austrjackie 125,17 
liry włoskie 46,51 


korony czeskie 26,81 


wm TY Aa 


Aiga 


Ceduła urzędowa glełdy pie- 


niężnej w Poznaniu, 


POZNAŃ, dnia 17 lipca 1928 roku. 
50, Pożyczka konwersyjna f 
8%% dolarowe listy Pozn. Ziemst. 
00,00— 97,00 (za 1 dolar. 
4 proc. listy zastaw, konwert. Pozn. Ziemstwa 
Kredytowego 56,00—537,00—00, proe. » 
Bank Przemysłowców I—II em 0,80 
Dr. Roman May I—V em. 105 


REGI 


65,75 
Kred. 


00,00— 


Ceny targowe w Bydgoszczy 
w dniu 18 fipca br. s 

Mięse: wołowina 1,20—1,70, wieprzowina 
1.20—1,70, słonina 1,50—1,60, baranina 1.20— 
1.50, cielęcina 1.00—1.20. 

Nabiał: jaja 2.30-—2.40, masło 2,50-—2.50, 
śmietana 2.20-—2,40, ser 40--50. 

Jarzyny: marchew pęczek 15—20, buraki pe- 
czek 10, rabarbar 20—30, cebula 10—12, kapu- 
sta włoska 35—40, sałata 5—10, kalafiory 20m 
89, groszek zielony 25—30, ogórki 70—80. 

Owoce; śliwki 0.90—1.20, czereśnie 40—50, 
porzeczki 40-—50. 

Drób: kurczęta (para) 3.00—5,00, kury 2.50-= 
460, kaczki 4.00—5,50. 

„Ryby: liny 1.50—-2,00, szczupaki 1,50—2,00, o, 
leszcze 1.00—1.50, węgorzę 2.50—3.00, karpie 
4.50---3.00, karasie 1.00—1,50. 


a DE 


Stan wody w Wiśle w dniu 18 lipca rano: 
Zawichost 0,67, Warszawa 0.76, Płock 0,32, To- 
ruń 0.23, Fordon 0,23, Chełmno 0,12, Grudziądz 
0,16, Korzeniewo 0,61, Piekło 0,35, Tczew 0,66, | 
Einlage 2,36, Schievezhorst 2,60. 


— Szkoła Zawodowa Zańska Tow. Peples 
rania Pracy Zawedowej Kobleż przy uley 
Gdańskej 67, podaje do wiadomości rodzi- 
ców, ża w ezasię wakacyjnym przyjmuje 
wpisy we wtorki i piątki od godz. 10-12, 


nasza kochana matka i siostra, $. p. 


z domu Qflarkiewiez (18575 


Mąż z dziećmi i rodzina. 


z prowadzeniem kasy, obliczeniem 


|GSFSUE"V. Z 


a 


mie 


(10294. 


Olej Iniany 


ma do oddania Olelzrnia 
Pomorska, Chsimno. (18918 


(lempl 


kancikan: 
i metalowe 
w 1 anita. 
fr. Zagadiki 
Bydgesta 
„fabryka Siempli 


= Psmarska 13. 
= Telefon 70, 


Boteł Warszawski 
ul. Warszawska 16, 3 mi- 
nut od dworca poleca 
obiady 8 dań 1,29, kola- 
s z 2 dań 1,80 łącznie z 
obsługą oraz pokoje czy» 
sto utrzymane, (18888 


t 
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3 
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Str. 12. 


Nadleśnictwo Państwowe Solec! 


poczta i stacja kol. Solec Kujawski p. Bydgoszcz 


sprzeda w drodze submisji w dniu 27 lipca br. 
drewno kopalniane z cięć roku. gospodarcz. 1927/28, 


Kopalniaki. 


Los 1. 


Leśnictwo Lażyn: p. c.1. 1413 sztuk, 75,72 mē 


I kl, 113,38 m3 HI kl, 6,38 m$ Hi kl, ogółem 


Łos 2. 


195,48 m3, odl. od stacji kol. 7--9 klm. 
Leśnictwo Trzcianka: 


p. c. ł£ 311 sztuk, 


23,91 më I kl, 33,08 m3 II ki., ogółem 56,99 m3, 
odl. od stacji kol. 6—8 kłm. 


Los 3. 


Leśnictwo Zagórzanka: p. c. 1. 309 sztuk, 


5,00 m% [ kl, 11,54 m3 JI kl, 8,73 m3 III kl, 
ogółem 25,27 m*, odl. od stacji kol, 5—7 klm. 


Stemple kopalniane 2 m. długie 


Los 4. Leśnictwo Chrośna: 350 sztuk, 3,95 m3 EKIS 
2,48 m3 H kl., ogółęm 6,43 mē, odi. od stacji kol. 


9 klm. 


Pisemne oferty z napisem „Submisja* w załako- 
wanych kopertach należy nadesłać do Nadleśnictwa 
Solec do dnia 27 lipca godziny 11, poczem o go- 
dzinie 11.80 nastąpi otwarcie ofert w obecności ewentl. 


przybyłych oferentów. 


Przetarg odbędzie się na obo- 


wiązujących warunkach sprzedaży wyrobionego drewna 
w drodze pisemnego przetargu (submisji), które są do 
przejrzenia w Dyrekcji Lasów Państwowych w Byd- 


goszczy i w Nadleśnictwie. 


Koszta korowania zwraca kupujący. Drobne różnice 


w wykazanej masie zastrzega się. 
o kredyt winien zaznaczyć to w ofercie. 


(18885 


Ubiegający się 


Nadleśniczy Państwowy. 


Przełarg przymusowy. 


Dnia 12. VIL br. sprzedawać będę przy ulicy 


Ferdońskiej 71 


1 maszyne do szycia 


najwięcej dającemu za gotówkę. 
Brzechaapowshizi, komornik sądowy. ! poczta Tczew. 


i Napisowy wiersz tłusty 26 groszy, każde 
I8 dalsze słowo 10 groszy. 5 cyfr == 1 słowo — 
i, w, z, a == każde stanowi 


Eo EARS 


Ć POLECENIA © 


6 fotografji 
pocztówkowych 3 zł, le- 
gitymacyjnych i zł, por- 
tret 2 zł poleca „Wiol*, 
Sienkiewicza 44, +- 10282 


Mióci 
pszczelny, deserowy, świe- 
żego zbioru, z własnej pa- 
sieki przemysłowej, kura- 

cyjny, pod gwarancją 
prawdziwy, pierwszej ja- 
kości, nietknięty rękę 
ludzką, wysyła jak dawniej 
w wywoskowanych bla- 
szankach, franko za po- 
braniem 5 kg. 1650 zł. 
10 kg. 31 zł, kwiatowy 
jasny 5 kg. 18 zł, 10 kg. 
34 zł. Józef Matuszewski 


Jezierna, Małopolska. Ku- 


pujcie u źródła. 18920 


SPRZEDAŻE 
85 mórg 
pszennej ziemi, budynki 
murowane, inwentarz 
komplet. blisko miasta 
55.000 zł, 68 mórg 30.000. 
24 mg. 18.000, oberża, 
kolonjałka, sala, 17 morg 
9.000 sprzeda biuro Cen- 
tralne, Dworcowa 69 I ptr. 
Nowakowski. (10221 


Kamienica 
I-piętrowa. 3 składy, cer- 
trum, 180.000 zł., wpłaty 
połowę, dochód roczny 
12.000 zł. Kamienica 1l-pię- 
trowa, 2 składy, ogród, 
85.000 zł., dochód miesię- 
czny 750 zł. Dom ll-pię- 
trowy, ogród, 12.000 zł., 
folwarki, gospodarstwa, 
młyny, cegielnie sprzeda 
biuro Centralne, Dworco- 
wa 69, tel. 850, Nowako- 
wski. (10287 


Majatki 
młyny, kamienice, składy 
itp. poleca i poszukuje 
Wielewieki, Gdańska 103, 
przystanek tramwajowy 
przed biurem. (10281 


Sprzedam 
dom 2-piętrowy przy ulicy 
Gdańskiej z oficyną i mniej- 
szym domem w podworzn, 
z wjazdem i obszernem po- 
dwórzem. Zgł. dr. Potocka, 
Bydgoszcz, Chodkiewicza 
nr. 38. (18362 


skiad 
cukrów z mieszkaniem, 
okazyjnie na sprzedaż. 
Egzystencja zapewniona, 
Of. do filji Dz. Bydg. To- 
(18314 
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3 | urządzenie 
Afi t. p, przemiał od 400 do 
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_« a DZIENNIK BYDGOSKI" czwartek, dnia 19 lipca 1928 roku. 


Przetara ofertowy. 


Powiatowa Kasa Chorych w Tucholi 


zamierza wydać 'w drodze przetargu publicznego 
wykonanie następujących prac (w jędnym losie): 


1. urządzenie instalacji wodociągów i Kanalizacji 


ER, sę 
dy 00028 


„ teatralnego ogrzewania gorątą wodą 
przygotowania gorącej Wody 


włącznie dostawy wszelkich materjałów. 


Oferty należy składać w zapieczętowanych ko- 
pertach i z odpowiednim napisem do wtorku, dnia 
24-90 lipca 1928 r. o godz. 12-tej w południe 
w biurze Powiatowej Kasy Chorych w Tucholi, Plac 


Zamkowy nr. 4. 


Tamże można pobrać za opłatą 300 zł kosztorys 
ofertowy jak również przejrzeć bliższe warunkiiplany. 
Zarząd Kasy zastrzega sobie prawo swobodnego 


wyboru oferenta. 


Skład hławafów 


i tow. krótkich i kon- 
fekcji na sprzedaż w ko- 
ścielnej wiosce, okolica 
bogata, towaru znajduje 
Się za T—8 tys. zł. Oferty 
proszę pod „Skład bława- 
tów* do Dz. Bydg. 18925 


garnitur parowy 
rałócarniany 
w bardzo dobrym stanie, 
młockarnia Flóthera 54 cal., 


llokomobila Wolfa Magde- 


burg — Bukan i prasę do 
torfu wraz z ślimakiem 
(Wasserschnecke) z powo- 
du parcelacji natychmiast. 
SŁ Łaszewski, Knybawa 


słowo. 


zr! RE E imie aar artin paio 


lńłyn parowy 
10 par waley, najnowsze 
planzychtry 


500 eentnarów, dom, pa- 
łac 14 pok. w parku i 
ogrodzie 8 morg., dom dla 
służby, duży spichlerz, 
o bszerne budynki podwó- 
rzowe, elektryczność, tele- 
fon, bogata okolica przy 
szosie i stacji kolejowej, 
350.000 zł, wpłaty 150.000 
i wiele innych poleca 
biuro „Pogoń“, Dworcó- 
wa 80. Tel. 1815. 


Wile 
7 pokojową, wpłata 15000 
sprzedam. Gordon, nl. 
Gdañska 60. (10293 


Okazyjne kupno! 
Dobrze zaprowadzońa roz- 
lewnia piwa i fabryka wód 
mineralnych ze stałą kli- 
entelą zaraz do oddania. 
FEgzystencja zapewniona. 
Zapytać Gdańska 71, Re- 
stauracja. 18890 


Meyn 
elektro-motorowy, 4 piętr., 
4 pary waley, 150 centr. 
przemiału, przytem 40 mg. 
pszen. ziemi, dom 8 pok. 
w bogatej okolicy 130.000, 
wpłaty 60.000. reszta na 
lat kilka biuro „Pogoń“, 
Dworcowa 80. Tel. 1815. 


Bem P 
rodzaju wili, duży ogród, 
dochód 5500 zł za 45.000 zł 
sprzeda Sokołowski, Plac 
Wolności 2. 10289 


Dom 
III-piętrowy, komfortowy 
drugi Il-piętrowy cen- 
trum, cena 130.000 zł. Dom 
Il-piętrowy, ubikacje fa- 
bryczne, centrum, dochód 
roczny 19.200, cena 155.000 
zł. Dom Il-piętrowy, To- 
dzaj wili, 3 mieszkania po 
9pokoi komfort. centrum 
1 mieszkanie 4-pokojowe, 
140.000 zł, wpłaty 90.000 
zł, resztę amortyzacji na 
30 lat. Dom komfortowy 
106.000 zł. Dom II-pię- 
trowy, śródmieście 35.000 
zł. Szarek, Dworcowa 90, 
telefon 1909. 10233 


Ford 
który stał bez opieki na 
szosie Stryszek-Bydgoszcz 
jest do odebrania Rupie- 
nica 9. 18930 


Garnitur parowy 
składający się z lokomo- 
bili „Lanz“, młocarni 
„Marschal“ z elewatorem 
w bardzo dobrym stanie 
na sprzedaż.  Zgłosz. do 
Agentury Dzien. Bydg. 
w Zminie. (19931 


Ogłoszenia większe pod 


ERY TĘ: TORZE ZA EEEIEE EE TIEG PERAE 


Ford 
5 osobowy w dobrym sta- 
nie na nowych oponach 
na biegu, zaraz korzystnie 
na sprzedaż. Wiadomość: 
szofer Derengowski, Choj- 
nice, Dworcowa 12. (18861 


Skład 
tow arów krótkich, bielizny, 
z towarem lub bez, w do- 
brym punkcie Torunia 
sprzedam z powodów fami- 
lijnych. Źgł. do Guziński. 
Toruń, Żeglarska 28. (18917 


2 domy 
parterowe i oficyna za 
8500 zł na sprzedaż Soko- 
łowski, Plac Wolności 2. 

10288 


~ Sklad 
fryzjerski, Gdańska, urzą- 
dzenie, mieszkanie, towar 
sprzeda „Pośrednictwo“ 
Hetmańska 25. (10291 


Rzeżnickie 
urządzenie składowe tanio 
na sprzedaż. Kwapiszew- 
ski, Malborska 6. (18898 


Stylowy 
salon Ludwika XVI, tam- 
że stołowy i gabinet na 
sprzedaż. Gdańska 165, 
III ptr. wprost. 18901 


Pomocnik 
fiyzjerski potrzebny. Mal- 
borska 20. (18929 


Dziewcze 
14 letnie szuka pracy. Zgł. 
pod „N. 5“. do Dz. Bydg. 
18932 


Rower 
wyścigowy, drugi męski, 
oraz jeden za 58 zł sprze- 
dam. Dr. Warmińskiego 3 
podw. 10284 


Lód 
każdą iłość sprzedaje Bro- 
+war Myślęcinek, (18903 


Dogcart 
z uprzężą, szory wyjazdo- 
we, siodła z kantarami i 
meble na sprzedaż. Byd- 
goszoz, ul. Konarskiego 4 
II p., St. Jordan. (10253 


Sprzeciaję 
3 konie siwki bardzo do- 
bre dła rolników. 11 Dy- 
wizja artylerji Konnej, 
Kubicki, porucznik, (10277 


R rurna YE 


Kupie 
w Bydgoszczy dom wprost 
od gospodarza z wolnem 
5pokojowem mieszkaniem 
Zgł. do filjj Dz. Bydg. 
pod „0 pokoi, 10297 


(18924 i FE 


TETO P ANA O me EET D UATE PET 
$ niniejsza rubryką oblicza się na mm o 1000, drożej. 


UREZTRTZT TKO PADOWZIĄ 


SĘ 
RS 


UO NZ CE W O A APT AZT A PE Z O W a O A OTO PACZKE EEK 
E RZA k 


(18909 


Rrawcowa 


rutynowara szyje sukien- 
ki damskie i dziecięce 
po przystepnych cenach. 
Kujawska 96, . parter 
lewo, II drzwi. (13628 


DIGW 


14 


szuka posady. 
Miejscowość obojętna. 
Łaskawe oferty pod „Zbo- 
żowiee* do: Dzien. Bydg. 
18926 


fachowy 


ZRT 


Domzk 
kupie w dobrym stanie 
w mieście gdzie jest gim. 
żeńskie lub skład z mie- 


szkaniem. Of. z podaniem 
ceny pod „T. B.“ do filji 
Dz. Bydg. Grudziądz. 
18910 


Młynarz 

dzielny w swym zawodzie 
jako samotny na stałą pò» 
sadę potrzebny zaraz na 
młyn motorowy. Zgłosić 
Młyn motorowy Nawra. 
18913 


€zeładnik kowalski 
może sie zgłosić. Po- 
morska 7i. (10295 


€zeladnik 
stolarski potrzebny So- 
wińskiego nr. 6c. (10285 


Krawca 

na małe sztuki oraz dwóch 
uczni z pożądnej rodziny 
przyjmie zaraz Tumalewski, 
Wągrowiec, Rynek 9. (18915 


Fryzjerki 

i pomoenika na pensję 
lub na procent poszukuje 
zaraz Kubiszewski, Gdynia 
Swiętojańska 64. 18934 
Dziewczę 
starsze do dziecka, która 
też zna ręczne robótki na 
cały dzień potrzebne. 
Fichtner, ul. Fredry 7. 
(10278 


Dziewczyna 
do nauki w kuchni restau- 
racyjnej potrzebna. Zgła- 
szać się Gdańska 147 w 
restauracji, 19874. 


2 pomocników 
fryzjerskich poszukuje na 
wyjazd Piotrowski, Po- 
znańska 23. 18897 


€zeladnik 
piekarski biegły w cukier- 
nictwie, wolny od wojska, 
potrzebny zaraz. Jałoszyń- 
ski, Toruń, Chełmińska 18, 
18739 


Dzielnego 
pomocnika tapicerskiego 
na stałe zatrudnienie po- 
szukuję zaraz, Otto Dom- 
nick, Bydgoszcz,  Weł- 
niany Rynek 7. (18885 


Nedelka 
młodsza o kształtnej fi- 
gurze znajdzie zajęcie u 
malarza. Of. do Dzien. 
Bydg. pod „Sztuką“. (18906 


I| wa 13, Apt. Kużaj, Długa, A. 
"| B. Lewandowski, 


Rynek 6, A. 


Pa Z 


„SOUPLEX” 


przynosi radość i zadowalenie 


żółte plamy; 


I opaleniznę 
usuwa pod gwa- 


rancją aptekarza Jana Gade- 
huscha „AXELA“, krem od 
piegów 1, słoika 2,50 zł, */ sł 
4,50 zł do tego mydło „AXE- 
LA“ i kaw. 1,25 zł, 3 kaw. 3,50 
zł. Do nabycia w Bydgoszczy 
w następujących drogerjach: 


Apteka pod Aniołem, Gdań- 
ska, Fr. Bogacz, Dworcowa 94, 
St. Bożeński, Gdańska 23, M. 
Buzalski, Grunwaldzka-I)ro- 
gerja, Drogeria pod Lwem, 
Sienkiewicza 48, Drogerja pod 
Łabędziem, Gdańska 5, Foto- 
Drogeria, Jagiellońska 45, J 
Głuma, Dworcowa 19a, M. Gó- 
recki, Pomorska 8, H. Gund- 
lach, Poznańska 4, W. Heyde- 
mann, Gdańska 20, B. Kie- 
drowski. Dinuga 64, Kindemann 
Nakielska, Kopczyński, Snin= 
deckich, I. Kotlęga, Dworco- 


J. Owezarznk, Grunwsotdzka 
nr. 13, Apteka Piastowska, 
PI. Piastowski, Apt. Ig. Ro- 
choń. Niedźwiedzia, Karol 
Stark, Gdańska 48, Apt. Um- 
breit, Bydzoszez-Okole, Apte- 
kai drogerja H. Walter, Gdań- 
ska 37, Schlietelbein, Byd- 


goszcz, Bocianowo, Nowicka, | | 


Bydgoszcz, Zbożowy Rynek 3, 
A. Klłoniecki, Osie (Pomo- 
rze), Br. Gruber, Więcbork 
Hallera, R. Kowali, Więcbork 
Sturzel, Nakło, 
Haera 133. (4 


Krawcowe 
tylko dobrze wpracowane 
na płaszcze kremerkowe 
i pluszowe mogą się zaraz 
zgłosić. Szułcowa, Gdań- 
ska 43. 18891 


Potrzebna 
zaraz dzielna bufetowa, 
sumienna, która jest bie- 
głą w piśmie i w liczeriu. 
Adres w fiiji Dz. Bydg. 
Dworcow 2. (10286 


Panienka 
która już była czynna w 
cukierni może się zgłosić 
w cukierni Zwierzyckiego 
18905 


Ucznia 
poszukuję zaraz do mej 
drogerji zdolnego z lep- 
szej rodziny. Wolne mie- 
szkanie i utrzymanie w 
domu. M. Kłosowski, Ła- 
sin, Drogerja pod Krzy- 
żem, tel. 8. 18911 


Służąca 
do wszelkich prac domo- 
wych zaraz potrzebna. 


Sowińskiego 20, I. piętro 
prawo. (10296 


Przyjmę 
zaraz kilka kobiet które 
już pracowały w ogrod- 
nictwach. L. Bosiacki, 
ogrodnictwo Okole, Młyń- 
ska 3, przy młynach Pe- 
tersona. 18899 


Służąca 
do gospodarstwa rolnego 
z dojeniem potrzebna za- 
raz Gdańska 40 I p. lewo 
10279 


Poszukuję 
uezciwą służącą do wszyst- 
kiego na wioskę. Adres 
wskaże Dz. Bydg. (18928 


RGEEEJ 


7 Rządzca 

i ewentualnie pomocnik 
gosp» kawaler, poznań- 
czyk z ukończoną szkołą 
Rolniczą, Handlową i 
4-letnią praktyką w Po- 
znańskiem i Kongresówce 
obeznany dokładnie z 
książkowościa i gospo- 
darstwem polowem i po- 
dwórzowem posiadający 
odpowiednie referencje 
szuka stałej posady, zaraz 
ewentualnie później. Zgł. 
do agentury Dzien. Bydg. 
w Wągorwcu. 18831 


Szofer 
(kowal) poszukuje zaraz 
miejsce. Zgłosz. do agen- 
tury Dz. Bydg. Kruszwica, 
18907 


Długa 41,)]] 


zm 


| 


od godziny 5 


Młynarz 
dobry fachowiec w mły- 
narce, wszelkie naprawy 
młyna, trzeźwy, sumienny, 
pilny, jako kaucję może 
dać gwarancję gospodar- 
stwem poszukuje posady. 
Oferty pod „H. H.12* do 


Dz. Bydg. 18919 
Panna 
inteligentna, poszukuje 


posady samodzielnej u sa- 
motnego pana, wdowca 
lub bezdzietnego małżeń- 
stwa. Oferty pod „Sie- 
rota* do Dzien. Bydg. 
18892 
Kuchmistrz 

z kilkuletnią praktyką 
przyjmie posadę na wsi 
lub w większym zakładzie 
gastronomicznym. Łask, 
zgł. do Dzien. Bydg. pod 
„Kuchmistrz”. (18916 


Stuciniarz 
mistrz wiertniczy i bu- 
downiczy pomp poszuku- 
je u takowych firm zają- 
cia. Zgłosz. do agentury 
Czersk. 18908 


Panienka 
z ukończonym trzyletnim 
kursem przemysłowym 
konfekcji damskiej, po- 
szukuje posady jako prak- 
tykantka w swym zawo- 
dzie. Zgł. przyjmuje H. 
Stankówna, Stararzeka, 
poczta Osie, pow. Swiecie. 
18927 


Młodsza 
inteligentna panienka z 
wioski która przecho- 
dziła kurs gosp. domowego 
poszukuje posady do dzie- 
ci w lepszym- domu. Zgł. 
Fr. Nowak, Rogowo pow. 


Żnin. (18923 
Ecko YA 
Pokój ' 


umeblowany dla dwóch 

osób do wynajęcia. Ma- 

tejki 8, II. piętro lewo. 
(10272 


Pokój 
umebi, zaraz do wyna- 
jęcia. Ul Długosza 1: p. 
pr. (18900 


Pokoju 
bez mebli poszukuję, tele- 
fon 620. (18712 
Pekój 


umebł. zaraz do wynajęcia. 
Gdańska 136, 1I ptr. (10273 


Pokój 
umeblowany zaraz do wy- 
najęcia. Kościuszki, 34, 
II. piętro lewo. (10283 


Mmm 


stacja kolejowa Ohmielniki 


Począwszy od czwartku, dnia 19 bm. 


W każdy zwael 


Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9 
przed południem. 


Nr. 154. 


(WO. Bona 


LEA 


po południu. 


(18904 


IT 


B ATEA E 


Pokój 

mały, umeblowany poszu- 
kuje zaraz panienka. Of 
do filji Dziennika Bydg. 
pod „Panienka”. (10275 


Bydgoszcz, ul. Długa 53. 
Pokoje czysto utrzymane 
od 3 zł za dobę: 18767 


MIESZKANIA ) 
Poszukuję 
pokój z kuchnią lub 2 po- 


koje z kuchnią, czynsz 
za rok zgóry. Zgłoszenia 


do filji Dzien. Bydgoskie- „| 


go pod „H. 16*. 


Inżynier 
poszukuje mieszkania 2—5 
pokoi na możliwych wa- 
runkach. Żgł. do filji Dz. 
Bydg. Dworcowa 2, pod 
„inżynier“. (10274 


(10280 


Mieszkania 

2—5 pokojowe odda „Po- 
średnictwo* Hetmańska 25 
10290 


ROZMAITE » 
inowrocław = Solanki. 
Pokoje odnajmuje w U- 
stroniu dla kuracjuszy, 
dom ogrodowy z użytkiem 
ogrodu. W. Lutomski, 
Dubienka 1, I. (16318 


Poszukuję 
spólnika, człowieka ener- 
gicznego (może być eme- 
ryt) znającego częściowo 
ustawy do pracy biuro- 


wo-wyjazdowej na stano» | 


wisko kierownicze, Przy- 
chody pewne. Cośkolwiek 
kapitału potrzebne. 
Spieszne zgł. do Dz. B. 
pod „Przychód“. 18922 


Szukam pożyczkę na go- | 


spodarstwo 120 mórg na 
I hipotekę. Procentwedług 
dowolnej ugody. Oferty 
do filji Dzien. Bydg. pod 
„Pożyczka“ (10276 


lat 24 rzemieślnik pragnie 
zapoznać pannę do lat 23 
celem ożenku. Zgł. z foto- 


rafją do Dz. Bydg. 
SŁ. Ge, 08018912 


Wecowiec 


m 


z sypkiem lat 32 inteli“ 


gentny, kupiec szuka w“ 
celi matrymonjalnym pan- 
ny lub wdowy. Zgłosze- 
nia do filji Dziennika pod 
„Zycie” (10282 
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„DZIENNIAK BYDGOSKI" czwartek, dnia 19 tipca 1928 roku. 


w Kapuściskac 

dmi B, 22, 26 A 20 VAE. pan 
W niedzielę, dnia 22 lipca, gonftwa włościańska. — W niedzielę, dnia 29 lipca, gonitwa loteryjna, losy w cenie zł 2.50 
oprócz szansy wygrania konia wyścigowego upoważniają do wolnego miejsca na trybunie 29. VII. 
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Pokój 
umeblowzny z balkonem 
dla 1—2 osób od 1. sier. 

nia do wynajęcia, Na» 
kielska 19, II ptr. prawo» 
18751 


Panłanka 
z bardzo dobrem wycho- 
waniem pożądna i praco- 
wiła poszukuje posady do 
starszego państwa lub 
starszej pani, albo w oto- 
czeniu pani, wymagania 
skromne. Zgłoszenia do 
Dziennika Bydgoskiego 
pod „Uprzejma* 10208 


Pokoju 
szukam z uirzymaniem 
lub bez, z elektrycznem 
światłem i łazienką w 
śródmieściu. Oferty pod 
„Natychmiast* do Dzien. 
Rydgoskiego. 18879 


dach baik 

sypialny dębowy, z balko- 
Seo 1 drugi pokój jadalny 
dębowy, ewetl. z używa- 
niem kuchni do. wydzier« 


dł A, 
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Ha mandolinie <hi F 
Cana p i uczam w miesiącu grać. opa 
Realneść "ken koneertowy) Goa | Zat od 15—20. Jackowakie. |do „ pozyłek potrzebny. 
kupiecka z składem żela- 2.300 zł. Małek, Dworco- | ° W dż hrk Sia łowi CZ z + 
za, dom mieszkalny, cen- | wa 2. (10065 se 


Borowy 
bażaniernik svaka od 1 10. 
br. posady podanej albo 
sekretarza. Żgł. do Dzien. 


niej i JĘZ ści a ogrzewanie, SBE Uczeń sę SE. go Delon | zawienia: E o 
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sko stacji olejowej i wo- | Kompi. narzędzia, aparat | mają pracę na pensję. Zgł. a ma ukoczone 4 kl. Państw. | dobrze umebl. z osobnem 


jeno 


wejściem od 1. 8. do wy» 
najęcia. RE 45, IL 


a 


ebie? 
Przy dogodnych 
„. warunkach polecam: 
kompl. pokoje męskie, 
kluby, jadalnie, sypialnie, 
kuchnie jako też pojedyn- 
cze * meble, szafy, stoły, 
łóżka, Krzesła, kanapy, 
aż: fotele, biurka, lustra i 
j inne przedmioty. 
Piechowiak, ul. Długa 8, 
Tel. 1651, 


gimn. poszakuje posady 

na elewa bankowego. Of. 

do Dzien. Bydz. pod „17%. 
18850 


dnej, nadająca się do 
przedsiębiorstwa w naj- 
większym styłu, najlepiej 
do wewozu i wywozu, 50 
lat .w jednych rękach, z 
powodu regulacji spadku 
na sprzedaż lub ewtl do 
wydzierżawienia, Of. do 
Dz. Bydg. pod „Gospo- 
darstwo*. (18463 


80 mórg 
prywatne pszen. - buracz, 
zlemia, budynki masywne 
z mwəntarzem żywym i 
martwym zaraz na sprze- 
daž. Cena podług ugody. 
Władysław Karwasz,Salno 
(aeg Koronowo powiat 

ydgoszcz. (18739 


Skłaci 

z „mieszkaniem przy do- 
brej ulicy, nadaje się na 
każdą branżę, wprost od 
właściciela zaraz do obję- 
cia 3000 zł, w tem roczny 
czynsz. Restauracja w-do- 
brym poja Bydgoszczy 
sprzedam natychmiast za 
8 tys. zł. Biuro „Pogoń“ 
Dworcowa 80, tel. 18-15. 


do spajania elektryczno- | Sroda lub czwartek, Het- Uczeń (ca 
ścią, 1 Ford, typ 1926/27, | mańska 7, Witold Puchal-| 4o bjura może cię ztławić. 
i Adler ponow otyał io, ski, — godz. 5—6, 10258 | Mickiewicza 2. „Pharma. 
tocykl „Jap* niewykoń- chemja*, 
czony, ubikacjs w dzier- Poszukują p SA 
żawie z biurem 48 mtr.” | Samodzielnego piekarza, Służąca 
Cena 14.500 zł. Zgłosz. do eośkolwiek z cukiernie- uczciwa potrzebna od 1. T 
„A Dzien. Bydgosk. dh ed, A jeg | Zgłosić się Zamojskiego 
w Wągrówcu. 18636 u a re 
groen ( pierścieniow „ÓŁA tiji nr. 20, II ptr. lewo. (10256 

Utensylia z. Bydg. worcowa 2 ` Bzie 
zyka ww LAU daw Psa „Piekarz“, (10211 | która Rao A w, fabry- 
szablony, kible i różnej 1111 ~ice pudełek, możć się zgło- | Dz'enni 
pendzle do oddania. J, Maj- Pomocnik Sis: Wytwośiia chefikw. ir a iż 
roszykowa, Jasna 7. (18808 | fryzjerski potrzebny. Sta- | pręta, Zygmunta Angu- Młyna 
EE 5 BE oe Eg sta 3. (10252 | wodnego, parowego, moto- 

, . łóżeczko olska, ul. Kujawska 119. rowego lub restauracji po- 
dziecięce i wózek drabin- 10271 


kowy tanio sprzedam 14 lat, władająca językiem lobe ka pania” 
‘tanii Ti. y 1. 4 oman Schwarz, mis 
Owojdziński, Mazowiecka Fryzjerka polskim i niesie, do | młynarski, Skórcz POOR. 
„2 10270 | i pomocnik fryzjerski mo- | małych robót domowych, "18881 | 
gą się zgłosić. Błaszczyk, | na cały dzień, może się 
ke Motorówka Dworcowa 18d. (18758) załosić. Świętojańska 16, 
na osób, na biegu zá- I r, Ę 
raz na sprzedaż. Oglądać Kzeladnika Fe sęk CE 
można w łazieńkach p. kołodziejskiego poszukuje Potrzebna 
Petersona. 10206 | Rosmer, Gdańska 69, kobieta do prania i na 
— 10250 przychodnią dwie godz. 
, Syplaika dębową ETAIT E meee ł dziennie. ościuszki 31. 
pierwszorzędną, wewnątrz Pemocnis 10266 
raahoń tanio na sprzedaż. | fryzjerski może się zgło-| - 
Stolarnia Ugory 47. (18690 m a s żę zakład 
- | fryzjerski dla pań ipanów f 
Bufet Wan a (10260 i< 


szawska 22. (10260 
i kredens tanio na sprze- 
daż. Grudziądzka nr. 27, Laboranta 
Stolarnia. 18882 | obeznanego z fabrykaeją 
drażetek na samodzielną 

. Rower pracę poszukuje „Kamas, kui à d 

męski na sprzedaż, Zbo-| fabryka cukierków, ulica R ERAN y ke RT 
„PA pe EE Ob p aaa Aa (6984 | wakacji bez wynagrodzenie. 
Pat Łask. oferty do Dz. Bydg 


SRS woźnicę $ k 
Sprzedam zaufanego i trzeźwego, | POT poRE - (15764 


6 tyg. 4 wilezki czystej | dobrego pielęgniarza koni | u, 
rasy. Fordon, Bydgoska 9, | poszukuje zaraz Jakubow- ód ca e 
Stanisław Małecki. (10259 | ski, Jasna 9. 18850 ktyka SRRA owa świe ać ZA Mi 
wś) Wielkopołanin, znający | KA dz 

A Fstografiztkę DE jacy ; 

młodszą zaraz lub później wszelkie gałęzie gospo- 


” | darstwa z kürsem hodo- 
poszukuje Centrala Foto- | wy; i kursem wet. ukoń- 


ia 


DZIERŻAWY ) 


Bzierżawy 
piekarni wprost od właści- 
ciela, zaraz lub później po- 

sznknję. Adres wskaże 


sNowośst" 
Restauracja, Gdańska 147, 
tel. 1183, poleca dobrze 
pielęgnowane napoje oraz 
wyborową kuchnię. Ceny 
przystępne. Smaczna obia- 
dy z 3 dań po 1,30. (18707 


mania 


Prasuję 
bieliznę wszelkiego ro-. 
dzaju po cenach konku- 
rencyjnych. Plac Pia- 
stowski 4 III pr. (10251 


MEBLE 


Najtańsze żródło zakupu 
„w wielkim wyborze kom- 
|| pletnych pod gwarancją 
|... *. deb.: jadalni, sypialni, 
| pokoi męskich, kuchni 


Orłowo 
wila „Bałtyk” nad samem 
morzem. Góry, lasy sos- 
nowe, 4 minuty od Sopot 
tyleż do Gdyni, 18 min. 
Gdańsk. Doskonałe odżye 
wianie. Kack Mały, Orło- 
wo, Wila „Bałtyk, (18483 


Dziewczą 


Skladu 
z mieszkaniem poszuku- 
ję w mieście gdzie gim- 
nszjum żeńskie. Oferty 
A Łęgi filja Dz. Bydg. 
ul. Groblowa dla „M. B°. 
18832 


Stajnia 
na parę koni, postojem 
wozów i plac przy ulicy 
nadający się na składnicę 
nagrobków przy dworeu 
do wydzierżawienia, Zyg- 
munta Augusta 19, go- 
spodarz. (10257 


Bezinieresownie 
Czytelnikom 
„Dziennika Bydgoskiego* 
Napisz imię, nazwisko, - 
miesiąc urodzenia, otrzy” 
masz darmo broszurę, 
okroślenie charakteru, 
zdolności przeznaczenia. 
Poznasz kim jesteś, kim 
być możesz. Adresuj: 
Warszawa, redakcja, „Wie- 
dza Tajemna”. Skrzynka 
pocztowa 571, Załączyć 
niniejsze ogłoszenie, zna” 
czek posztowy na prze 
syłkę (10876 


Wspólnika 
poszukuje dobrze zapro- 
wadzona fabryka czeko- 
lady ze średnim kapita- 
łem. (Of. pod „Kopalnia 
złota“, - (18884 


oraz mebli pojedyńczych, 
także wyściełane solidne- 
ni go wykonania własnych 
Y warsztatów na dogodnych 
E ' warunkach poleca Ignac 

k Grajnert, Bydgoszcz, Sr 
i Dworcowa 8, telefon 1921. 

9574 


4 BOSZ 


ZDZ 


A GW ; 
YKUJĄ I 


Dom 
dwupiętrowy, dwa skiady 
stajnie, śpichierze, duży 
zajazd w centrum miasta, 
bardzo korzystnie na 
sprzedaż. Agenci wyklu- 
czeni. Zgłoszenia przyj- 
muje Joanna Gertz, Byd- 
goszcz, ul Jagiellońska 
nr. 30. -10173 


Frablanka 
nauczycielka prywatna z 
praktyką  kilkunastoletnią 
przy dzisciach oraz chorych 


W Fortepiany 
pianina stroi, naprawia i 
odnawia po niskach ce- 
nach Paweł Wieherek, 
gtroiciel Ioriepjanów, ul. 
Grodzka nr. 16, róg Mo- 

. Btowej, tel. 273. 14851 


ziecko 


3 ładnie nubraó. można w 
magazynie (13035) 
F. Szulcowej, 

- Gdańska 43, 


"2 


Nisruchomość 
2 pokoi i kuchnię do wy- 
dzierżawieniźż, Mieszkanie 
tylko za zmianą. Lindner 
wiecka 6. (10249 


most 
m r, 


Ar ehar AA an 


Restauracja 
z pelną koncesją, dobrze 
prosperująca, wśródmie- 
liściu, do tego 3-pokojowe 
mieszkanie, natychmiast 
do oddania z powodu cho- 
roby właściciela. Do obje- | Ha% 
cia potrzeba 8.500 zł, Ofer- | Ska Gra 


ESZKANIEA 


Era 


tirgi: 


EB 


Poszukują 
w komis towary krótkie, 
Oferty pod „M. T* dọ 


Poszukuje 
2-3 pokoje z kuchnią 


ty pod „R. R. 10° do Dz. "Ku ~ d graficzna, ul, Gdańska 19.| Y% 1 : czynsz płacę za rok lubļ| Dzien Bydg. 18870 

Futra Bydę. > 18686 | używana meble i wszelkie 1025 rai taw re CE say A 2 lata z góry. Adr, wska- - 
wszelkie reperuję, przera- | =m- | antyki, Płacimy najwyż- ž wzgl. kasjera lub pisarza. | 7? Dzien. Bydg. (16184 Zgubiłem ; 
Z, obrączkę ślubną i pamiąt-- 


biam, odświeżam elegancko Kamienica sze ceny. Dom Komisowy, Bona Okolica obojętna.  Refe- 


tanio, Gdańska 48, pra-|II piętrowa 4 familijna | Pomorska 6. (6571| potrzebna od 1 sierpnia |rencje bardzo poważne. | EF kową, w niedzielę dnia 
cownia, 9239] składem nadającym się | ————— do trzech chłopców 4 4, | Łaskawe zełówzenia do | FAQ POKOJE gą | 15.7.br. w Oplawcu. Ucze 
7 na każdy interes przy ko-| _ . Kupię , 8 lat reflektuje się tylko] Dzien. Bydg pod „M. 5“, kmera A l eiwego znalazcę upra- 
MA WG j lei w kierunkach Gdańsk, | używane kaflowe piece. fna osobę młodszą, dobrze 18066 Pokój sza się O zwrot za wyna- 
SPRZEDAŻE j| Smętowo, Kościerzyna. | Zgł. do Dzien. Bydg. pod| poleconą i znającą sił na do wynajęcia, dla panien. | grodzeniem. Adres wska- 
SLA U omearmunwzrzaweć AB | Sprzedaję z powodu. wy- |, Kaflowe'. (18868 | szyciu, narazie wyjazd naj Bufetowy Łokietka 17, IIIp. Radom- | že Dz. Bydg. (18357 
3 Gospodarstwo jazdu zagranicę.  Zgłosz. wieś, później stale w Byd- | dzielny fachowiecz kaucją ska. (10255 = 
jv o TO mórg, lub 50 mórg z| właścicisi Jan Kowalski, Kupię 18759|goszczy Zgł. od godziny |800—1000 zł poszukuje Unieważniam 
pS żywym i martwym inwen- | Skarszewy, Pomorze, pow. | składkolonjainy, cukierków [5-6 ul. Polanka nr. 4, | bufetu na rachunek zaraz Pokój zgubione dokumenta ewt. 


zaraz do wynajęcia. Stahl-|znalazcę proszę takowe 
heuer, Kordeckiego 13.lzwrócić, Walenty Miel- 
18887 carski T oruńska 3. 18889 


Kościerzyna. (Dolączyć 25 
gr. na znaczek pocztowy). 
18619 „do Dz. Bydg. pod „R. Z.* 


'tarzem, zaraz na sprzedaż 
Zalewski, Osielsko pow. 
Bydgoszcz, 18883 


lub skład próżny z przy-| Szretery Wilekie Barto- | lub od 1 8. br. Łask. zg 


i. 
ległem mieszkaniem. Oferty | dzieje, Telefon nr. 305. jdo Dz. Bydg. pod „Bufe- 
18854 towy% (18744 


| 
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Benniki na rok i 
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Str. 14. „DZIENNIK BYDGOSKI“ czwartek, dnia 19 lipca 1928 roku. Nr. 164. 


MUżumwajcie tylko 


A 
( FAUITER SYN. BGLUSZEWO: 


firmy C. F. MÜLLER i SYN 
BOGUSZEWO "POMORZE. 

FABRYKA POWIDEŁ BURACZANYCH 

MARMELAD i POWIDEŁ ŚLIWKOWYCH 


ADRES TELEGRAFICZNY: „BOGUNA* 
ROX ZAŁOŻ. 1851. — TELEFON Ii IL 


(WSZĘDZIE DO NABYCIA. 


Ze względu na dogodniejszą obstugę 
Szan. Klienteli przełożyłem sprzedaż drze- 
wa z placu drzewnego przy ul. Św. Trójcy 
na plac przy tartaku moim na 


ol. kt Mt. Czdorpokego 2 


UHT ESR 
W razie potrzeby upraszam Szanowną 
Klientelę zwrócić sie do tartaku mego 
przy ul. Ks. Ad. Czartoryskiego nr. 2 
gdzie znajduje się skład dobrze zaopatrzony 
w drzewo budulcowe i materjały tarte. 
Jak dotychczas, tak i nadal zapewniam 
skorą i staranną obsługę. 18575 


L. A. Franke 


Tartak parowy i handel drzewa. 


DEE CZE 


epliczeńs feryi sGddoGwWuyciHa 
od 16-go lipca do 15-go września br. 


sa kamecelarje 


niżej podpisanych adwokatów i notarjuszów toruńskich 
od godziny 2-giej po poł. zamknięte. 


< PIERWSZORZĘDNY 
SKŁAD FUTER 


| JAWORSKI 8. NITECKI | 
R BYDGOSZCZ, UL. DWORCOWA 15. TELEFON 1341 a 


przypomina, że obecnie jest najkorzyst= 
niejszy czas na zakup, modernizację 
oraz wszelkie przeróbki futer. 


| Beztorkurencyjny wybór. Cenniki bezpłatnie. Í|} 
| Własna pierwszorz. pracownia. Przechowaniefuter. jj 


Adwokaci: Dr. Drath, Nalazek, Dr. Skąpski, 


Adwokaci i notarjusze: Dr. Behr, Bolt, 
Doerffer, Kurzętkowski, Michałek, Dr. Ossowski, 
"18877 'Tempski, Warda. 


przęz artystów uznane, premjowane 


złotym medalem 


kupuje się najkorzystniej 
I na dogodnych warunkach spłaty 


w CENTRALI PIANIN 
TAAAK TOYOTA 

Bydgoszcz, (25372 
ul. Pomorska 10. Tel. 17-38 
Zastępstwo: Łódź i Lwów. 


M. Okóń, Warszawa, Zna 1, telefon 11-66. WNA AASA ULLLÇUNU AMEN PIEREK ikari dsotoch 


ilustrowane wysyłamy bezpłatnie wszystkim, po otrzy- 
maniu adresu. Polecamy na długoterminowe spłaty: 


Rowery oryginalne angielskie, francuskie 
i austejackie, maszyny do szycia, gramofony 
i piyty, sadjo: aparaty i sprzęt, zegary i biżuterję 


oraz wiele innych przedmiotów potrzebnych w każdym 
domu. Zwracać się do firmy: (18360 


z BA Fi RE p 
SER T ERE AEE 


, FI i zni ia: 7 lbo nadeślij charakter pi ój lub za- 

1 przyjmuje ubezpieczenia na życie interesowanej osoby. Zakomuniku} taie 
R H H 5 z jesi , kawaler, żonaty, 

| $ I ubezpieczenia posagowe j E domaa TiGk usób najbliższej rodziny, 2 
. s otrzymasz szczegółową analizę charakteru, 

bez badania lekarskiego. określenie zalet, wad, zdolności i pze ma: 

O ZOE TAA y czenia. Odpowiedzi na szczerze zadane py- 


+ sine |. s $ g 4 tania, jak również horoskop słynnego med- 
W razie śmierci, spowodowanej nieszczęśliwym wypadkiem. wypłaca P. K. 0. podwójną sumę IE ao zie AA o r EE E EE 
ubezpieczenia. ŻAR RZ, św już kę 3 zlaiych miesięcznie. l eny maaar aE perior T Den, boo 
głoszenia, informacje, taryfy: iście przyjmuje 12-7. Protokóły, odezwy, podziękowania najwy. 
w Centrali P. K, O. w Warszawie, w Oddziale P. K. 0. w Poznaniu, Szkołoik, Redakcja „Ówit”, Nowowiejska 32 m. 6. Ogłoszenie 
we wszystkich urzędach pocztowych i u upełnomocnionych przed- załączyć do listu. (18154 
stawicieli P. K.O. w Bydgoszczy, p. Franciszka Strelcha ul. Gdańska 34 = - 
i w Toruniu, p. Ignacege Rzepy, ul. Mickiewicza 92. (18331 


iaa E Ae Anaa DES > Sy A 
Grha PANSA T A ai 


Pomocnik buchaltera 


znający język niemiecki potrzebny do konto- 
korrentu. Piśmienne zgłoszenia z życiorysem 
-i fotografją skierować do Dyrekcji Zjedn. Fabryk 
Maszyn „UNIA“ Tow. Akc, podobną: 

( 


ARAE, ata 


BEYDA DSZETZ 
s adasen %. 


H 


Ucznia kupieckiego 


inteligentnego z lepszem wykształceniem poszukuje 
się zaraz. Znajomość języka polskiego i niemieckiego 
koniecznie pożądaną. Wnioski z własnoręcznie pisa- 
nym życiorysem należy nadesłać do 


Dito Wiese, skład techniczny 


Bydgoszcz, ulica Dworcowa nr. 62. 


Spółdzielnia z nieograniczoną odpowiedzialnością 
w Budgoszcza, Sfar Rume 14 
telefon 927, 938 założ. w r. 1895 
załatwia wszelkie interesy bankowe: 
dyskontuje weksle, otwiera rachunki bieżące i czekowe, 
załatwia inkasa bankowe oraz przekazy krajowe i zagra- 
niczne, pośredniczy w sprawach długoterminowych po- 
życzek Państwowego Banku Rolnego 
przyjmuje wkłady oszczędnościowe za korzystnem oprocentowaniem także w walutach zagran. 
wyyat yera bezpłatnie skarbonki dla drobnych oszczędności. 


3 BJ METER CWE z n ETTEN mi nae 

a AAs Oe pa S da, ZES A ZĘ 

Z Š SE A ERA SE - po KA i MaRe 388 
NA 


Kino Czarodziejka | QSt"omecko. || i E M Q R © í DY G 8 NĄ ! 


i F w 5—6 dniach bez lekarstwa i operacji, 52-letnie doświadczenie. 
Poszukuję (18748 NYM Rh fer R 
uu g€ gau Gs | 


Ę "Wysyłam przepis za pobraniem pocztowem 6 złotych i porto. 

H J. WIERZBOWSKI, Nowe-Pomorze, felczer szpitalny. 
ogrodniczych. Of. uprasza | kawaler, do samochodu 6 cylindr. | Spe : i ZA - a 
ROMAN ROMI ŃSKI | (taksówki) zaraz potrzebny, przy 


APARATY i CZĘŚCI SKŁADOWE 
Największy wybór nowości 
ZAKŁADY RADJOTECHNICZNE 
4 inż. R. i T. JANKOWSCY 
z Bydgoszcz, Śniadeckich 2. Tel. 11-07. 


0 


Sprzedajemy stale 


W MIW egie: 


5—6 konny lub 


akumulatory | GE CERĘB 


kupię. (8514 dla miejscowych potrzeb; 
Ghalusmafich Zarząd Dóbr 


Wzywam | niniejszem ; 


wszystkich moich dłużników na 
których posiadam wyroki prawomocne 
z roku 1924 - 1927 © uregulowanie - 
należności do dnia 1 sierpnia 
1928 r. najpóźniej. 

W razie niereagowania na powyższe, 
zmuszony jestem w dniu 5 sierpnia 1928 r. 
w tych samych pismach imiennie podać 
pod pręgierz publiczny, celem unik- 
nięcia dalszych oszustw i rujnowania 
innych firm. 


Juslifenma Ern 
Fabryka chemiczna, Bydgoszcz. 


wp ES WERE O 4 AE STYKA DE 2 1 


Zakłady ogrodnicze ERIE i 06 odpisem gs LJ a a j 
Kościerzyna” (Pomorze). |gygąć o" Poć „R 20“ do a 1Ogłaszaicie się w Dzienniku Bydgoskim! 


Cena ogłoszeń: 20gr.za milim. 1 łamowo, szer. 38 m/m. Za reklamy na stronie przedogłoszeniami 50 gr. w tekście na drugieji t i i 7 ili 

i łam., szer. 67 mym. : Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 20 gr., każde dalsze 10 gr.; dla: poszukujących pracy oraz na ERE AA DEE yA E E E a A R 

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie zniżki upadają. — Ogloszenia zagraniczne 250, dopłaty. -- Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 O% drożej 

Za terminowe umieszczenie 1 przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek AEO Bank BIAS 
Bank Gospodarstwa Krajowego, Bank M. Stadthagen. — Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. j i eh A 


18902) 


MRPO 


Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Ako. w. Bydgoszczy. — Redaktor odpowiedzialny: Henryk Ryszewski w Bydgoszczy. 


